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ĘlMMiLPStatnie złudzenia naimimch m ielbicieli „Zachodu”

Pierwszeństwo Niemiec
w dostawach „planu Marshalla”

stwo w  8 1  (A P I) . —  „N iem cy mieć będą p ierw szeń-
j a« __ ■ S awach w ie lu  ^towarów w  ram ach tz w  p lanu  M arsh a l-
K o n trr^  ^ SZ° n0 d.ziŚ w  nocy w  W aszyngtonie. —  Pom im o fak tu , że 

ocenie d e za t'w^ lA z ń  Ao tej  pory całości tego „p lanu  pom ocy“ , 
52 r  W ° t  aW d*a N ien iiec b ran y  jest pod uw agę okres od 1948 —  

służ™  >„ ° n sPosa^ potw ierdzono o fic ja ln ie , że p lan M arshalla  
a p izede w szystkim  dzie łu  odbudowy N iem iec.

w  
1952

Departam ent s tanu  ogłasza, że

t to ra  ma być wysłana w  tym  

10.03y5m000 t o T 16’ W yn° SiĆ bf?dzie
N iem cy będą jedynym  kra iem  

k tó ry  o trzym a od Stanów Z jedn 
wagony kole jowe. 20.000 tych wa ’ 
gonow w ysłanych zostanie z 
tow  am erykańskich do B iz o n ii“ 
w  ciągu p ierwszych 12 m -cy  T v v a 
m a „p lanu  M arsha lla “ , po c ! !

p S s z ° y nm hH f Stanie w
nie streiv nnl ZyCh 600°- Zachód
jedynym k ra je m ^ k tó r^ o f rÓW" ieŻwotv „ „ „ t«  n ' k tó ry  o trzym a na
m o c L Z  B’ ty t0 ń  ° raz 7 000 » -
nież n n w  ^ ¿ a ro w y c h , ja k  ró w - 

T vm P7 yny  g,>rn,lcze i  rolnicze.
Wa dalSze w iadom ości z

że o ile

p rzew ile jow ane ]^ w V  P27,ycji u 'pomocy“ o tv l i  ^  ramach „planu 
tym Dianem t y l e *nne kraje objete
« C V S 1™*4 ?"

fo rm y  „ p lanu

W W aszyngtonie, w  kołach urzęd 
n ik ó w  D epartam entu Stanu ośw iad 
czono w czora j raz jeszcze, że E u ­
ropa zach., objęta planem M arshal­
la, musi zaniechać gospodarki p la­
nowej i oprzeć się na zasadach 
„wolnej konkurencji“. Kola te pod 
kreślają ponadto ponownie, że rząd 
Stanów Zjedn. występuje jak  n a j­
ostrzej przeciwko wszelkim planom 
upaństwowienia zakładów produk­
cji w  Europie zach.

Tymczasem nawet w  W ie lk ie j

B ry ta n ii zaczynają się podnosić 
głosy przeciw ko p lanow i M arshalla. 
W czorajszy w ieczorny „E ven ing 
S tandard“  —  pism o byn a jm n ie j nie 
lew icowe pisze w  a rty k u le  w stęp­
nym , że Wielka B ry ta n ia  musi od­
rzucić plan Marshalla, ponieważ w  
przeciwnym razie sprzeda swą su­
werenność za ciastko z jajkiem  w  
proszku. „N aród  b ry ty js k i —  stw ie r 
dza pismo — m usi odrzucić tę o- 
fertę , jeże li ceni swą niezależność 
i  pragnie stać o w łasnych s iła c h 1.

LO N DYN, 8.1 (obsl. wł.). W  Lon­
dynie i Waszyngtonie podano do 
wiadomości, że Stany Zjednoczo­
ne i W ielka Brytania dostarczyły 
do Niemiec zachodnich w okresie 
ostatniego roku towarów wartości 
129 milionów' funtów tj. 516 m i­
lionów dolarów. W  oltrćsie tym  
dostarczono 4.250.000 ton towarów.

W  obamie ostatecznej klęski

Ateny błagają USA
o szybkq pomoc wojskową

LO N DYN, 8.1 (BS). Jak podaje 
grecka demokratyczna agencja pra 
sowa, rząd ateński czyni rozpaczli 
we wysiłki w celu uzyskania w  jak  
najkrótszym czasie dalszej pomocy 
wojskowej od Stanów Zjednoczo 
nych, domagając się wysiania wojsk 
amerykańskich do Grecji.

Am basador rządu ateńskiego w 
W aszyngtonie Dendram is przedsta 
w i ł  te żądania podsekretarzow i sta 
nu L e ve tto w i i  przebywającem u 
obecnie w  W aszyngtonie szefowi 
m is ji w o jskow ej USA w  G rec ji 
gen. L ivesay“ow i. W edług doniesień 
z W aszyngtonu, gen. L ivesay po in 
fo rm ow a ł am erykańskie m in is te r 
stwo w o jny , że jeśli sity wojskowe, 
którymi rozporządza rząd ateński, 
nie zostaną znacznie powiększone 
i nie otrzymają lepszego wyposażę 
nia, to zostaną one niewątpliwie o- 
statecznie pokonane przez armię 
demokratyczną.

zyc.ja
cnej obe-

^ r % s s s ^ ’S s s s ,

ośw iadczył wczora i »  u- walco,-i. 

ściej dużo wyższe ai i ż  ^  najcz?'

magaf st nei WtIUty- " * £ * 5
m iędzynarodowej* ^na* H I 0I}ferencń
by stw ie rdz ić  n i ’ P-a . r e j  można
t a «  P o ^ S ó i™  E g ? *

Po raz pieriusz» m dziejach Kongresu...

Grobowa cisza odpowiedzią
na orędzie Prezydenta Trumana

W A S Z Y N G T O N , 8.1 (obsl. w ł.). —  N iespotykany w  dziejach  
Kongresu Stanów  Zjednoczonych w ypadek w yd arzy ł się w czoraj, 
gdy po ostatnich słowach orędzia T ru m an a (o k tó ry m  d o no s im y  na 
str. 2 -e j): „ T a k  w ygląda sytuacja S tanów  Zjednoczonych“ —  za­
legła śm ierte lna cisza. A n i jeden deputow any i ani jeden senator 
nie o klaskiw a ł prezydenta1 K ilk a  nieśm iałych oklasków  padło z ław  
dla publiczności. T ru m an  b y ł w yra źn ie  przygnębiony ty m  n iesły­
chanym  przyjęciem .

W edług re la c ji korespondenta 
„U n ite d  Press“ , T rum an  po w y jśc iu  
z Kongresu udał się natychm iast 
do B iałego Domu, gdzie zam knął 
się w  swym  gabinecie. Dopiero po 
dwóch godzinach prezydent zoba­
czył się ze sw ym  sekretarzem  pra

Posiedzeniem gabinetu

Czy nastąpi zmiana
" “ ‘ W  a n n i a u jLONDYN, yag>) Kota . _ _____

^ainteresoawaPniem  1 ki ej,, prZySZi0Ści kon fe ren c ji z M ar 
oczekują najb liższe™  — = . shallem  i  z B id au lt, a uważa nato5S25S s ear rJo wyznaczone n , . zosta
zącego tygodnia } °™edzialek bie 
stało przeniesione P" " !" -
dzień.

W

następnie zo 
na przyszły ty

cznego po s ie dzL ia  i V PrZedŚw!ąte 
zapowiedział, iż p r z e d s t a ^  Bevin 
tach Bożego N a r o d S S f  P°  ŚWiti 
cje, dotyczące zmian w „ł Pr° pozy 
polityki zagranicznej W ielkie^11» 011 
tanu w związku z sytuacja 
wytworzyła się po załamaniu 2  
konferencji czterech ministrów.

W edług o p in ii konserwatywnego 
„Scotsm ana". B ev in  nie ■

m iast że pow inny odbyć się ty lko  
narady rzeczoznawców trzech 
państw  zachodnich.

„E ven ing  News" podkreśla, że 
na porządku dziennym obrad gabi 
netu znajduje się również sprawa 
Grecji. M inistrowie rozważą praw  
dopodobnie kwestię odłożenia ter 
minu wycofania wojsk brytyjskich, 
znajdujących się w  Grecji.

sowym Chajlesem  Rossem, z któ 
rym  om ów ił swe orędzie.

Korespondent donosi dale j, że w  
czasie czyhania orędzia odzywały 
się tu  i ówdzie blade oklaski. Jed 
na z kobiet, k tó ra  zaczęła ok lask i 
wać prezydenta w  c h w ili gdy w y 
chodził, oświadezjda ppźniej dzień 
n ika rzom : „Czułam , że ktoś musi 
to zrobić. Przecież nie mogła pano 
wać zupełna cisza“ .

Orędzie Trumana zostało przyję 
to szczególnie zimno przez republi 
kanów. Charles H a lleck, repub li 
ka n in  z Izby Reprezentantów oś­
w iadczył, że przem ówienie Trum a 
na by ło  przepełnione demagogią. 
„Truman nie przemawiał jak  pre 
zydent — pow iedzia ł in n y  rep ub li 
ka n in  C arro l Reece. — Przemawia! 
jak  człowiek, który się obawia, że 
jego kandydatura nie przejdzie w 
następnych wyborach. Wyczuć to 
można było w każdym jego słowie“. 
Reece s k ry tyko w a ł p lan  pomocy 
dla Europy, o k tó ry m  m ó w ił T ru  
man i ośw iadczył ,że ma on na ce 
lu  „pozbaw ienie nas m ilia rd ó w  do 
la ró w “ .

Korespondenci prasow i 
ślają, że główną przyczyną tak  zi 
mnego p rzy jęc ia  b y ł negatyw ny 
stosunek w iększości re p ub lika ń ­
skie j do p raw ie  wszystk ich propo 
zyc ji Trum ana. Ponadto T rum an 
jest słabym  mówcą i nie um ia ł w y 
dobyć dram atycznych akcentów.

Do głosów opozycyjnych wobec 
p o lity k i T rum ana zaliczyć należy 
rów nież wczorajsze w ystąp ien ie  gu 
bernatora stanu New -  Jo rk , De 
w ey ‘a, k tó ry  ośw iadczył wczoraj, 
że T rum an wzm acnia przez swoją 
p o litykę  tendencje in fla cy jn e  w  
Stanach Zjedn. Dewey, k tó ry  prze 
m aw ia ł na o tw a rc iu  Izby  Rep.rezen 
fan tó w  stanu New -  Y ork , oświad 
czył, że poszczególne stany nie po 
w inny  czekać na decyzję rządu cen 
tralnego, lecz przeprowadzić sa 
m odzie ln ie ustaw y an ty in flacy jne , 
k tó re  zapobiegłyby tem u niebezpie 
czeństwu.

W edług doniesień z A ten prem ier 
Sofulis zw róc ił się do charge d ‘af 
fa ires USA w  A tenach R ankina z 
prośbą o przyśpieszenie am erykań 
sk ie j pomocy w ojskow ej dla rządu 
ateńskiego.

Demsitti Franci i Anglii
A T E N Y  8.1. (BS). M iaroda jne ko­

ła greckie u trzym u ją , że państwa 
reprezentowane w  K o m is ji B a łkań ­
sk ie j ONZ a w  szczególności USA 
i W ie lka  B ry tan ia  „rozw ażają moż­

liwość w ysłan ia  do G rec ji oddzia­
łó w  m iędzynarodowych, k tó reby 
strzegły północnej gran icy G recji, 
w  razie uznania rządu M arkosa“ .

Rzecznik paryskiego MSZ za­
przeczył jakoby rząd jego o - 
trzym a ł ja k ie ko lw ie k  propozycje w  
spraw ie w ysłan ia  s ił m iędzynaro­
dowych do G recji. Jest absolutnie 
n iep raw dziw e — ośw iadczył rzecz­
n ik  —  jakoby sprawa ta wogóle 
by ła  przedm iotem  rozm ów in fo r ­
m acyjnych. N ie  oczekujem y też 
żadnych rozm ów tego rodzaju.

Rzecznik Foreign O ffice  zaprze­
czył rów nież, podobnie jak  rzecz­
n ik  francusk i, w iadomościom o 
rzekom ych rozm owach w  spraw ie 
w ysłan ia  s ił m iędzynarodow ych do 
G recji. Rzecznik podkreś lił, że de- 

! cyzja w  spraw ie  w ysłan ia  tak ich  
s ił należy do ONZ a nie  do K o ­
m is ji B a łkańsk ie j. Na zakończenie 
rzecznik zaprzeczył doniesieniom 
prasy am erykańskie j, jakoby USA 

| w ezw ały W ie lką  B ry tan ię  do współ 
podkre 1 nego utw orzen ia w ie lk ie j nowej 

bazy w o jskow ej w  L ib i i  w  odpo­
w iedz i na niebezpieczeństwo usa­
dow ienia się kom unistów  w  G recji.

Wojska USA słyną do Grecji
LO N D Y N , 8.1 (PAP). — Ciekawe 

szczegóły na tem at ilośc i i  uzbro 
jen ia  w o jsk  am erykańskich, k tó re  
zostały wysłane ostatn io na wody 
greckie u jaw n ia  korespondent wa 
szyngtoński dz iennika „T im es", k tó  
ry  pisze, że załadowano na okrę 
ty  znacznie większą ilość wojsk, 
niż można się było  spodziewać. 
Najw iększą niespodzianką by ło  to 
— p isze" korespondent — że w raz 
z oddzia łam i m a ryn a rk i załadowa 
no na okrę ty  czołgi, ka ra b iny  ma 
szynowe, auta ciężarowe i  m io ta 
cze ognia. Pierwsze transporty  
w o jsk  am erykańskich odp łynę ły o 
24 godziny wcześniej, n iż to by łb  
przewidziane.

(Dalsze depesze z G rec ji na str. 2-ej)

Dla wzmocnienia bezpieczeństwa

Nowe zarządzenia

nieć Posu 8,1 (PAP). Związek | budow y pod
je, że gabinet ‘ Plsmo Przew idu 1 c« a .r z y  anglosaskich we Frań rów na ją , względnie 

skierowaną * 1 ‘  na CZeŚĆ pre_ '
u tw orzen ia  " "  ’ x

» w a t  żadnych _ drastycznych  ̂  *
” ” f  aych. Pismo p „

iet Poweźmie d t^y z ie  . --------------  ---  „ „ „ „ „  „
Przeciwko p ro jektom  * *.y<1 enta Auriola. Prezydent wygło-

P r e z y d e n t  Auriol
dziękuje Ameryce za plcm Marshal!®

nipm-ooi • Państwa zachodnio _ i si! Przemówienie, w którym poru- 
t0 ‘ P°nieważ wzmogłobv |®zył sf ere8 aktualnych zagadnień z
dem i Zachodem ąCy m iędzy Wscho J e j  ’ ” 7 p o lity k i » M * jm a ro d o -

P op iera jąc idee p lanu M arshalla , 
prezydent A u r io l w ypow iedz ia ł się 
za zb iorow ą pomocą europejską na 
drodze um ów  dw ustronnych. Byłe  

Że ■ Państwa n iep rzy jac ie lsk ie  będą m ia
o d h v „ tm,. u™! i ły  Pf awo -  zdaniem prezydenta -

się do tego dzieła od-

^ “ " s p r i w S T i ^ - ^  r ” Sc° tSma
Przewidzieć w  ,laz,e trud

ra *e , o f i c e r  i ’' !  kazdym  bądź
Pótoficja lne koła

zSodzić
Slą na odbycie w  blis | przyłączenia

w arunk iem , że w y -  
napraw ią  w y ­

rządzone in nym  k ra jo m  szkody. 
M ówca poruszył następnie ro lę  
F ra n c ji w  odbudowie Europy, za­
znaczając, że gotowa jest ona speł­
n ić  ciążące na n ie j zadania w  ra ­
mach w spó lnoty narodów  europej­
skich.

Prezydent w y ra z ił specjalne po­
dziękowanie za pompc am erykań­
ską oraz słowa uznania pod adre­
sem W ie lk ie j B ry ta n ii za w a lkę  
jaką  prow adzi u siebie z obecnym i 
trudnościam i gospodarczymi.

LO N DYN, 8.1 (PAP). Rząd pole- 
styński wydal szereg zarządzeń, 
mających na celu zapewnienie bez­
pieczeństwa i należytego funkcjo­
nowania aparatu administracyjne­
go w  większych miastach kraju. 
Um ocniony obszar Je rozo lim y ma 
być rozszerzony. P o lic ja  b ry ty jska , 
k tó rą  wycofano z terenów  arab­
skich w  Palestynie została skon­
centrowana w  Jerozolim ie, na je j 
m iejsce zaś w ysłano oddzia ły w o j­
ska b ry ty jsk ieg o  oraz po lic ję  arab­
ską pod dowództwem  angielskim . 
P o lic ja  b ry ty js k a  będzie strzec 
wszystk ich budynków  rządowych, 
zatrudn ia jących pracow n ików  arab 
skich i żydowskich.

P o lic ja  schw yciła 2 te rro rys tów  
żydowskich, k tó rzy  rz u c ili bombę 
w  Jerozolim ie. Trzech innych Ż y ­
dów zginęło.

K om un ikac ja  m iędzy Jerozolim ą 
a resztą k ra ju  jest nadal og ran i­
czona. G łów ny Urząd Pocztowy pra 
c u ; '  p rzy  szczupłym gronie urzęd­
n ików , ponieważ zarówno pracow ­
nicy arabscy jak  żydowscy nie mo

rzufta paiesty&skietio
g li staw ić się do pracy na skutek 
niemożności zagwarantow ania im  
bezpieczeństwa w  czasie pe łn ien ia 
służby.

Dwie katastrofy lotnicze
LO N DYN, 8.1 (obsl. wł.). Wczoraj 

wydarzyły się dwie nowe katastro 
fy lotnicze, w wyniku których 36 
osób straciło życie.

O 12 k ilo m e tró w  od Savannah 
w  stanie Georgia spadł samolot ty  
pu Dakota powodując śm ierć 25 
pasażerów i 2 członków  załogi. N ik t 
z pasażerów nie pozostał p rzy  ży­
ciu. Sam olot n ie  należał do żadnej 
regu la rne j l in i i  kom un ikacy jne j i 
le c ia ł do P orto  R ico ..

Na Alasce nastąpiła wczoraj ka ­
tas tro fa  superfortecy am erykań­
skie j. Bom bowiec typu  B-29 roz­
b ił się i spłonął 9 osób załogi zo­
stało zabitych. Sam olot nie w ióz ł 
pasażerów. Przyczyna ka tas tro fy  
pozostała nie wyjaśniona.
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m i  e s y j y w a b o d o w e  j
S t a t u i  l i s  f e s t  w i n i e n

Jako jeden z argumentów prze­
mawiających rzekomo za koniecz­
nością zmiany statutu Rady Bez­
pieczeństwa podawali rzecznicy 
te j zmiany fakt, iż układ sił w  Ra 
dzie przedstawiał się zawsze jak  
2:9. Głosy przedstawicieli ZSRR i 
Polski przeciwstawiały się — skar­
żą się Stany Zjednoczone —  każ­
dej zbiorowej decyzji, a veto ra ­
dzieckie uniemożliwiało w prow a­
dzenie je j w  życie.

Otóż trzeba orientować się w  
mechaniżmie glosowania i  tw o­
rzenia tzw. większości a —  tuszy­
my —  Am erykanie orientują się 
w  tym  doskonale, by wiedzieć, że 
podając tego rodzaju powód ko­
nieczności zmiany statutu R.B., de 
Iegacja USA  świadomie zapoznaje 
prawdę.

D la ilustracji przytoczymy tu wy 
padek, ja k i zdarzył się podczas 
głosowania Zgromadzenia Ogólne­
go nad sprawą Palestyny. Otóż k ił 
ka państw nie pragnących z róż­
nych względów wypowiedzieć się 
za podziałem Palestyny, nie chcia­
ło jednak dopuścić do uniemożli­
w ienia powzięcia przez Zgroma­
dzenie decyzji podziałowej. Stąd 
bojąc się, by nie zabrakło wym a­
ganej ilości głogów, a znajdując 
się na początku alfabetycznej l i ­
sty głosowania — oddały jednak  
te państwa głosy za podziałem.

Ta sama procedura powtarza 
się niemal przy każdym głosowa­
niu  w  Radzie Bezpieczeństwa. Nie 
które delegacje mniejszych państw, 
głosujące zazwyczaj z Am eryką  
wstrzymują się od wypowiedzi do 
chwili sprecyzowania stanowiska 
wielkich mocarstw. Zazwyczaj dal 
szy rozwój sytuacji przedstawia się 
w  ten sposób, że po zastopowaniu 
przez ZSRR jakiegoś projektu ame 
rykańskiego, państwa również nie 
godzące się z projektem, ale nie 
chcące się narazić delegacji ame­
rykańskiej —  mają rozwiązane rę 
ce. Mogą bez obawy glogować za 
projektem, bo i tak  nie przejdzie. 
A le prasa amerykańska zyskuje 
argument, jakoby projekt Stanów 
Zjednoczonych zyskiwał jednomyśl 
ne poparcie.

Jakie jest jednak prawdziwe 
stanowisko większości członków 
tej „maszyny do głosowania“, prze 
konać się można na podstawie dy 
skusji i decydowania w  t.zw. spra 
wach proceduralnych, które nie 
mogą być vetowane. Otóż tutaj k il 
ka k ro tn ie  stosunek głosów przed­
stawiał się ju ż  ja k  7:4. Najlepiej 
jednak faktyczne różnice zdań

kiego veta toczą także swoją wal 
kę z imperializmem amerykań­
skim przy pomocy swych ograni­
czonych środków.

Nic dziwnego, że Stany Zjedno­
czone wielokrotnie, jak  to miało 
miejsce, w  formie ułtym atywnej mu 
siały forsować przegłosowanie swe 
go projektu.

Z  nowym rokiem Rada Bezpie­
czeństwa rozpoczyna nową kaden­
cję. Otóż wydaje się, iż przebieg 
prac zarówno Zgromadzenia Ogól­
nego, jak  Rady Bezpieczeństwa w 
roku ubiegłym nie tylko uwydat­
n ił słabe strony Organizacji N a ­
rodów Zjednoczonych, ale wskazał 
drogę wybrnięcia z impasu.

Nie jest taką drogą kwestiono­
wanie tego czynnika równowagi, 
jak im  jest zasada jedności w ie l­
kich mocarstw. Przyczyna niedo- 
magań leży w  zachowaniu sig 
tych niestałych członków Rady 
Bezpieczeństwa, którzy swój pro­
test przeciw arbitralnym  projek­
tom amerykańskim, ograniczają 
do chowania się za plecy radziec 
kiego veta, ale nie decydują się 
na jasne formułowanie swych o- 
biekcji w czasie głosowania.

(h.k.)

■Przedm^borcz^ manemr Trumana

O r ę d z i e  w y i l e s i i i e  d e  I n g r e s !  

p r ó b ą  l i f s t i i s i i i i i i  W a l l a c e ' a
W A S Z Y N G T O N , 8.1 (P A P ). —  Sesja zw ycza jna  Kongresu U S A  

stoi pod zn akiem  zb liżających  się w yborów . O rędzie prezydenta  
T ru m an a , wygłoszone na w spólnym  posiedzeniu obu Izb , w iąże się 
ściśle —  ja k  podkreś la ją zgodnie kom enta torzy po lityczn i wszyst­
kich odcieni —  z kam pan ią  w yborczą p a rtii dem okratycznej.

„Sesja K ongresu jest pełna skom | sięcy. B ron iąc p o lity k i zagranicznej
p likow anych  rozgryw ek. T uz in  kan 
dydatów  na stanow isko prezydenta 
Stanów  Z jednoczonych oraz po 
nad 100 am atorów  na w iceprezy 
denta — przeprowadza niezliczone 
m anew ry. P a rtia  dem okratyczna i 
p a rtia  repub likańska  m anew ru ją , 
pragnąc zająć ja k  na jba rdz ie j ko 
rzystną pozycję w y jśc io w ą “ .

Orędzie prezydenta T rum ana oce 
n ia  się, ja ko  próbę zdobycia wy 
godnej pozyc ji w y jśc iow e j d la  par 
t i i  dem okra tycznej, z ram ien ia  k tó  
r e j , —  ja k  w iadom o —  na stanow i 
sko prezydenta kandydować będzie 
Trum an. .

P rezydent T rum an  w  orędziu 
sw ym  domagał się zatw ierdzenia 
„p rog ram u pom ocy“  d la  E uropy je 
dyn ie na okres p ierw szych 15 m ie

D epartam entu Stanu, mówca oś 
w iadczył, że celem je j jes t pogłę 
bienie pokoju.

V/ orędziu prezydent przyznaje, 
że m ilio n y  Am erykanów, m ieszkają 
w  opłakanych w arunkach , że M u 
rz y n i pozbaw ieni są e lem entarnych 
p ra w  człow ieka, że szko ln ic tw o  znaj 
du je  się w  obliczu poważnego k ry  
zysu oraz, że w artość rea lna płac 
m aleje n ieprzerw anie  wobec ros­
nących cen. S tw ie rdza jąc powyższy 
stan rzeczy prezydent T rum an  w  
orędziu swym  po w tó rzy ł przyrze 
czenia w prow adzen ia  szeregu re 
fo rm  dla  popraw ien ia  sy tuac ji. K o  
m en ta to r R eutera — P au l Scott 
R ankine —  zaznacza w  ty m  m ie j 
scu, że prezyden tow i T rum an ow i 
chodziło o zdobycie głosów klasy

Kom unikat rozgłośni W o lne j G re c ji:

Armia demokrot pio o (Dłasnycb sUacłi
m á ñ  m M m s rn f m m

L O N D Y N , 8.1 (P A P ). —  G recka radiostacja dem okratyczna  
nadała ko m u n ika t następującej treści:

„P ow stanie rządu w o lne j G re c ji . podczas osta tn ich k i lk u  dni.
zostało pow itane  entuzjastycznie 
przez czyn n ik i dem okratyczne. F o r 
m alne uznanie rządu w o lne j G rec ji 
n ie  zależy byn a jm n ie j od stanow i 
ska anglo -  am erykańskiego, ale 
od dalszego wzm ocnien ia prow a 
dzonej przez nas w a lk i. Nasi prze 
c iw n icy  głoszą, że o trzym u jem y po 
moc od sąsiadów z północy, aby 
w ytłum aczyć fa k t, że w  re jon ie  od 
Smolihas do Samos rozgorza ły u - 
porczywe i  zacięte w a lk i (re jon  
ten położony jest w  odległości po 
nad 500 m il od pó łnocnej gran icy  
G recji).

Jednakże a rm ia  dem okratyczna 
i  lu d  g reck i walczą same i  o w ła  
snych siłach spowodow ały klęskę

L ibe ra ln e  pism o ateńskie „T a - 
nea“  podaje, że przeprowadzono 
ostatn io liczne aresztowania pod za 
rzu tem  przygo tow yw an ia  zam achu 
na Gonotasa, Papaadreou i  Z e r- 
vasa.

A teń sk i m in is te r w o jn y  Stratos, 
k tó ry  w y ru szy ł na inspekcję  tere 
nów  w a lk i, n ie  m óg ł dotrzeć do 
oblężonego przez w o jska  dem okra 
tyczne m iasta Kon ica .

OSeladszasie greckie! partii 
y socjalistyczne!

PARYŻ;, 8.1 (PAP). —  Grecka 
dem okratyczna agencją prasowa ; korespondentów  anglo -  am erykań 
donosi z A ten, że kó m ite t w yko  > skich.

naw czy socja listycznej p a r t i i ELD , 
k tó ra  nie w chodzi w  skład E A M  w y  
da ł oświadczenie, w  k tó ry m  s tw ie r 
dza, że kw e s tia  grecka ■ może być 
jedyn ie  rozw iązana przez na tych 
m iastowe p rze rw an ie  w o jn y  domo 
w e j oraz p rzyw rócen ie  de m okra c ji i  
nom alnych stosunków  w  G rec ji. 
P rzeprowadzenie w o lnych  w yb o ró w  
p rzyw róc iłob y  jedność na rodu  grec 
kiego. \

P A R Y Ż , 8.1 (PAP). —  Agencja 
E A M  Press donosi z A ten , iż  od 
dz ia ł a rm ii dem okra tycznej w  sile 
oko ło 1000 żo łn ie rzy  zaatakow ał 
pozycje w o jsk  rządow ych w  re jo  
n ie  F ilia tes. W iadomość powyższa 
została po tw ie rdzona rów n ież  przez

____  in te rw e n c ji b ry ty js k ie j.  A rm ia  de
w ew ną trz  fo rm a ln ie  zgodnej w ie k  j m okra tyczna i  lu b  g reck i zadadzą 
szóści w ykazu je  dyskusja  i  go to- i rów nież o w łasnych siłach ostate 
wość do w ysz u k iw a n ia ' kom prom i 
sowych p ro jek tów . Pewną ro lę  gra 
tu  oczyw iście chęć złagodzenia 
różn icy  zdań m iędzy stanow iskiem  
ZSRR i  S tanów Zjednoczonych, 
aie zasadniczą przyczyną jes t chęć 
zm odyfikow an ia  p ro je k tu  am ery­
kańskiego, rów n ie  '  n iewygodnego 
dla de legacji np. państw  A m e ry k i 
Łac ińsk ie j, k tó re  w  c ien iu  radziec

czny cios, ponieważ po ich  stron ie  
sto i cały św ia t dem okratyczny. M u 
sim y obecnie wzm acniać w  dalszym  
ciągu nasze s iły  i  zgrom adzić w  
naszych szeregach w szystk ich  de 
m o k ra tó w  g reck ich “ .

R adiostacja w o lne j G re c ji dono 
si ponadto, że w zrósł znacznie te r 
ro r  rządu ateńskiego. Cele w ięzień 
ne przepełn ione są aresztowanym i

Masóme mjjkupiijmanie akcji

DewaEuacfa lunfa 1 franka
imslgępi lówmscześnie?

K onferencja premieróm m Frankfurcie

P ro p o z y c je  a n g lo  -  a m e ry k a ń s k ie
w sprawie ssignioistraef! B-izaali

B E R L IN , 8.1 (PAP). Na k o n ie - na to rów  w o jskow ych. B ank  ten 
re n c ji odbyte j w e F ra n k fu rc ie  gu- j będzie m ia ł p raw o  przeprowadze-
be rna to rzy w o jskow i am erykańskie j 
i  b ry ty js k ie j s tere fy okupacyjne j 
generałow ie C lay i  Robertson przed 
s ta w ili p rem ierom  państw  niem iec 
k ic h  w  strefach anglosaskich p ro ­
je k t reo rgan izac ji w ładz B izon ii. 
P ropozycje zostały przedstaw ione 
przez gen. C lay ‘a i  streszczają się 
do następujących pu nk tów :

1) Rada gospodarcza B izo n ii ma 
być rozszerzona i liczyć 104 człon­
k ó w  zamiast 52; 2) M a być u tw o ­
rzona druga bada licząca 16 człon­
k ó w  —  po 2-ch p rzedstaw ic ie li 
każdego z k ra jó w  n iem ieckich  B i­
zonii. 3) M a być u tw o rzon y  ko ­
m ite t w ykonaw czy w y b ra n y  przez 
Radę Gospodarczą. N a czele K o ­
m ite tu  ma stać przewodniczący z 
up raw n ie n ia m i, podobnym i do u - 
p ra w n ień  prem iera . Przewodniczą 
cy ten  m ia nu je  k ie ro w n ik ó w  6-ciu 
departam entów : finansów , w yżyw ię  
n ia, ro ln ic tw a , gospodarstwa, spraw  
w ew nę trznych  i  kom u n ikac ji. 4) 
M a być u tw o rzony  sąd na jw yższy 
dla B izonii. 5) P rzew idziane jest 
po \. stanie B anku B izon ii, k tó ry  bę 
dzie dz ia ła ł pod k o n tro lą  guber­

n ia  re fo rm y  w a lu to w e j i  em is ji 
banknotów .

Gen. C lay zaznaczył, że re fo rm a  
w a lu to w a  w  B izo n ii będzie prze­
prowadzona ty lk o  w  razie w y ra ­
żenia zgody przez p rzedstaw ic ie li 
pozostałych m ocarstw  okupacyj 
nych.

fteorgairzaca 
•v zmąim wojskawyels

N O W Y  JO R K, 8.1 (PAP). G uber­
na to r am erykańsk i generał Clay, 
zapow iedzia ł reorganizację  b ry ty j­
skiego i  am erykańskiego zarządu 
wojskow ego w  B izo n ii na w zór do 
w ództw a naczelnego sojuszn ików  w  
czasie w o jny . Obaj dotychczasowi 
gubernato rzy w o jsko w i zatrzym a­
lib y  swe stanow iska.

Jak  podaje da le j agencja U n ited  
Press, panuje powszechne przeko­
nanie, iż po dokonan iu powyższych 
zm ian, na jważnie jsze stanow iska w  
dw ustre fow ych  ins ty tuc jach  m o­
cars tw  okupacy jnych obejmą Am e­
rykan ie , k tó rzy  już  w  c h w ili obec­
ne j nada ją ton  w  B izonii,

LO N D Y N , 8.1 (Telepress). W  naj 
bliższym czasie wszczęte zostaną 
rozmowy między rządami b ry ty j­
skim i francuskim w  sprawie u- 
zgodnienia dewaluacji franka i  fun 
ta szterlinga.

Tutejsze wpływowe koła banko­
we wypowiadają ,się za ustaleniem  
kursu funta 3:1, to znaczy średnią 
między oficjalnym  a wolnym ku r­
sem w ym iany na giełdzie w  No­
w ym  Jorku. Koła te uważają da­
lej, że franjs powinien zostać zde- 
waluowany w  stosunku 200 do jed­
nego dolara albo 600 do jednego 
funta.

Koła te uzasadniają swe stano­
wisko tym, że wzrost cen arty ­
kułów importowych, zarówno we 
Francji, jak  w  Anglii, będzie n a j­
lepszym środkiem do obniżenia płac. 
robotniczych, oraz przez obniżenie 
cen artykułów  eksportowych, ko­
sztem świata pracy, może zapobiec 
katastrofalnemu kurczeniu się obro 
tów handlu zagranicznego.

Sądząc z ożywienia panującego 
na giełdzie londyńskiej, możnaby 
wnioskować, że W. Brytania prze­
żywa okres prosperity. Faktycznie 
zaś obecne masowe wykupywanie  
akcji przedsiębiorstw przemysło­
wych jest rysem charakterystycz­
nym  zbliżającej się inflacji. Publiez 
ność pragnie bowiem kupując akcje 
przemysłowe, pozbyć się waluty, do 
której nie ma zaufania.

„T im es“  op ub likow a ł sprawozda 
nie, którego c y fry  wskazują na 
szybki w zrost cen hu rtow ych . W 
po rów nan iu  z rokiem  1946 ceny 

i w z-os ły  w  ro ku  1947 o 15°/o.
I W obecnej chwili zyski koncer-

robotn icze j podczas w yb o ró w  lis to  
padowych. D latego też — ja k  pod 
kreś lą  w  sw ym  spraw ozdan iu Ran 
k in e  —  m ówca u n ik a ł tem atów  od 
noszących się do „d o k try n y  T rum a  
na“ , w spom ina jąc jedyn ie  o ewen 
tua lności zw iększenia „pom ocy“  dla 
G rec ji i  T u rc ji.

P rzedstaw iw szy w  dram atycz­
nych słowach sytuację m ilion ów  
rod z in  am erykańskich, k tó ry c h  
b y t jest zagrożony przez wzńastają 
cą in fla c je  — prezydent T rum an  
domagał się, aby Kongres p rz y ją ł 
t. zw. p lan  a n ty in fla c y jn y  rządu, 
przedstaw iony w  lis topadzie ub. r .  
(Jak w iadom o, rep u b lika n ie  prze 
c iw stavA li p rog ram ow i rządow em u 
— swój w łasny „p la n  a n ty in fla c y j 
n y ‘ ‘).

P rzy jęc ie  p lanu  rządowego usu­
nie, zdaniem  Trum ana, groźbę k ry  
zysu gospodarczego. P rezydent za 
znaczył jednocześnie, że d la  zapo 
bieżenia groźbie k ryzysu  finansiś  
c i am erykańscy p o w in n i inw esto  
wać w  Stanach Zjednoczonych 50 
m ilia rd ó w  do larów .

Kończąc swe przem ów ien ie pre 
zydent T rum an  w y ra z ił przekona 
nie, że Stany Zjednoczone p o w in  
ny  brać pe łny udzia ł w  w ys iłkach , 
zm ierzających do u trw a le n ia  po­
ko ju .

Jak donoszą depesze poranne, o- 
redzie prezydenta Trum ana w  Kon  
gresie spotkało się z szeregiem bar­
dzo krytycznych wypowiedzi. Przy  
wódca republikański w  Izbie Re­
prezentantów — Halleck oświad­
czył, że%orędzie to jest czysto po­
litycznym dokumentem przeznaczo-. 
nym do zwalczenia Waliace‘a. H a -  
leck powiedział, że gdyby uwzględ­
niono wszystkie żądania prezyden­
ta, w ydatki rządowe wzrosłyby o 
m iliardy dolarów.

Orędzie prezydenta Trum ana u- 
waża się za program wyborczy 
p artii demokratycznej. W  obawie 
przed atrakcyjnością programu 
Wallace‘a, partia  demokratyczna 
wydobyła z lamusa niektóre hasła 
liberalne. N ik t jednak nie łudzi się, 
że hasła te oznaczają coś więcej, 
niż m anewr przedwyborczy.

W  p ierw szych kom entarzach do 
orędzia T rum ana w skazuje się na 
to, że T rum an  p rz y b ra ł pozę ob ro ­
n y  m as am erykańskich, przedsta­
w ia ją c  p rog ram  ustawodawczy, 
zaczerpn ięty z New  D eal‘u. Pod­
kreś la  się, że T rum an  zdaje sobie 
sprawę z tego, iż jego p rogram  zo­
stan ie odrzucony przez re p u b li­
kań sk i Kongres. T a k ty k a  T rum ana 
zm ierza do w ykazan ia  w yborcom  
am erykańskim , iż  jest on ich  o- 

.brońcą przed a takam i re p u b lik a ­
nów.

W p ływ o w y  rzeczn ik p a r t i i repu­
b lika ń sk ie j — Knudson —  zaatako­
w a ł rząd, s tw ie rdza jąc, że T rum an 
dostosowuje stopę poda tkow ą do

nów  przem ysłow ych osiągnęły, swój 
p u n k t szczytowy. Oczekuje ■ się, że 
zarządy koncernów  podniosą d y w i 
dendę na ro k  1947. N a tom iast w
w ie lu  gałęziach ha nd lu  i  przem y- , . . . .
s łu zanotowano zmniejszenie się za | w y d a tkó w  d la  obcych k ra jó w . N a- 
m ów ień zagranicznych, wobec cze- . leży jednak  —  pow iedz ia ł K n u d - 
go m agazyny fabryczne przepe ł- |son —  dopasować p lan  M arsha lla
nione są towarami. Ido zniżonej stopy podatkow ej.

60 lysfąsy busilcsuclw
P A R Y 2, 8.1 (Telepress). Paryskie 

koła handlowe obliczają, że nało­
żona zgodnie z zatwierdzonym pla 
nem ekonomicznym Mayera, spe­
cjalna danina na francuską klasę 
handlujących i  wieśniaków —  spo 
woduje ponad 60 tysięcy ban­
kructw.

S ekre tarz p a r t i i kom unistycznej 
Duclos, podczas osta tn ie j debaty 
nad ustawą w  spraw ie te j specja l­
ne j dan iny  s tw ie rd z ił: „W  ten spo 
sób, rząd francuski zbierze sumy 
we frankach, żądane przez Am e­
rykanów, w  zamian za ich „po­
moc“, ale za to zru jnuje tysiące 
francuskich przedsiębiorstw i  spo­
woduje masowe bezrobocie“.

W  d n iu  w czora jszym  tysiące pa­
ry s k ic h  sklepów  było zam kn ię tych 
w  godzinach popo łudniow ych , po­
n iew aż ich  w łaścic ie le  d robn i 
kupcy  i  rzem ieśln icy u d a li się 
na w iec p ro testacy jny, urzą­
dzony na Z im ow ym  Velodrom ie. 
W iec p ro testacy jny został zwoła­
ny  przez K o m ite t A k c ji K las Sred 
n ich  przeciw  podatkom  nałożonym  
na podstaw ie p lanu  M ayera.

spswodufe plan Mayem
Na w iecu  p rze m aw ia li przedsta-

k u p -w ic ie le  w o lnych  zawodów i 
ców, k tó rz y  tłum a czy li, w  ja k i spo 
sób p lan  M ayera ich  z ru jnu je . 
Otóż średni kup iec w  okręgu Pa­
ryża, płacący obecnie 80 tys. f ra n ­
k ó w  norm alnego opodatkowania, 
będzie m usia ł p łac ić  dodatkowo 35 
tys. frankó w .

Przewodniczący K o m ite tu  A k c ji 
ośw iadczył: „B ędziem y zmuszeni
sprzedawać nasze zapasy tow arów , 
aby p łac ić  poda tk i. Każde uczciwe 
przedsiębiorstwo będzie musiało 
być zniszczone, jedynie nieuczciwi 
spekulanci będą mogli utrzymać 
się na powierzchni. T a k  więc plan 
M ayera będzie nagrodą za nieucz­
ciwość“.

Duclos ośw iadczył na kon fe ren c ji 
p rze ds taw ic ie li ch łopstw a z zachód 
n ich  departam entów  F ra n c ji: „G łó w  
ną in te nc ją  p o lity k i,  u k ry w a ją c e j 
się za p lanem  M ayera, jes t pozba­
w ien ie  rob o tn ików  pracy, z ru jno ­
w anie  w łaśc ic ie li sk lepów  i ch ło-
DÓW“ .
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Prawda wychodzi z porównania
S c ł  u  w ysok°śc* zarobków  p racow ników  fizycznych i  u m y- 

!VyC ’ za trudnionych w  przem yśle  państw ow ym , jest stale 
Cli ri •n '*m C!natcm  zaiateresowa ń opin ii publicznej —  i  słusznie. 
d z ie ł« 1 m P^Z1° m  ZyWa lud zi’ k tó rz y  wnoszą najw iększy w k ła d  w  
• _  . °  . U °  wy S0SP°ńarczej k r  aju , a w raz  z ich rodzinam i o po­
lom  życia k ilk u  m ilionów  ludzi. N iesłusznie natom iast w  um yśle

oniirtl"' ° .  yw ate Ia  od d aw n a  pokutu je, nie w iadom o na czym
. ’ Przesw ia czenie, że zarób k i p racow ników  w  przem yśle p ry ­

w a tn y m  są znacznie wyższe.

Jak ie  są is to tne  zarobk i p raco­
w n ików ; fizycznych i  um ysłow ych, 
za trudn ionych  w  przem yśle p r y ­
w a tnym , ośw ietla  ankieta, k tó rą  
p rzeprow adziła  K om is ja  C en tra l- 
na Z w iązków  Zawodow ych. A n -

„a °  ^  a 562 P ryw a tne  zakłady 
p emysłowe w  ponad stu mie]-.

iu  i ^ aCj  na teren ie  całego k ra  
odpowiedzi Przypada na 

P zemysł m eta low y, 56' na drzew - 
ny, 61 na chemiczny, 52 na budo- 
■ any ’ na kon fekcy jno -odz ie - 

Wy’ na spożywczy —  reszta 
rozrzucona. L iczba za trudn ionych
« a a c k  ° ^ i ę tych ank ie tą  w y - 

osiła 17 594 osoby, w  ty m  88% 
p acow m kow  fizycznych, a 12%
S ł ° S  P rzecię tn ie  na zba- 

n y  z a k ład przypada ło  31 p raco- 
n iko w ; odpow iedzi obe jm u ją :

Kwiecień, m a j i  czerw iec 1947 r

różnora? en-a W ykaza}y W ielką
różnorodność płac. P rzecię tny za­
robek m iesięczny ro b o tn ika  f i -  

5 c?neS° w  przem yśle p ryw a tn ym
Z T T  Z  * re s ie P o75a‘ d r 8
5 f .  P ra cow n ik  u m ys łow y  za-

koło 9 d eCmWiĘCej’ rn ianow ić ie  o- 
_ko ło 9d o  10 tys. zł. W  podanych

n iem  p ra co w n ikó w  w  przem yśle 
p ry w a tn y m  w ystępu je  kw estia , w  
ja k im  stosunku uposażenie to po­
zostaje do ren tow ności tych  przed 
sięb io rstw . Na to py tan ie  n ie  moż­
na dać odpow iedzi bezpośredniej, 
ty lk o  pośrednią —  na podstaw ie 
p łaconych przez te p rzedsięb ior­
stw a poda tków  obrotowego i  do­
chodowego. Otóż w p ły w y  poda t­
kow e od tych  przedsięb iorstw  sta­
le  w zrasta ją  czy li rentowność ich 
jest dobra i rosnąca, a w ie m y  skąd 
inąd, że jeszcze dzis ia j w p ły w y  
podatkow e od tych  przedsię­
b io rs tw  są niedostateczne. Z łe  u -

posażenie p ra co w n ikó w  p rzem y­
s łu  p ryw a tnego  ma inne  źródło. 
W  w iększości p rzedsięb iorstw  n ie  
stosuje się u m o w y  zb iorow ej, me 
ma w  n ic h ' ra d  zakładow ych, a 
przeważna większość p ra co w n i­
kó w  n ie  należy naw et do zw iąz­
kó w  zawodowych.

W  ogóle w a ru n k i p racy  w  prze 
m yślę państw ow ym  są pod każ­
dym  w zględem  lepsze. P rzem ysł 
pańs tw ow y otacza p racow n ika  
wszechstronną opieką, dba o h i­
gienę i  bezpieczeństwo p racy, o 
naukę d la m łodzieży i  o to , b y  p ra ­
cow n ik  n ie  ty lk o  o trzym yw a ł u r ­
lop, ale rac jo n a ln ie  z niego k o rz y ­
stał. N ie  bez znaczenia jes t tu  m. 
in . fa k t, że w  przem yśle  państw o­
w ym  ro b o tn ik  jes t napraw dę 
współgospodarzem i  że przez ra ­
dy zakładow e i  zw iązk i zawodo­
w e bierze bezpośredni Udzia ł w  
k ie ro w n ic tw ie .

Z.

W  oparciu o b lok anglosaski

„S k ro m n y ” p ro g ra m  
hitlerowców austriackich

zarobkach mieszczą’ się ju ż  dodat-
kow e świadczenia, prem ie, godzi­
n y  nadliczbow e itp .

cy^  ty c k  wcale nie w yn ika , 
e y  uposażenie p racow n ików  w  

przem yśle p ry w a tn y m  b y ło  le p ­
sze, n iz  w  przem yśIe unarodow io_

tv lY ’ a syiU ącja ich  jes t jeszcze o

w ie  w c a le ’? ^ " ie  k ° rzystaJ3 p ra - 
k tó re  j roznych świadczeń,
w  p rzem w id21ałem Prac°w n ik ó w  
k 0Pw  o™ySle unarod°w io n ym . T y l
k ie ta  b v f  Zakładów ob ję tych  an- 

ą b y ły  s to łów k i, a w  35% za­
k ła d ó w  naw et n ie udzie la się p ra ­
cow nikom  u rlo p ó w  należnych im  
z mocy ustaw y. D oda jm y do tego 
ze p racow n icy  w  ca łvm  8 ’ 
upaństw ow ionych  p rś m y s tó w  H u  
c a o „ y c h m a i5 t2 w z a g w a ra n tow a"  
ne w yżyw ien ie .

W  zw iązku z n isk im  uposaże­

W IED EN, 8.1 (PAP). D z ienn ik  
„Oesterreichische V o lksstim m e“  o- 
p u b liko w a ł zasadnicze • tezy p rogra ­
m u ideologicznego w y k ry te j w  tych 
dn iach o rgan izac ji h itle ro w sk ie j. 
P rog ram  zaczyna się od kategorycz 
nego odrzucenia ja k ie jk o lw ie k  w i­
n y  h itle ryzm u  i  domaga się jego 
re h a b ilita c ji.

H itle ro w c y  w yraża ją  w  zasadzie 
zgodą na współpracę z au s triack i­
m i p a rtia m i po litycznym i, z w y ją t 
k iem  kom unistów , ale uzależnia ją 
ją  od p rzy jęc ia  przez te pa rtie  h i­
tle ro w sk ich  postu la tów  po litycz ­
nych.

Przechodząc do p o lity k i zagra­
nicznej, p rogram  stw ierdza, iż Rze 
sza N iem iecka, wobec zm ienionych 
w a run ków  politycznych, n ie  może 
Powstać w  granicach 1939 r. W 
zw iązku z ty m  now i h itle ro w cy  
Pragną oprzeć się o b lok  anglo- 
am erykański.

Jako główne cele p o lity k i zagra­
n icznej p rogram  określa odzyskanie 
„n iem ieckiego W schodu“  łącznie z 
G órnym  Śląskiem  i  zdobycie odpo 
w iedniego w p ły w u  na „tw ie rdzę  
czeską“ . Zdaniem  au to rów  planu, 
dążenie to  można osiągnąć w  ra ­
mach Stanów  Z jednoczonych E uro­
py  pod k ie row n ic tw e m  angielskim , 
p rzy  czym Cały naród n iem ieck i 
m usia łby  zrezygnować z u tw orze­

n ia  wspólnego niem ieckiego pań­
stwa narodowego, by móc w y k o ­
nać „zadanie ogólnoeuropejskie“ , 
polegające na „zapew nien iu  porząd 
k u  we w schodnie j i  po łudn iow o- 
wschodnie j E urop ie“ .

Na zakończenie h itle ro w cy  do­
m agają się lega lizac ji i  zapewnie­
n ia  swemu ruch ow i „należnego 
m ie jsca“  w  aus triack im  przedsta­
w ic ie ls tw ie  narodowym .

W  służbie demokracji ludowe]

Zjazd redaktorów prasy »Czytelnika»
W środę rozpoczął się w  W arsza­

w ie  dw udn iow y X I  zjazd red ak to ­
rów  naczelnych w y d a w n ic tw  „Czy 
te ln ik a “ .

W stępny re fe ra t w yg ło s ił prezes 
Jerzy Borejsza o rozw o ju  prasy 
czyte ln ikow & kie j, podkreśla jąc o- 
gó lnonarodowy je j cha rak te r w  
służbie dem okrac ji ludow ej.

Szczególną uwagę należy poświę 
cić —  m ó w ił —  zagadnieniom  go­
spodarczym, w yśc igow i p racy  i

jako w ęzłow ych spraw  odbudowy, 
aby przyzw yczaić społeczeństwo do 
m yślen ia  ka tego riam i gospodarczy­
m i i  do rozum ien ia  systefnu p la ­
nowania.

D y re k to r W ito ld  K onopka pod­
k re ś lił wagę rozw o ju  m asowych 
o rgan izacji społecznych i  w śpó łp ra  
cy z n im i naszej prasy. M ówca 
stw ierdza, że należy w ytężyć wszy­
s tk ie  s iły  w  celu zak tyw izow an ia  
w a rs tw  społecznych, za jm ujących

zw iększeniu dochodu narodowego dotychczas stanow isko neutra lne.

Oficjalne zawiadomienie Polski
o pieklone o v? emits KepiiMiki Kumońskiei

M in is te r S praw  Zagranicznyćh 
Z ygm un t M odzelewski p rz y ją ł w  
d n iu  7 bm. ambasadora R u m un ii w  
W arszaw ie p. ło n  Raieiu.

Am basador Raieiu podał do w ia ­
domości m in is tro w i S praw  Zagra­
nicznych, że po ab dykac ji k ró la  M i 
chała, Rum uńską Izba D eputowa­
nych w  dn iu  30 g rudn ia  ub. roku 
p rok lam ow ała  R um un ię  R epub liką  
Ludową.

Tegoż dn ia amb. Ra ie iu z łożył w i­
zytę gen. W ik to ro w i Groszowi.

*  *  *

M iedzy Prezesem Rady M in is tró w  
Ludow ej R e p u b lik i R u m un ii P e tru  
Groza a Prezesem Rady M in is tró w  
Józefem C yrankiew iczem  i  m in i­
strem  S praw  Zagranicznych Ludo-* 
w e j R e pu b lik i R u m un ii A nną P au- 
k e r a m in is trem  Spraw  Zagranicz­
nych Zygm untem  M odzelewskim  
w ym ien ione zostały depesze z ży­
czeniam i noworocznym i.

D o d a tn ie  re zu lta ty
zziiesienia kartek Z SUR

M O S K W A , 8.1 (A P I). M in is te r 
hand lu  RSFSR podał dane, do ty ­
czące w y n ik ó w  zniesienia k a rte k  w  
Z w ią zku  Radzieckim , k tó re 1 doko­
nane zostało 20 d n i temu. W  m ia ­
stach, m iasteczkach i  w s iach , Re­
p u b lik i R osyjsk ie j o tw a rto  20.000 

I now ych sklepów  do dn. 16 g ru d -

Interwencja USA w Iranie
w oświetlenia „Izwiesti*

M O SKW A, 8.1 (PAP). „Izwiestia“ 
omawiają wewnętrzną sytuację w  
Iran ie  ze szczególnym uwzględnię 
niem amerykańskiego interwencjo 
nalizmu. Dziennik stwierdza, że 
Am erykanie dążą nie tylko do za 
garnięcia irańskich źródeł nafty, 

lecz wręcz do przekształcenia Iranu  
w  bazę wypadową dla sił zbrój 
nych USA. D la osiągnięcia tego 
celu S tany Zjednoczone posługują 
się w sze lk im i m etodam i. Narzucają 
one pożyczki, nasy ła ją  swych do 
radców, m ieszają się do spraw  
w ew nę trznych  tego państwa i stra 
szą je  swą potęgą m ilita rn ą .

P lany  k a p ita lis tó w  z W a ll S treet 
popierane są przez dygn ita rzy  ira ń

skich, k tó rzy  m asku ją  swą p o litykę  
p foam erykańską frazesam i o obro 
n ie  „suwerenności“  k ra ju , k tórem u 
w  istocie n ik t  nie zagraża poza 
ekspansją USA i  W ie lk ie j B ry ta n ii. 
D z ienn ik  przypom ina niedawne oś 
w iadczenie ambasadora am erykan 
skiego w  Teheranie, że Stany Zj.ed 
noczona okażą Ira n o w i wszelką 
pomoc. W ystąpienia tego rodzaju 
m ają na ce lu  w  istocie zamaskowa 
nie  p lanów  am erykańskich ekspan 
sjonistów .

Jest to  —  kończy dz ienn ik  —  zwy 
k ły  m anew r w  dyp lom ac ji USA, 
k tó ra  pod pozorem pomocy us iłu je  
zasłonić swoje praw dziw e zamią 
ry  ustanow ien ia swej hegemonii.

nia, a po ty m  te rm in ie  uruchom io­
no tysiące innych. Sieć handlowa, 
k tó re j personel pow iększony został
0 dz ies ią tk i tysięcy sprzedawców
pracu je  spraw n ie i  k u  zadowole­
n iu  publiczności. *

Ilość a rty k u łó w  spożywczych 
zwiększa się z dn ia  na dzień w  
sklepach. Ilo śc i tow a rów  cu k ie rn i­
czych rozprowadzone przez sieć 
hand low ą w zros ły  o 85°/o w  po rów ­
nan iu  z przeciętną z lipca, sierpn ia
1 w rześnia ro k u  ubiegłego, ilośc i 
masła i  tłuszczu o 76®/o, cuk ru  o 
38 proc., p rze tw oró w , m ięsnych o 
23 proc.

O bniżka cen na a r ty k u ły  prze­
m ysłowe przyczyn iła  się do zw ięk­
szenia popytu  na to w a ry  w łó k ie n ­
nicze, w y ro b y  kon fekcy jne  i  obu­
wie. Podkreślić należy znaczny 
w zrost jakości sprzedawanych to ­
w arów . i

Zanotowano rów nież po dn iu  18  
grudn ia  poważny spadek cen na 
rynkach  kołchozowych. W  M oskw ie, 
Leningradzie, Rostow ie i  innych 
m iastach ceny ziem niaków , masła 
i  m leka obn iży ły  się p raw ie  o po­
łowę, a ceny mięsa i  d rob iu  o 20 
do 30°/o.

na Bliski Wschód (1)

Lilian nia ¡esl kraina cedrów
B n ^ n j A r  m al0W nicz°  P°łożo-
liem nego i  ^ ć d -
gdzie niegdyś ros ły  słynne dzidki

L iban ie110™ i Cedry' Dziś cedrów  w  
u bardzo maio, pozc- 

T r l p o i f  ° k0 l°  setka w okolfcach

Libańczycy dz ięk i swojem u no 
tozenm geograficznem u stTh st

fe ra jarm inymblis l?OŚrednikami mi<?dzy
E ™ o „ ™ ,u bM ,i *  ' i ” “ “ ’ *
K P rym ityw nego rn i n teg0 oraz
m u je sie zresztą ro l l ‘ Ic tw a u trzy - 
ności część lu d
Przem ysł lo ka ln y  je s Y ^ L  ?anstw a’
cze w  pow ijakach  F a Y rY S  '* * *
m entu, fa b ryka  p a p ie r S S “  d ^

? I w ar  Ł Parę drobnych f abrYk
teksty lnych  to m n ie j w ięcej w / z j  
stko. Poza tym  is tn ie je  ra fin e ria  
ropy na ftow e j w  T rip o li, 'gdyż m  
les t p u n k t końcow y ruroc iągu 
r rp p Y 6! 0 „ T °w a rzys tw a  Naftowego 
® ,nC ' R a fine ria  ta została zbudo-

c u T k U w  Y zasie ™o,'ny przez f ra n ­cuskich inżyn ie rów , ale zgodnie

ansfeYsk3™1 ,wspólPracy francusko- angie lskie j (współpracy w  stv in
tej_ k tó ra  is tn ie je  m iędzy kon em 
a jeźdzcem) przeszła obecnie “  J  
ce angielskie. = w ię

I  k m tv rb Sa?  składa si(? z w ąskich 
WzgórzY11 ™ W śródm ieściu na 
Jego ,,. ]du je  si<i Pałac by- 
F*anc ii Z ? ' 3 tI6S0 Kom isarza
m in a ją Cy f o r t L Y ” • bardzle i Przypo
ta rz a Y can i.: ecę r>!z siedzibę dygni 

ie nad ca łym  m iastem

i w  razie rozruchów  (k tó re  m ia ły  
dość często .m ie jsce za panowania 
Francuzów) s tanow ił dogodną po­
zycję strategiczną.

U  podnóża tego pałacu leży dziel 
nica hand low a ze sw o im i bazara­
m i, gdzie można wszystko kup ić  
od w y ta rty c h  spodni am erykań­
skiego G I do z ło tych  ru b li ca r­
skich. Specja lna u lica  jest zajęta 
przez hand la rzy  w a lu t. Można" tu 
dostać w szystk ie  w a lu ty  św iata 
do po lsk ich  m arek z 1921 r. w łącz­
nie. Chociaż proceder ich  jest n ie ­
lega lny^ n ie  muszą się w ca le z tym  
ukryw ać, ja k  ich  upośledzeni k o ­
ledzy po fachu z rogu M arsza łkow ­
skie j i  Alei,, gdyż zgodnie z p rzy ­
słow iow ą to le ranc ją  libańską, żad­
nem u przedstaw ic ie low i w ładzy ńie 
wpad ło na m yśl, żeby im  w  tym  
Przeszkadzać. Uprzejm ość w ładz do 
c odzi tak  dalece, że gdy jako  p ra ­
worządny obyw ate l zw róc iłem  się 

nnt- Bai lku. Narodowego o sprzedaż 
P trzebnej m i obcej w a lu ty , usłuź- 
■ y  u rzę dn ik  po radz ił m i ją  kup ić  
na bazarze, gdyż ku rs  czarnog ie ł- 
aew y b y ł podobno niższy. Gdy w y ­
raziłem  w ą tp liw ość  co do legalno­
ści te j operacji, u rzędn ik  ten spoj'- 
rza ł na m nie po ga rd liw ie  i  pow ie ­
dz ia ł: „W idać, że pan z E u ro py“ . 
Zaw stydziłem  się i  ku p iłe m  na ba­
zarze.

W  na jp iękn ie jsze j dz ie ln icy  m ia ­
sta w  p ięknym  pagórkow atym  p a r­
ku  na brzegu m orza zna jdu je  się 
U n iw e rsy te t A m erykańsk i, jeden z 
najpiękniej.sz3 * ' un iw e rsy te tów

świata. W  dz ie ln icy  te j rezydu je
większość m is j i dyp lom atycznych, 
tu  też m ieszka większość bogatych 
E uropejczyków . Na d rug im  krańcu  
m iasta, też na wzgórzu, zna jdu je  
się dzie ln ica  m agnatów  arabskich.
0  ile  w  dz ie ln icy  europe jsk ie j prze 
w ażają kom fo rto w e  dom y w spó ł­
czesne, tu ta j przeważają sta rodaw ­
ne pałace położone w  p ięknych  par 
kach. Pałace te sk łada ją  się z po­
tężnych kom nat, wysokości oko ło 
6 m etrów . T u  ob ra ł sobie siedzibę 
wyższy k le r  n iezliczonych kościo­
łó w  libańskich .

Gdzieś tam  w  górach b iedny 
chłop ha ru je , by  garstka posiada­
czy z iem skich m ogła pędzić beztro 
skie życie w  B e jruc ie . W iększość 
bow iem  ziem i w  L ib a n ie  należy do 
k ilku n a s tu  bogatych rodzin , a ch ło­
p i są ty lk o  dzierżawcam i, k tó rzy  
za korzystan ie  z z iem i muszą od­
dawać obszarn ikow i 50 proc. swych 
zbiorów.

Reszta ludności w  B e jruc ie  ży je  
w  ruderach, w śród w ąskich u lic , 
gdzie n igd y  słońce n ie  dochodzi. 
Dzie ln ice te n ie  są skanalizowane
1 w  porze deszczowej m ieszkania 
n iże j położone są często zalewane 
przez wodę.

Ludność pracująca ży je  w  b a r­
dzo- ciężkich w arunkach. Podczas 
w o jn y  w o jska  a lianck ie  za trud n ia ­
ły  w ie le  osób, ta k  że n ie  ty lk o  
nie by ło  bezrobotnych lecz dawał 
się odczuwać naw e t b ra k  s iły  ro ­
boczej. Po_ w o jn ie  jednak ilość bez­
robo tnych  ciągle wzrasta. W yko­
rzys tu ją  to fa b ryka n c i do obniża­
n ia  zarobków, zwłaszcza że n ie  ma 
żadnych p ra w  ochrony pracy i  w ie  
ie zakładów  za trudn ia  dzieci, w y ­
korzys tu jąc  je w  s trasz liw y  sposób. 
Jasne, że w  tych  w arunkach  s tra j

k i  są z ja w isk iem  powszednim . 
S tra jk i t e 1 doprowadzają często do 
k rw a w y c h  starć, gdyż p o lic ja  zaw ­
sze sta je  po stron ie  kap ita lis tów . 
T ak np. zeszłego ro k u  w  zw iązku 
ze s tra jk ie m  w  fabryce papierosów 
dwóch rob o tn ików  zostało zabitych 
przez po lic ję , k tó ra  z polecenia M i­
n is tra  S praw  W ew nętrznych o tw o ­
rzy ła  ogień.

W  B e jruc ie  is tn ie je  w ie le  szkół 
zorganizowanych przez różne misje, 
zagraniczne. Obok U n iw e rsy te ­
tu  A m erykańskiego jes t U n iw e r­
syte t F rancuski, k ie ro w a n y  przez 
O. O. Jezu itów . D robne zako­
n y  i  m is je  m a ją  rów nież swoje 
szkoły, ja k  angielska P rotestant 
College i  g im naz jum  w łoskie . U - 
czelnie te  są jednocześnie ośrod­
ka m i szpiegowskim i i  cen tram i pro 
pagandy im peria lis tyczne j na Śród 
kow ym  Wschodzie.

Do r. 1945 L iba n  b y ł pod kon­
tro lą  Francuzów. W ie rn i im p e ria ­
lis tyczne j zasadzie „d iv id e  et im - 
pera“  reakc jon iśc i francuscy pod­
n ieca li antagonizm y re lig ijn e  m iędzy 
chrześcijanam i a m uzu łm anam i, by 
samym odgryw ać ro lę  rozjem ców 
lu b  „op iekunów  chrześcijaństw a“ . 
B y li jednak m n ie j zręczni w  te j 
grze n iż  ich angielscy koledzy i  r y ­
wale. Przez »swoją nieudolność, b ru  
talność i  ko ru pc ję  z ra z ili do tego 
stopnia L ibańczyków , że doszło w  
la tach 1943— 1945 do b u rz liw ych  
m an ifes tac ji, gdzie w  jednym  sze­
regu  szedł p raw os ław ny pop., 
ksiądz k a to lic k i i  m uzu łm ański 
ulema. M an ifestanci do m a g a li, się 
niepodległości L ib a n u  i  wycofan ia 
w o jsk  francusk ich . Oczywiście przy 
te j okaz ji A ng licy , zawsze gotow i 
do sp ła tan ia  f ig la  sprzym ierzeńco­
w i, u s iło w a li w ystąp ić  ja ko  obroń-

cy uciśn ionych i, w  ten sposób ob­
jąć spadek po Francuzach.

Jak  w iadom o dzięk i stanowisku. 
ZSRR w  Radzie Bezpieczeństwa 
t r ic k  się n ie  udał i  od 1945 r. L i ­
ban jest fo rm a ln ie  n iepodleg ły, 

j M ów ię : f o r m a l n i e ,  gdyż obcy 
\ k a p ita ł (ostatnio g łów n ie am ery- 
j kańsk i) k o n tro lu je  wszystkie na j- 
j ważniejsze dziedziny życia gospo- 
j darczego. Zresztą g łówne pa rtie  
¡po lityczna zasiadające w  parlam en 
i cie n ie  różn ią  się byn a jm n ie j 
| swoim  program em , którego n ie  po- 
| siadają, lecz swoją orien tac ją . Jed- 
i na jest np. pro francuska, druga 
i proangie lska, jeszcze inna  proam e- 
i rykańska. P a rtie  te zresztą o w ie - 
! ie  bardzie j p rzypom ina ją  k la ny , 
i czym  też w  p rak tyce  są. O ile  F rań 
j c ją rządzi 200 rodz in  kap ita lis tycz  

nych, to w  L iba n ie  jes t ich znacz­
nie m n ie j. K lkanaście  rodzin , ja k : 
Keltane, Saad, Faraon, Sednan — 
posiada znaczną część ziem i, w ię k ­
szą część i domów* czynszowych i  
na jważnie jsze fa b ry k i w  k ra ju . O- 
n i też tw orzą p a rtie  po lityczne.

Od pa ru  la t  nowa siła w ys tą p i­
ła na arenę, libańskiego życia po­
litycznego. Jest n ią  p a rtia  ko m u ­
nistyczna, k tó ra  liczy  obecnie oko­
ło  30 tys ięcy członków . W p ływ y  
te j p a r t i i stale w zrasta ją ; gazeta 
kom unistyczna „S aout-a l-S zaab“  
(„G łos L u d u “ ) ma nakład 15 ty ­
sięcy, podczas gdy na jbardz ie j po­
czytna inna gazeta ma m aksim um  
do 3 tysięcy czyte ln ików .

L u d  lib a ń sk i ma dość obcych 
im p e ria lis tó w  i  rodzim ych w yzy ­
skiwaczy. Po raz p ierw szy w  h i­
s to r ii chce być , gospodarzem we 

-w łasnym  k ra ju .
IN Ż . A LB E R T RO LLA ND
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CzEchoslowacIj przemysł włókienniczy
w  1 9 4 7  r o k u

U narodow iony przem ysł w łó k ie n ­
n iczy  w  Czechosłowacji zaczął ‘p ra  
cować w  p ra k tyce  dopiero w  po­
ło w ie  1946 r.

P ie rw szy etap całej a k c ji po legał 
na skom asowaniu około 250 przed­
s ięb io rs tw  do tego czasu samodziel 
nych  a pozostających pod zarzą­
dem  państw ow ym  w  30 państw o­
w ych  zakładach. P rzy kom asacji 
dążono do połączenia różnorodnych 
dotychczas a d m in is tra c ji b iu r  f i ­
nansów i  bu cha lte rii, oddzia łów  za 
k u p u  i  sprzedaży, u regu low an ia 
zasady ~ k ie ro w n ic tw a , usta len ia 
kom p le tn e j s tru k tu ry  o rgan izacy j­
nej,. uchw ycenia dat, dotyczących 
stanu maszyn oraz ich  zdolności 
p ro du kcy jne j. P rzy b ra ku  s ił do 
p racy  w  ogóle, a zwłaszcza k w a li­
fikow an ych , by ła  to  praca na p ra w ­
dę ciężka. Na ty m  etapie droga 
ro z w o ju  przem ysłu w łókienniczego 
b y ła  ju ż  z grubsza nakreślona, 
szczegóły uzupełn iono później stop 
faiowo.

D ru g i etap w y p e łn iły : w yp raco ­
w a n ie  p lanu  w yro bn ic tw a  d la  u - 
państw ow ionych przeds ięb iors tw  i

nym  obn iżen iu  cen na w yro by  za­
sadnicze.

L iczba zatrudn ionych  od czerwca 
1946 r. do czerwca 1947 r. wzrosła 
o 23 proc,, p rzy  czym udz ia ł N iem  
ców w  p ro d u k c ji spadł o 60 proc. 
O bró t przypadający na głowę p ra ­
cow n ika  w  czerwcu 1946 r, w yn o ­
s ił 7.330 kcz., w  czerwcu zaś 1947 r. 
— w ynos iła  11.85 kcz., a w  ty m ­
że m iesiącu 1947 r. —  12.90 kcz.

Z  wyprodukow anego przez prze­
m ysł w łók ienn iczy  tow a ru  poszło 
w  czasie od 1 stycznia 1947 r. do 
31 s ie rpn ia  1947 r. na eksport bez­
pośrednio za kw o tę  1.215.000.000

m iln . kcz., odzieżowej za 529.000.000 
kcz. Inn ych  m a te ria łów  na w e­
w nętrzne  po trzeby za 2.517.000.000 
kcz.; na po trzeby publiczne (pocz­
ta, k o le j itp .) za 226.000.000 kcz. 
Łączna suma w ynos i 5.694.000.000 
kcz.

D w u le tn i p lan  wym aga jednak, 
aby w łók ie nn iczy  przem ysł p o k ry ł 
w  całości swe zapotrzebowanie na 
dew izy na zakup, surowca zagra­
nicznego w yłączn ie  przez eksport 
swoich tow arów . M im o n ie w ą tp li­
w ych  sukcesów, czeski przem ysł 
w łók ie nn iczy  n ie  zdo ła ł w ykonać 
dotychczas tego zadania. A by  zdo­
być dew izy na zakup potrzebnego

kcz.; na eksport pośredni zaś dziś surowca m usia łby on zw ięk -  
472.000.000 kcz.; ko n fę ke ji b ie liź - I szyć sw ój w yw óz o około 100 proc. 
n ianej w yp rodukow ano za 735 ST. HO RO TY NSK.I

Szczegóły noty jugosłowiańskiej da 1)1
o  z w r a S  z d e p o n o w a n y f i l i  f f e s s i w  m i m l w r a T s I i

A m basador jugosłow iański w  
W arszaw ie, p. Rade P rib icev ic , po­
da ł na kon fe ren c ji prasow ej szcze­
góły, dotyczące cytowanej przez 

zakładów , w yró w na n ie  k a lk u la c y j-  nas w czora j no ty, la ką  rz_ąd ;u-

S u k e e s  g o s p o s ia m i g ila s io w e i w  fc ra 'a c ! i I b m a k r a c j  L u d o w o ] 
-  O s ta te c z n y  w y a ik  n ie  z a le ż y  o d  S s t a a n a  —  B ila n s  

p o l i t y k i  rz ą d u  P a r t i i  P ra s y

,,Izwiestia“

nych  podstaw, s taran ia o zapew­
n ien ie  dla przem ysłu dostatecznej 
ilośc i odpowiedniego surowca, ze­
b ran ie  odpow iedn ich in fo rm a c ji z 
zagran icy o .m ożliwościach zbytu, 
zrea lizow anie na jpotrzebn ie jszych 
in w e s tyc ji, przeprowadzenia ko ­
niecznych rem ontów  budynków , u - 
zupełn ien ie  b ra ków  w  p a rku  m a­
szynowym , zorganizowanie na leży­
te j op iek i nad p ra cow n ika m i z 
g łów nym  uw zględn ien iem  p racow ­
n ik ó w  w  re jonach przygranicznych, 
poszukanie s ił k w a lif ik a c y jn y c h  dla 
ty c h  m iejsc, gdzie b ra k  ich  n a j­
s iln ie j daw a ł się odczuć.

W ytwórczość w  1946 r. op iera ła  
się g łów n ie  na surowcach dostar­
czanych przez U N R R A. Dopiero w  
d ru g ie j po łow ie 1946 r. zaczęły nad 
chodzić surowce zakupione na w o l­
nych rynka ch  św iatowych. N iek tó  
re  z nich, zwłaszcza lepsze asorty­
m en ty  p rz y b y ły  dopiero w  końcu
1946 r „  a naw e t z początkiem
1947 r. Dopiero wówczas można 
b y ło  przystąp ić  do opracowania 
szerszej ska li w zo rów  i  deseni oraz 
pom yśleć o przygo tow an iu  m ate­
r ia łó w  na eksport.

Z  powodu b raku  doświadczonych 
desegnatorów, k tó rych  liczba w y ­
nosiła  zaledw ie 10 proc. stanu 
przedwojennego, w y ró b  tk a n in  eks 
po rtow ych  napo tyka ł na w ie lk ie  
trudności. M im o  to d la  państwo­
w ych  przedsięb iorstw  w  stosunko­
w o  k ró tk im  czasie przygotow ano 
ko lekc je  wzorów, odpowiadających 
gustom  ak tua lnym  zagranicznego 
konsum enta. W bieżącym sezonie 
z im ow ym  w yprodukow ano już m a­
te r ia ły  w edług nowych wzorów  
Obecnie zwraca się g łów nie uwagę 
na jakość produkowanego tow aru  
i  jego zew nętrzny wygląd,

W  przem yśle w łók ienn iczym  pra 
- cu je  już w ie le  dziesiątek tysięcy 
now o wyuczonych pracow ników , 
k tó rz y  po k ilku tys ięczn ym  prze­
szkolen iu spełn ia ją  pracę, do k tó ­
re j dawnie! m usie liby  się przygo­
tow yw ać całe lata,

45 szkół i  in te rna tó w  dla m ło ­
dzieży w  całości zorganizowanych 
przez państwowe przeds!ębiorstwa. 
roztacza pieczę nad zawodowym  
przygotow aniem  i  wychowaniem  
m łodych kadr.

W skaźnik iem  rozw o ju  państwo­
w ych  przedsięb iorstw  w łó k ie n n i­
czych przem ysłu czechosłowackie­
go jest stale rosnący ich ’ obrót. 
V.7 czerwcu 1946 r. w yn o s ił on na 
ry n k u  k ra jo w y m  480 m ilio n  kcz., 
w  eksporcie zaś 10 m iln . kcz.; .w

gosłow iański przesła ł osta tn io  D e­
pa rtam en tow i S tanu w  spraw ie 
złota, stanowiącego własność Jugo­
s ła w ii.

Na k ró tk o  przed agresją niem iec 
tą  rząd Jugos ław ii zdeponował w  
B anku Federa lnym  w  N ow ym  J o r­
k u  przeważającą część swych re ­
zerw  m onetarnych, przedstaw iającą 
wartość 70 m ilio n ó w  dolarów .

Po w ybuchu  w o jn y  i  zajęciu J u ­
gosław ii przez N iem ców, rząd Sta­
nów Z jednoczonych odda ł fu n d u ­
sze jugosłow iańskie  do dyspozycji 
em igracyjnego rządu jugos łow iań­
skiego, k tó ry  pow sta ł w  Londynie , 
n ie  czyniąc żadnych trudnośc i emi 
gracyjnem u rządow i jugosłow iań­
skiem u w  dysponowaniu ty m i fu n ­
duszami naw e t wówczas, gdy było  
jasne, że w yd a je  on pieniądze na 
cele sprzeczne z in te resam i koa ­
l ic j i  an tyh itle ro w sk ie j.

Gdy w  m arcu 1945 r. został u tw o  
rzony w  Belgradzie rząd jugosło­
w iańsk i, uznany przez wszystk ich 
sojuszników , rząd am erykański za 
kom un ikow a ł, że w yda fundusze 
jugosłow iańskie  odpow iedn io upo­
w ażnionym  pełnom ocnikom . Depar 
tam ent S tanu n ie  uznał jednak 
podpisów pe łnom ocników , k tó rych  
rząd jugos łow iańsk i w ys ła ł do S ta­
nów  Zjednoczonych d la  za ła tw ie ­
nia form alności, zw iązanych z ode 
bran iem  jugosłow iańskich rezerw  
m onetarnych.

W  m a ju  1947 r. wszczęto w  W a­
szyngtonie rokow ania , podczas k tó  
rych przedstaw icie le  rządu am ery­
kańskiego dom agali się, aby z fu n ­
duszów, zdeponowanych w  Stanach 
Zjednoczonych uregulow ane zosta­
ły  należności obyw a te li am erykań­

sk ich  z ty tu łu  nac jona lizac ji ich 
m a ją tków  w  Jugosław ii w  sumie
42.300.000 dolarów , bo tak  ocenio­
no wartość m ien ia  am erykańskie­
go, znacjonalizowanego w  Jugosła­
w ii,  podczas gdy w ed ług o fic ja ln e j 
s ta tys tyk i am erykańskie j, opub liko  
wane j w  1942 r „  wartość in w es ty ­
c j i  am erykańskich w  Jugos ław ii 
w ynos iła  2 m ilio n y  do larów.

Po b liższym  zbadaniu dezydera­
tó w  am erykańskich okazało się, że 
cy fra  42.300.000 do larów  obejm uje 
rów n ież m ien ie  osób, k tó re  naby ły  
obyw ate ls tw o am erykańskie  pod­
czas w o jn y  i  po w o jn ie , w  te j lic z ­
bie także volksdeutschów.

M im o, że żądanie am erykańskie 
je s t n ie  ty lk o  sprzeczne z zasada­
m i m iędzynarodow ym i —  lecz sta 
now i ono rów n ież naruszenie um o­
wy,, zaw arte j w  B re tto n  Woods — 
rząd jugosłow iański, pragnąc do­
prow adzić do porozum ienia, ośw iad 
czy ł gotowość / pok ryc ia  p re tens ji 
am erykańskich sumą 5 m ilion ów  
dolarów . Równocześnie p rzedstaw i­
ciele am erykańscy , zredukow a li swe 
pretensje do 20 m ilio n ó w  dolarów. 
Delegaci jugosłow iańscy dom agali 
się, aby zw róc ić  bezzwłocznie J u ­
gosław ii bezsporną sumę 50 m ilio ­
nów  dolarów , a co do reszty p ro ­
wadzić rokow ania . Rząd am ery­
kań sk i n ie  odpow iedzia ł dotąd na 
powyższą propozycję.

W  ty m  stan ie rzeczy rząd jugo­
s łow iańsk i w ystosował do Departa 
m en tu  Stahu notę, w  k tó re j dom a­
ga się zw ro tu  swych rezerw  m o­
netarnych, oddanych bezpośrednio 
przed w o jną  pod opiekę Stanów 
Z jednoczonych. W nocie podkreśla 
się, że odm owę zw ro tu  tych re ­
zerw  pod ja k im k o lw ie k  pretekstem  
można będzie tłum aczyć jedyn ie  ja 
ko  chęć w strzym an ia  odbudowy go 
spodarczej Jugos ław ii i zm niejsze­
n ia  je j udz ia łu  w  odbudow ie go­
spodarczej Europy.

zamieszczają a r ty k u ł znanego eko­
nom is ty  radzieckiego K onstan tynów  
skiego, podkreśla jący, że w  ro ku  u -  
bieg łym  Jugosław ia, Polska i  Cze­
chosłowacja w yko n a ły  swe p lany  
roczne w  całości, a w  szeregu w y ­
padków  naipet z nadw yżką:

¿Mimo, iż poziom gospodarczy 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j • jest 
n ie jednakow y, a zadania poszcze­
gólnych p lanów  i  w skaźn ik i w z ro ­
s tu  p ro d u k c ji są różne, —  jednakże 
w ykonan ie  p lanów  zeszłorocznych 
przyn ios ło  ty m  k ra jo m  tro ja k ie  
analogiczne sukcesy. Po pierwsze 
w ykonan ie  p lanów  oznacza, że k ra  
je de m okra c ji ludow ej z a b liź n ia jj 
ra n y  w o jenne w  ta k im  tem pie, ja ­
k ie  je s t n ie  do pom yślenia w  ustro 
ju  kap ita lis tycznym .

Szybkiej odbudow ie gospodarki 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j tow a­
rzyszy stopniow a systematyczna 
popraw a sy tua c ji m a te ria ln e j ich 
ludności. T ak np. rea lna płaca za­
robkow a rob o tn ików  Czechosło­
w a c ji w  ro ku  ub ieg łym  by ła  prze­
c ię tn ie o 34 proc. wyższa od pozio­
m u  p łac z roku  1938.

D ru g im  z ko le i ważnym  następ­
stwem  rea liza c ji p lanów  gospodar­
czych ro ku  ubiegłego było stopnio­
we lik w id o w a n ie  gospodarczego i 
technicznego zacofania k ra jó w  
E uropy wschodnie j i  ich wzm aga­
jące się uprzem ysłow ienie.

obaw ia ła  się konsekw encji ew en­
tualnego upadku  rządu i  nowego 
k ryzysu  gabinetowego. L ę k  przed 
pow stan iem  k ryzysu  jest n a jw ię k ­
szym try u m fe m  rzudu  Schumana, 
podstawą na k tó re j op ie ra  on swe 
is tn ien ie . Poza ta k  zw anym  rządem  
„trzęc ie j s iły “  k ry je  się po lityczna  
kom binacja , k tó rą  zą czasów rep u ­
b l ik i  w e im arsk ie j, określano m ia ­
nem  w ie lk ie j k o a lic ji.

Rząd Schumana zyska ł w ięc o- 
becnie chw ilę  w ytchn ien ia , m usi 
się jednak przygotow yw ać do d a l­
szych starć na t le  po lityczno-spo­
łecznym , k tó re  mogą zagrozić jego 
egzystencji. N ie  je s t byn a jm n ie j 
przypadkiem , że na k ró tk o  przed 
uchw alen iem  ustawy, de G aulle  
w yg ło s ił swe przem ów ien ie do 
50.0Q0 ludz i, w  k tó ry m  w yp o w ie ­
dzia ł w o jnę obecnej po lityce  _• we­
w nętrzne j w e F ranc ji, 1 zażądał 
zm iany ko n s ty tu c ji, Oraz przepro­
wadzenia now ych w yborów . Do 
G aulle  je s t przekonany, że czas 
p racu je  na. niego i  że nieudolność 
rządu w y tw o rz y  w  k ra ju  w a ru n k i 
sprzyja jące ob jęciu  w ładzy przez 
gau llis tów . Pom im o, iż  n ie  nauczył 
on się niczego w  przeszłości i  
p rzem ów ien ia jego zaw ie ra ją  ak ­
centy za bardzo p rzypom ina jące 
ag ita to rsk ie  w ystąp ien ia  H itle ra , 

ostateczny w y n ik  jego posunięć n ie  
będzie zależał od p o lity k i rządu. 
Schumana“ .

„Daily Herald,“Trzecim  następstwem  rea liza c ji , 
p lanów  zeszłorocznych jest wzm óc- i zamieszcza a r ty k u ł dysku sy jn y  se­
m enie niezależności gospodarczej i kre ta rza  b ry ty js k ie j p a r t i i kom un i-

k ra jó w  
> .

dem okracji

R o ^ o t f s i n k  ąe
nfę^zy Polską a Szwafcaslą

W listopadzie i  g rudn iu  w  w y n i­
k u  odbytych w  B ern ie  rokow ań w  
spraw ie gospodarczego uk ładu  po l­
sko-szwajcarskiego zaw arto nową 
um owę na dostawę 680 tys. ton w ę­
gla polskiego do S zw a jca rii w  r. 
1948.

Nadto zm ieniono brzm ienie do­
tychczasowej um ow y hand low ej w  
ty m  sensie, że Polska przy swych

zam ówieniach w  S zw a jca rii może 
rozporządzać swobodnie ró w n o w a r­
tością swoich dostaw tow arow ych.

Zagadnienie in teresów szw ajcar­
sk ich  w  Polsce, do tkn ię tych  po lsk i 
m i zarządzeniam i nac jona lizacy jny­
m i, będzie przedm iotem  specjalnych 
rokowań, k tó re  odbędą się na w ios­
nę. (A P I)

Ka rs io w s iia a  h a n d lo w e  z  H e iw e r ą
D nia  6.1 b. r. w y jecha ła  do Oslo 

polska delegacja handlowa. Celem 
czerwcu 1947 r. podniósł się on w  j rokow ań jest zawarcie now e j um c- 
p ie rw śzym  w ypadku do 1 200 m iln . i w y  hand low ej P o lsko-N orw eskie j na 
kcz., w  d rug im  zaś do 185 m iln . j ro k  1948 i  usta lenie nowych lis t 
kcz. T ak w ięc ob ró t został zw ięk- j tow arow ych  na rok  1948. D o tych- 
szony o 150 proc., p rzy równoczes- , czasowa um owa z N orw egią jest

wyind delegncfi pa!sk'®i
ważna do 31 stycznia 1948 r.

Na czele delegacji po lsk ie j stoi 
pb. A n to n i Roman doradca tra k ta ­
to w y  M in . P rzem ysłu i  Hand lu.

(A P I)

Skutki strajków w przemyśle francuskim
Z ogłoszonych ostatn io w y n ik ó w  i stosunku do października o 17 

p ro d u k c ji w  listopadzie, ob ję tym  proc. do 310 tys. ton. P rzem ysł
ja k  w iadom o silną fa lą  s tra jków , 
w yn ika , że w ydobycie węgla w 
ty m  m iesiącu wynosiło  2,57 m il. 
to n  wobec 4,64 m il ton w  paździer 
miku. W ydobycie rudy żelaznej ob­
n iży ło  się w stosunku do paździer 

m ika o 18 proc. Jo 385 tys  ton, 
p ro du kc ja  s ta li surowej o 26 proc. 
do 413 tys. ton a p rodukc ja  w a l­
cow n i o 25 proc. do 300 tys. ton 
P rod ukc ja  cementu obniżyła  się w

samochodowy w yp rodukow a ł w  l i ­
stopadzie ty lk o  4.486 wozów oso­
bowych wobec 7.570 w  paźdz.ierni 
ku  i 4.040 wozów ciężarowych wo 
be t 7.343 w  październiku. P roduk 
cja opon gum owych spadła z 5 tys. 
ton w październ iku  do 3 tys. w  l i ­
stopadzie. Przem ysł papierniczy 
w ykazuje obniżenie sie p ro du kc ji 
17 i pó ł proc. do 75 tys. ton.

Zboże z Jugosławii i Rumunii
$  ilreU z®  l i w s k i e j  elo Pa sie i
Z Jugos ław ii i  R um un ii nadejdą 

w  na jb liższym  czasie do P o lsk i po­
ważne transporty  pszenicy i  ku k u ­
rydzy.

W drodze zna jdu ją  się ju ż  dwa 
s ta tk i, grecki „Georgios Patem ia- 
nos“  i  po lski „O pole“  — płynące z 
ła du nkam i zboża z jugosłow iań­
skiego po rtu  S p lit do G dyni.

Zgodnie z zapowiedzią m in. M in ­
ca, transporty , ku ku rydzy  przezna­
czone będą przede wszystkim , na 
paszę.

i  po lityczne j 
ludow ej.

Jest to —  w łaśn ie  jedna z g łów ­
nych p rzyczyn w a lk i, ‘ prowadzonej 
przez anglo - am erykańskie  ko ła  
im peria lis tyczne  - p rzec iw ko  pań­
stw om  dem okrac ji ludow ej. Jed­
nakże k ra je  dem okrac ji ludow ej nie 
u leg ły  m etodom  nacisku i  szantażu, 
stosowanym  przez USA. Na p o li­
ty k ę  d y sk rym in a c ji gospodarczej, 
zastosowaną przez W a ll Street, od­
pow iedzia ły  one rozszerzeniem wza­
jem nych stosunków  gospodarczych, 
a zwłaszcza stosunków gospodar­
czych z ZSRR. W artość obrotów  
polskiego hand lu  zagranicznego o- 
siągnęła w  soku ub ieg łym  300 m i­
lionó w  dolarów , co odpowiada 
przecię tnej w a rtośc i rocznej ekspor 
tu  polskiego w  la tach  1936 —  
38. Zw iększenie eksportu  w ę­
gla polskiego, k tó ry  jes t ta ń ­
szy od am erykańskiego, oraz zw ięk 
szenie w yw ozu w yrobów  p rze m y­
słu czeskiego i  p łodów  ro lnych  
R u m un ii —  to poważne czynn ik i 
odbudowy gospodarki eu rope jsk ie j“ .

Zaznaczając, że w  sw ym  ostatn im  
orędziu do Kongresu prezydent 
T rum an  tw ie rd z ił, że n ieprzylącze- 
nie się k ra jó w  Europy wschodnie j 
do p lanu  M arsha lla  u tru d n i ich  
odbudowę i  przedłuży ich trudności 
ekonomiczne, „ Iz w ie s tia “  piszą:

„B ila n s  w ykonan ia  p lanów  roku  
1947 w  k ra ja ch  dem okrac ji ludow ej 
świadczy, o czymś w ręcz p rzec iw ­
nym . N iepodporządkow anie się do­
la ro w i um o ż liw iło  osiągnięcie ta ­
k ic h  sukcesów przez k ra je  nowej 
dem okracji. Podczas gdy w  E uro­
p ie  zachodniej pod p ro tek to ra tem  
U S A  sytuacja gospodarcza pogar­
sza się z dn ia  na dzień, k ra je  de­
m o k ra c ji ludow ej rozpoczynają ro k  
1548 pod- znakiem  zw ycięstw  go­
spodarczych i  z niezachw ianą w ia ­
rą  w  przyszłość“ .

„D e r Morgen“
organ n iem ieck ie j p a r t i i libe ra lno  
dem okra tycznej w  a rtyku le  „P y rru  

sewe zwycięstwo Schumana“  oma­
w ia  sprawę uchw alen ia przez 
Zgromadzenie rządowego p ro je k tu  
finansowego:

P rem ier francusk i, p ięc iokro tn ie  
podczas jednej sesji zmuszał p a rla ­
m en t do uchw a len ia vo tum  zaufa­
n ia . Ta nieco bru ta lna metoda spra­
w iła , że p ro je k t rządu został p rz y ­
ję ty ' w iększością p ra w ie  50 głosów, 
p rzy  czym pojedyńcze głosowania 
w yka zyw a ły  za każdym  razem ty l ­
ko  nieznaczną większość 30 g ło ­
sów na korzyść Schumana. N ie 
jest to w ie le  gdy się weźmie pod 
uwagę, że oderw anie się ja k ie jś  
m ałe j g rupy  może przekszta łcić 
większość w  mniejszość. W yn ik  ta ­
k i osiągnięto n ie  dlatego, że w ię k ­
szość pa rlam entarzystów  była  św ię­
cie przekonania o słuszności p ro ­
je k tu  rządu i  bezwględnej koniecz­
ności jego rea lizac ji, lecz dlatego 
raczej, że większość spośród n ich

stycznej H a rry  P o llit ta  k ry tyczn ie  
oceniający p o lity k ę  rządu P a r t i i 
Pracy. P o llit t  podkreśla:

„Różnice pom iędzy tym , cze­
go masy ludowe, A n g lii spo­
dz iew a ły się, g łosu jąc na P a rtię  
P racy, a tym , co po je j zw y­
cięstw ie o trzym a ły . Zam iast szyb­
k ie j nac jona lizac ji przem ysłów  k lu ­
czowych, zabezpieczenia socja lne­
go, w zm ocnienia p rzy jaźn i ze Z w iąż  
k iem  Radżiećkim ; zje0ftoćzenia i  
dem okra tyzac ji N iem iec —  rząd 
P a r t i i P racy p rzyn iós ł w zrost cen 
i  zysków  • w ie lko kap ita lis tyczn ych , 
redukc je  i  ograniczenia, w zm oc­
n ien ie  re a k c ji w  k ra ju  i  zagranicą, 
a wreszcie n ie b yw a ły  sojusz m ię ­
dzy labourzystow ską A ng lią , a n a j­
bardzie j an tyrobo tn iczym  m ocar­
stwem, S tanam i Z jednoczonym i. 
Rząd P a r t i i P racy n ie  da ł sobie 
rady z kryzysem , a pog łęb ił go 
ty lk o  przez m arnow anie s ił robo­
czych i  zasobów b ry ty js k ic h  na 
reakcy jną  p o lity k ę  zagraniczną, 
przez nieum iejętność zorganizowa­
nia  p lanow e j gospodarki narodowej, 
a wreszcie przez podporządkow anie 
pc-trzeb b ry ty js k ie j gospodarki _ i  
hand lu  dy re k tyw om  am erykań­
skim . P lan M arsha lla  jest ty lk o  
s łodkim  lu k rem , p o k ryw a j ącym 
p la n y  im pera lizm u gospodarczego, 
ale w łaśnie w  m yś l .tego p lanu  
A ng lia  zmniejsza teraz ilość budo­
w anych okrętów,, co w  p ra k tyce  
oznacza zagładę ta k  w ażnych prze­
m ysłów , ja k  np. przem ysł budow y 
i  repe rac ji statków .

P raw icow i przyw ódcy P a r t ii P ra ­
cy jednoczą się z  kap ita łem  z W a ll 
S treet, ataku jąc na każdym  k ro k u  
Zw iązek Radziecki, oddają n iem iec­
ką  gospodarkę am erykańskim  t r u ­
stem, och ran ia ją  zysk i kap ita lis tów , 
prowadząc równocześnie zaw ziętą 
w a lkę  z lew icą  w  zw iązkach zawo­
dowych, z p a rtią  kom unistyczną, 
a wreszcie z lew icą  swojej w łasne j 
p a rtii.

W  P a r t ii P racy is tn ia ł bow iem  
zawsze s ilny  odłam lew icow y, zw a l­
czający k a p ita lizm  i  dziś jeszcze 

w alczący w  obron ie p łac  p rzec iw  
nadm iernym  zyskom, wa lczący o 
nacjonalizację, p lanowanie, o lepsze 
stosunki z Europą W schodnią 1 
Z w iązk iem  Radzieckim , o dem okra­
tyczne i  zjednoczone N iem cy, o po 
m oc dla uc iśn ionych lu d ó w  G rec ji 
i H iszpan ii.

P o lity k a  rządu n iw eczy w sze lk ie  
w y s iłk i robo tn ików . Z rob im y  wszyst 
ko  d la  zjednoczenia le w ic y  w  
A n g lii, aby uchron ić k ra j przed 
pow rotem  konserw atystów  do w ła ­
dzy, aby zapewnić w  przyszłych 
w yborach zwycięstwo ruch ow i ro ­
botniczem u, by um oż liw ić  now ym  
członkom  P a r t ii P racy w y rw a n ie  
je j z pod w p ły w ó w  W a ll S treet 
aby uczynić z W ie lk ie j B ry ta n ii czo 
Sową s iłę  w  walce o pokój i  de­
m okrację  na świecie. P a rtia  kom u­
n istyczna w a lczy o to, by n igdy  nie  
DOwtórzył sie ro k  1931“ ,



o

na
nie

z

ł .  . .  y w m kUwej analizie stosunk ów panujących na naszych ziemiach 
ziemi»! ,  Nysy) —  obserwujemy tragiczny paradoks: oto

C’ Zrod!o z^r®wia dla przyjezdnych, są dla miejscowej ludno­
ści terenem chorób i  nędzy.

N a jle p ie j zrozum iano tę oczyw i- 
Stą praw dę na te j części ziem  gór­
skich, k tó ra  zna jdu je  się w  n a jtra ­
gicznie jszych w a runkach  t i  
Podkarpaciu . Reform a ro lna  , 
m ogła objąć tych  ziem, choćby 

™ ° „t nadm iernego zagęszczenia 
ludności ro ln icze j (karłowatość go­
spodarstw) -  a m ałe j podaży ziem i 
po daw nych fo lw arkach. P rze lud -

• S C I &  5
IZf 2S S S  MS-

PIERW SZE PRÓBY

g rono°Srl7t r łiCtl *atacb przed w o jną  
c h o w e ń i aCZy . Społeczny ch 1 Za­
działania t  • POd;ięło Próby p rzec iw -
w s i nodkarn p<? ^ bia« cej się nędzy 
w e t p “ ka rpackie j. Rozpoczęto na-
do raH e k r>°tn e . p róby> zm ierzające 
k i Sórskiej gospodar-
k a łv 0lneCZS;l' N iestety, Prace napo t-

v,Zr?ZUmiały opór sfer zie"m ia m k ic h  i  n ie  znalazły na leżyte-
^ T UmT ia u ówczesnych czyn­n ików  rządowych.

tv w v Pwr °  Z -Wiosną ub - r - z m ic ja - 
R ^dv ^  Rolriei  W ojewódzkie j 
fe !e  ,° d° We;i w  K ra ko w ie  pod-
Radv Pnńł « tU W ały’ sk ie r°w ane do 

y Państwa, w  spraw ie przebu-

s S  o r ° f ° dta rk i r ° lne5 ^  S -Skich, oraz stworzenia m iedzvwoie

ssrs^r
ta ic iaW w v w  b emU Powstałego z
S e T l ^ OJe,WOdzk^  Rady Na-
w ie d n i i  tt K ra ko w ie  —  do odpo- 
k o m n e r  K o m is ji Sejm owych, jako 

1 tne?° czynn ika ustawo- 
r „ cze§°- N iem n ie j, z ch w ilą  upo- 
r, „ ? £ł  SK; z naJważnie jszym  obecnie 
P ,mem, t j.  budżetem zw ycza j- 
toI q 1 planem in w estycy jn ym  na r.

i® ziem górskich

1Q4R . lid r.
1 . . P rzyjdzie n ie w ą tp liw ie  ko - 
eórskich3 zag0SP0darowanie ziem

W ŁA Ś C IW E  U PR AW Y

ru n kó w  a,lna  ,zm iana ciężkich w a - 
o b s z lró w ^  • 1Ch Żyje l l l dność tych

S f p S i
«kiej. U w z g lę d n T p rz Pyr Tyrm  " n a S ;

terenTweCmiejSZe m e ll° raci e rolne 
Do na jw iększych błędów  naszym

S?
klfma°tmupraZyr0dty górsS - k t ó r e j

¡s
zieyionvchd l Udawania Się użytków  

dla u p r w y r0drT ew aSteWnyCh’ ° raZ
p ro d u kc ji przew aI n er 0C0-  * 1 r?vw w  t  Przeważnej części w a -
lana iest y m . też k ie ru n k u  pom yś-
sowei e o L raaC:,T alizacja dotychcza-
górskich "Pp d a rk l ro!nei  na terenach
tw o  a w  n ° W byd?a 1 sadow n ic- 
^ a -  pewneJ m ierze także w a -
zawodne J  łS tanowi^ e lówne i  n ie ­
ro b e m  e h f ęZle p r °d u k c ii m a ło­
ro lnego chłopa w  górsk im  klim acie .

G OSPO DARSTW A PIĘTROW E

syftem n T  kieJ unku  rac jona lizac ji
n k t w T i  nnn a rk i drobneS° ro l-
dow ofc i J ° d.n i®S1T ia jeg0 d°cho- uowosci w  górskich terenach, pod-

l t V  ’ o !n Zf  , T :iną w  fo rm ie  tzw. 
ne j t a l ż;  pod ‘  WSPÓIl‘2ędnej zna* 
P iętrowych. nazwą gospodarstw

Wychodzono z załn^«- .
W hakowatym  chIop
Siada za m aio z ie m fn o d 1' 8̂ ’16 po* 
bniejsze d lań p łody rolne03™-0*1’ ''6'  
chce w ięc oddać sw yCh za'  
pod zw a rty  sad którego o w o c e k

w m U i,d0KZyCia tak  bardzo Potrze! 
bne ja k  zboze i  z iem niaki. Zam iast 
w ięc zabierać pod zw a rty  sad ka - 
w a łek  pola i  w yłączyć go na stałe 
L Pjl°v t° Zmianu gospodarki ro lne j,
k r a f ó w ? ^ 1 f dąc za Przyk ładem  ra jó w  górskich, rozrzucenie drzew 
owocowych rza d k im i lin ia m i, w  du 
ych odstępach po ca łym  polu.

W  systemie gospodarki w snół- 
rzędne.1 drzewa owocowe nie ty lk o

e zablara.^  m a ło ro ln ym T n i p i .
,u p ra w y , g łównych 

podw u-

systemu gospodarki współrzędnej 
podw ojony lu b  po tro jo n y  pod wzglę 
dem w artośc i p ro d u k c ji w arszta t 
pracy, k tó ry  n ie  w ym aga m im o to 
w ięce j rą k  do pracy, ponieważ głó­
w ne robo ty  ko ło  drzew  owocowych 
w yko nyw a  się w  tych  porach roku, 
k ie dy  nastają pauzy od p racy nad 
g łów n ym i p ro du k ta m i ro ln ym i.

P R O D U K C JA  OWOCOW

P ro je k t dzisiejszej a k c ji zagospo­
darow ania ziem górsk ich  i  podgór­
skich naw iązu je  do przedw ojennej 
a k c ji gospodarki współrzędnej i  
k ładzie  nacisk n ie  ty lk o  na stoso­
w anie  współrzędnego sadzenia drzew 
owocowych. Chodzi tu  bow iem  nie 
ty lk o  o samo podniesienie re n to w ­
ności gospodarstw ch łopskich przez 
upowszechnienie gospodarki w spó ł­
rzędnej ale ponadto w  pewnych 
w arunkach  o ja k  najszybsze i  ja k  
na jw iększe wzmożenie p ro d u k c ji 
owoców, bez k tó ry c h  społeczeństwo 
riasze nie może się obejść, gdyż 
bez w ita m in  w  owocach zaw artych, 
n ie  może odzyskać zdrow ia  i  s il i  
odrodzić się biologicznie, po p rze­
byc iu  strasznej okupacji.

Przez upowszechnienie sadownic­
tw a  w  chłopskich gospodarstwach 
m a ło ro lnych  i  masową produkc ję  
owoców w y ru g u je  się z ryn k ó w  
nieuczciwe i zbyteczne pośrednic­
tw o, czego dokonać może ty lk o  
spółdzielczość.

P A T R O N A T  N A U K O W Y
P atronat naukow y w  te j p racy 

ob ją łby  U n iw e rsy te t Jag ie llońsk i
dla te renów  górskich od Sanu do 
O lzy, zaś na terenach odzyskanych 
od O lzy do N ysy —  U n iw e rsy te t 
W roc ław sk i oraz P aństwow a Rada 
O chrony P rzyrody.

S zkoln ictw o zawodowe, ro ln icze i 
ogrodnicze w szystk ich  stopni, ode­
gra tu  n iezawodnie dom inującą ro ­
lę. S zkoły zawodowe, ośrodk i k u l­
tu ry  ro ln e j i  u n iw e rsy te ty  ludowe, 
będą s tan ow iły  re jonow e cen tra  dla 
powszechnych kursów  szkolenia 
przodow ników  sadowniczych. Po­
nadto będą p u nk tam i ogniskowym i, 
w  k tó rych  zbiegną się w szystkie 
w y s iłk i k u ltu ra ln o  -  ośw iatowe te j 
akc ji. Szkoły zawodowe mogą wska

zywać i  u ła tw ia ć  drogę do zakła­
dania spó łdz ie ln i sadowniczych, ma 
jących prow adzić szkó łk i drzew 
owocowych dla  akc ji.

Podobnie rac jona lne zagospoda- 
darow anie ha l, ochrona ich prze­
strzeni, wreszcie dostosowanie po­
g łow ia  w  gospodarce hodow lane j 
do m ożliw ości wypasów, ważne dla 
ekonom ik i k ra jo w e j —  nie w ym a­
gają głębszego uzasadnienia.

Zagospodarowanie ziem górskich 
od Sanu do N ysy to  fundam ent pod 
w ie lo -m ilia rd o w y  m a ją tek  narodo­
w y, k tó ry  będzie przynos ił corocz­
nie  se tk i m ilio n ó w  z ło tych procen­
tu , jako  czysty dochód społeczny. 
A k c ja  ta  łączy w  jedną całość 
organiczną w y s iłk i gospodarcze na 
ca łym  obszarze po lskich ziem gór­
skich, od wschodu do zachodu, do­
kum en tu jąc  ich  spoistość i  n ie ro ­
zerwalność.

DO TYCZASO W E B ŁĘ D Y

Ciężkie położenie gospodarcze roz- 
drobionego ro ln ic tw a  chłopskiego 
w  pow ia tach górsk ich  i  podgórskich 
w y n ik a  z jedne j s trony  z rolniczego 
prze ludn ien ia  tych  terenów , a z d r u 
g ie j z w ad liw ośc i dotychczasowego 
systemu ch łopsk ie j gospodarki ro l­
ne j n iezm iern ie  p rz y ty m  u tru d n io ­
ne j n iesłychanym  rozkaw a łkow a­
n iem  parcel g ru n tow ych  i  rozrzu­
caniem ich w  bezładzie w  dużej 
n ie raz odległości w zajem nej.

T rudn e  dzieło przem iany i  ra c jo ­
n a liza c ji systemu gospodarki ro lne j 
w ciąż w ym aga poza wzm ożeniem  
ośw ia ty  .ro ln icze j —  przede wszyst­
k im  pomocy praw odaw cy, k tó ry b y  
ce low ym i rozporządzeniam i i  usta­
w a m i u to ro w a ł drogę now e j n a tu ­
ra ln e j gó rsk ie j gospodarce ro ln e j i 
u ła tw ił je j rozw ó j w  p ierwszych 
na jtrud n ie jszych h  fazach is tn ien ia .

S tworzenie ustaw y ram ow ej, p ro ­
jek to w a ne j przez W RN w  K ra k o ­
w ie  dla wprow adzenia nowego po­
rządku  prawnego w  stosunki gór­
skiego ro ln ic tw a  —  jest dziś u ła t­
w ione ja k  n igd y  dotychczas, a to 
dz ięk i re fo rm ie  ro ln e j i  przesiedle­
n iu  ludności. D latego zaniedbanie 
w y ją tk o w e j o ka z ji do uzdrow ien ia  
gospodarki ro ln e j i  n ie  w yko rzys ­
tyw an ie  c h w ili obecnej d la  w y ru ­
gowania na zawsze nędzy ro ln icze j 
z ziem  górsk ich  —  by łoby  ciężką 
w in ą  wobec przyszłych pokoleń.

D r. M . L IT

Wyrazy uznania dia przemysłu papierniczego
przedterminowe wykoaanse pismu produkcji
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W  odpow iedzi na  m eldunek, prze 
s łany m in is tro w i P rzem ysłu i  H an­
dlu  M in cow i o przed te rm inow ym  
w yko na n iu  rocznego p lanu  produk 
c j i  przem ysłu papierniczego, m in . 
M in c  sk ie row a ł do d y re kc ji naczei 
nej CZPP„ na ręce inż. E. K rau la , 
następującą depeszę:

„D z ięku ję  D y re k c ji i  w szystk im  
pracow nikom  przem ysłu p a p ie rn i­
czego za w ykonan ie  do dn ia 19 gru 
dn ia  1947 r, focznego p lanu  p ro ­
d u kc ji. W ykonanie p lanów  produk- 
c j; zapewnia szybkie  pokonanie zni

jsźczeń w ojennych , rozbudowę przo 
i m ys łu  i  w zrost dobrobytu  mas p ra  
| cujących. Życzę w szys tk im  pracow  
n iko m  dalszego powodzenia w  ic h  

j w ys iłkach  budow y szczęśliwej p rzy  
iszłości k ra ju “ .
j Równocześnie w p łyn ę ła  do na* 
| czelnej d y re k c ji CZPP depesza Od 
| w icem in . P rzem yślu i  H a nd lu  H . 
G dańskiego, k tó ry  życzy p rzem y­
s łow i papierniczem u dalszych osią­
gnięć na odc inku  podniesien ia ren 
tow ności p ro d u k c ji i  jakości w y ­
robów .

31 m i a r i i  zł. obrotu osiągnęła w ub. r.
Ceslmlu Handlowa Przemyślu Mslslowepi

W artość obro tów  C e n tra li H a n - i b io rg tw a i  in s ty tuc je  państwowe ■

Oruiomiłi fabrykę i wykonuję 159 pros. normy
P racow n icy F a b ry k i W ózków 

Dziecinnych K o n  -  K on  . G raczyk, 
S ydzik i  K lepków na  w y ra b ia ją  po­
nad 150 proc. dziennej norm y.

N ic  też dziwnego, że z każdym  
m iesiącem wzrasta w artość i  ja ­
kość p ro d u k c ji Zak ładów  K on -K on , 
k tó re j zbyt je s t w yrazem  szybkości 
naszego p rzyros tu  naturalnego.

W  p ierw szym  kw a rta le  1947 r. 
wartość p ro d u k c ji fa b ry k i K o n -K o n  
w ynos iła  5,7 m il.  zł., w  trzec im  
kw a rta le  osiągnęła poziom 27 m il. 
zł., co stanow iło  jednocześnie w y ­
konanie wyznaczonego na ten  o- 
kres p lanu w  137 proc. W artość

p ro d u k c ji 2 m iesięcy IV  k w a rta łu  
w yn ios ła  około 20 m il. zł.

K o n -K o n  zawdzięcza swoim  p ra ­
cow nikom  n ie  ty lk o  wysokość p ro ­
du kc ji. F a b ryka  ta  została urucho­
m iona ju ż  w  lu ty m  1945 r . przez 
rob o tn ików , k tó rz y  u c h ro n ili ją  
przed grabieżą cofa jących się N iem ­
ców. U ra tow ane zostały n ie  ty lk o  
maszypy i  sprzęt techniczny fa b ry ­
k i, ale rów n ież  2.500 kg, skórzanych 
pasów transm isy jnych , k tó re  N iem ­
cy zm agazynowali w  lo ka lu  fa b ry ­
cznym. Pasy te p o zw o liły  na u ru ­
chom ienie szeregu fa b ry k  często­
chowskich. m i., i.,.".. '! ... :

d low e j P rzem ysłu M etalowego o- 
siągnęła w  1947 r. 31 m ilia rd ó w  zł. 
W  p ierw szym  kw a rta le  ub. r. obro­
ty  w yn o s iły  n iew ie le  ponad 4 m i­
l ia rd y  zł., w  d ru g im  kw a rta le  o- 
Siągnęły p raw ie  8 m ilia rd ó w  zł., a 
w  czw a rtym  —  ok. 10 m ilia rd ó w  
zł.

N a jpow ażnie jszy udzia ł procento 
w y  w  w artośc i obro tów  C H FM  sta 
n o w iły  ob ro ty  taborem  i  sprzętem 
ko le jo w ym  (30 proc.), na d rug im  
m ie jscu zna jdu ją  się obroty d ru ta ­
m i, gw oździam i i  od lew am i (10 
proc.), maszyny ro ln icze stanow ią 
6 proc. obrotów , a rty k u ły  śrubowe 
i  maszyny — 5 proc., o b ra b ia rk i — 
2,5 proc.

W  podzia le na odb iorców  dom i­
nu jący procent w yka zu ją  przedsię 
b io rs tw a  państwowe: M in . K om u­
n ik a c ji —  38 proc.,. M in . P rzem ysłu 
i  H a nd lu  —  33 proc., in ne  przedsię

5 proc..
N a jch łonn ie jszym i te ry to r ia ln ie  

ry n k a m i są: w o j. śląskie, k tó re  od­
biera ogółem 26 proc. p ro d u k c ji 
przem ysłu metalowego, w  ty m  35 
proc. w yrobów  ku tych , ok. 40 proc. 
drucianych, 20 proc. blaszanych, 24 
proc. odlewów. D rug ie  m iejsce z a j . 
m u je  w o j. warszawskie, konsum u­
jące 23 proc. p ro du kc ji. W oj. po­
znańskie, na jpow ażnie jszy odbiorca 
maszyn ro ln iczych  (19 proc. ogólnej 
p ro d u kc ji maszyn) zna jdu je  się ria 
trzecim  m iejscu, zużyw ając 10 proc. 
ogólnej p ro d u kc ji p rzem ysłu  m eta­
lowego. Poważne ilośc i maszyn ro l­
niczych zna jdu ją  zbyt w  w o j. łódz­
k im  (13,3 proc.) i  k ie leck im  (10,3 
proc.). W oj. k rako w sk ie  jest szcze­
góln ie ch łonnym  ryn k ie m  d la  w y ro  
bów blaszanych (12 proc.) i  odle­
w ó w  (11 proc.). W yroby druciane 
zna jdu ją  duży popyt na  ry n k - ' 
łódzk im  (18 proc.).

0  p o d n ie s ie c ie  p rs d a itc ii ro ln e j
, Z  in ic ja ty w y  M in is te rs tw a  R o l­
n ic tw a  i  R e fo rm  R olnych odby ł się 
os ta tn io  zjazd nacze ln ików  W oje 
w ódzkich  W ydz ia łów  R o ln ic tw a  i  
R e fo rm  R o lnych oraz delegatów 
W ojewódzkich B iu r  R o lnych Z w iąż 
k u  Samopomocy C h łopskie j —  po 
św ięcony zagadnieniom  podniesie­
n ia  p ro d u k c ji ro ln e j w  k ra ju .

O tw ie ra ją c  obrady M in is te r R oi 
n ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych Ob. Dąb- 
K oc io ł z w ró c ił uwagę, że prace 
zw iązane z  w iosenną akcją  s ie w ­
ną należy prow adzić odpow iednio 
wcześnie tak , aby wszystko było 
przygotow ane przed w łaśc iw ym  se 
zonem. P rzy  tym  p o d k re ś lił k o ­
nieczność udz ia łu  czynn ika  ad m in i­
s tracy jnego w  życ iu  w s i oraz za­
pow iedz ia ł rozbudowę apara tu in ­
s truk to rsk ie go  na każdą gromadę, 
ja k  rów n ież organizację zjazdów te 
renow ych, aby postu la t y p lanu  pro 
d u k c ji ro ln e j m og ły dotrzeć dr.' każ 
dej grom ady i  zosta ły przez ódpo-

w iedz ia lnych  p ra cow n ikó w  łn s tru k  
to rsk ich  zrealizowane. W  dalszym 
ciągu M in is te r u w y p u k lił na jw aż­
niejsze zadania na n a jb l ższą p rzy  
szłość, do k tó rych  należy: podn ie­
sienie p lon ów  w  ro ln ic tw ie , m e­
chanizacja ro ln ic tw a , konserw acja 
oborn ika , w a lka  z chw astam i —. 
p rzy  w prow adzen iu  m om entu 
w spó łzaw odn ictw a i  przestrzeganiu 
zasady pomocy sąsiedzkiej.

Poza ty m  om ówione zosta ły na­
stępujące spraw y: sytuacja ro ln i­
cza w  Polsce w  po rów nan iu  ze sta 
nem  przedw ojennym , zagadnienie 
re a liza c ji w a lk i o podniesienie p ro  
d u k c ji ro lne j, ak tua lne  zadania 
in s tru k to ra  i  inspekto ra  w  teren ie, 
zagadnienie spółdzie lczych 1 ośrod­
kó w  m aszynowych, znaczenie zrze 
szeń branżow ych p rzy  oddziałach 
terenow ych Z w ią zku  Samopomocy 
C hłopskie j oraz p rogram  zasie­
w ó w  w iosennych. ' ! ■-

Nowe zarządzenia

Eksportujem y te iB isk ie  zastaw ? stołowe
(am) Dolnośląska D yre kc ja  Prze 

m ysłu M iejscowego p rzew idu je  w  
r. b. eksport 1200 kg  srebrnych za­
staw  sto łow ych z podleg łe j sobie 
fa b ry k i w  Legn icy. Zastaw y te w  
całości skierowane będą do USA.

F ab ryka  w  Legn icy  ja ko  jedyny  
zakład na teren ie k ra ju , w y tw a rz a ­
ją cy  srebrne zastawy stołowe, za­

tru d n ia  obecnie ponad 60 pracow ­
n ików . O wzroście w yda jnośc i p ro ­
du kcy jn e j na jle p ie j świadczą nast: 
dane: w  lip cu  ub. ro ku  w yrab iano  
dziennie 4 do 6 tuz in ów  sztućców. 
Obecnie' w y ra b ia  się dziennie po­
nad 20 tuzinów .

Legn icka fa b ryka  w ykona ła  p lan 
w  115 procentach.

P i l  buduje w Orodziętoii wielką fsrmsntownią

« uwucowe i 
n ie  zabierają m a ło ro lnym

r ,,z iem * SP°3 up raw y  ł 
p łodow  ro lnych, lecz ja k b y  po« 

a n ieraz po tra ja ją  obszar

f o S ° p ° >  k td ry  nie Pd Re- 
ziemi f  H f’1 ° trzym ać dodatkow ej le m i- uzyskuje dzięki

Do jedne j z na jpoważnie jszych 
prac w  zakresie budow nictw a, prze­
prowadzanych obecnie na Pomorzu, 
bez w ą tp ie n ia  należy budowa, fe r-  
m en tow n i Polskiego M onopolu T y ­
toniowego ,w  Grudziądzu.

Z na jdu jący  się w  s tad ium  budo- 
W y. 2 -p ię tro w y  gmach o żelbetono- 
w eł  i  sta low e j k o n s tru kc ji, w  k tó - 
ry m  oprócz fe rm en tow n i m ieścić

się będą składnice, nowoczesne m a­
gazyny itp . —  ma być ca łkow ic ie  
w ykończony na jes ien i ro ku  1948.

Koszty budow y samego gmachu 
oblicza się na około 60 m iln . zł.

N ow a fe rm en tow n ia  zaopatrzona 
będzie w  4 kom o ry  fe rm entacyjne 
o zdolności prze tw órcze j 200 ton 
surowca tygodniow o, ( jw )

Nowe kadry ' i elektryków na Dolnym kląsku
(am) W  szkole przysposobienia 

przem ysłowego n r. 33 w  Jelen ie j 
G irz e  uruchom iono osta tn io  t rz y ­
m iesięczny k u rs  e le k trykó w  ta b li­
cowych 1 m on te rów  sieciowych. U - 
czestnicy ku rsu  w  liczb ie  S5 osób, 
m a jący conajm nie j 2 la ta  p ra k ty k i 
zawodowej o trzym a ją  po ukończe­
n iu  ku rsu  św iadectwa czeladnicze. 

P rog ram  ku rsu  1 obok w iadom oś- 
. d  z zakresu nauk  ogółnoksztalcą- 

zasiosowaniu cych obe jm uje  p rzedm io ty  facho­

wą, ja k  zasady e lek tro tech n ik i, ma 
szyny elektryczne, p rzyrządy  pom ia 
row e i  impe, a także ćw iczenia 
p rak tyczne  w  pracow niach i  na 
te ren ie  e le k tro w n i i  rozdz ie ln i do i 
nośląskich.

N a leży zaznaczyć, iż koszta nau 
k i  i  u trzym an ia  ponosi D o lnoślą­
skie Z jednoczenie E ie k tr., a k u r -  
siści o trzym u ją  uposażenie i  p re ­
m ię z dotychczasowego m iejsca 
pracy.

Is a iiis e ia  Plans Im s ty c y iim io
U kaza ł się o k ó ln ik  M in . Przem y 

słu  i  H and lu  in s tru u ją cy  w szystkie 
podległe przedsiębiorstwa i  je d ­
no s tk i w  spraw ie  re a liza c ji Pań­
stwowego P lanu  Inw estycy jnego 
na ro k  1948 w  przem yśle państwo­
w ym .

W zrost k re d y tó w  in w estycy jnych  
na rb . w  stosunku do la t ub ieg­
łych  oraz zw iększony zakres prac 
in w es tycy jn ych  wym agają daleko 
idących uspraw nień n a tu ry  orga­
n izacy jne j w  dziedzinie finansowa 
n ia  i  technicznego .w ykonan ia  in ­
w e styc ji.
1 W  zw iązku z powyższym  o kó ln ik  
poleca zw róc ić  baczną uwagę na:

1. Należytą obsadę dzia łów  inw e 
St.ycyjnych, gw arantu jącą odpo­
w ie d n i poziom p racy całego apara 
tu  inw estycyjnego. Celem m aksy­
m alnego uspraw nien ia  te c h n ik i za 
ku p ó w  zagranicznych należy po­
w ie rzyć  ten  odcinek p racy  doś­
w iadczonym  pracow nikom .

2. D lą wczesnego i  należytego 
zorganizow ania technicznych prac 
przygotow aw czych poleca się n ie ­
zwłoczne przystąp ien ie  do opra­
cowania w sze lk ie j niezbędnej do­
ku m e n ta c ji technicznej. Do prac 
przygotow awczych należy rów nież 
opracowanie p lanu  za trudn ien ia  
k a d r  roboczych.

3. Ścisłe przestrzeganie ' lega lne­
go inw estow ania . Mogą być w yko  
nyw ane ty lk o  inw estyc je  za tw ie r­
dzone w  P aństw ow ym  P lan ie In ­
w estycy jnym . Dotyczy to rów nież 
zam ów ień na dostawę urządzeń 
oraz maszyn k ra jo w y c h  i  zagran i­
cznych. Inw estyc je , k tó ry c h  ko ­
nieczność w yko na n ia  powstała w  
tra kc ie  re a liza c ji p lanu  na rb . mo 
gą być rea lizow ane ty lk o  po za­

tw ie rdze n iu  w  Departam encie P la 
nowania M.P. i  H. oraz w łączeniu 
do Państwowego P lanu  Inw e sty ­
cyjnego. I

4. Ścisłe stosowanie się do prze­
pisów, w yn ika jących  z , up raw n ień  
banków  finansu jących  oraz współ 
zainteresowanych resortów . W 
zw iązku  z tym  p ro je k ty  m ają  być 
opracowane zgodnie z założeniami, 
na k tó rych  został oparty  p lan  o - 
raz  ze współczesnym poziomem 
techn ik i. Odstępstwa od za tw ie r­
dzonych p ro je k tó w  dopuszczalna 
są jedyn ie  w  przypadku, gdy ścis 
ła  ich  rea lizac ja  by łaby z przyczyn 
n a tu ry  technicznej n iem ożliw a lub  
n ierac jona lna.

Okres prac in w estycy jnych  w i­
n ien  być skracany przez koncen­
tra c ję  środków  i  wysiłków;. ' .....

JiMffe
gila c s f e p  p a is s tia
pzep’s? o posiwoaanin! 
karno - atfminisfracy nffii)

O statn io została ogłoszona ob­
szerna in s tru k c ja  m in is tró w  adm i­
n is tra c ji pub liczne j i  Z iem  Odzys­
kanych  w  spraw ie orzecnictw d 
ka rno -adm in is tracy jnego  w  zakre­
sie w ładz  a d m in is tra c ji ogólnej i  
samorządu te ry toria lnego .

In s tru k c ja  określa organizację re ­
fe ra tó w  karno  -  adm in is tracy jnych  
p rzy  starostwach, ja k  rów n ież no r­
m u je  w  sposób je d n o lity  d la  całego 
państwa kw estię  nakładan ia  t.zw. 
doraźnych nakazów ka rn ych  przez 
M O  oraz inne organa rządowe i  
samorządowe.

11178713
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Podział pracy w świecie nauki
(A rtyku ł dyskusyjny)

Pod w yże j w ym ien ion ym  ty tu łe m  ukazał się w  „R zeczypospolite j 
I D z ienn iku  Gospodarczym“  N r 352 z dn. 24-26 g rudn ia  1947 r. a r ty k u ł 
dyskusy jny  p. Jana Kobrzyńskiego, zw iązany z działa lnością Państw o­
wego In s ty tu tu  Naukowego Gospodarstwa W iejskiego w  Puławach. 
S łusznie au to r zaznacza, że praca te j in s ty tu c ji zaważyć może w ie ice 
na rozw o ju  naszej gospodarki w ie js k ie j, zwłaszcza na tle  p rzeprow a­
dzonej n iedawno zm iany u s tro ju  rolnego.

Z  w yw odów  autora można by łob y  wnioskować, że p rzy  reo rga n i­
zac ji P. I .  N. G. W. dom inować w in n a  zasada seperacji in s ty tu tó w  ba­
dawczych od szkół wyższych. N ie w iem , czy au to r nie m ia ł na m yś li 
ta k  daleko posunięte j separacji, k tó  ra  by katedrom  szkół wyższych za­
kreś la ła  w ąsk i odcinek „badań d la  badań“ , a Więc p rzyczynkarstw o 
oderwane od życia i  pozostające w y łączn ie  w  sferze teore tycznych do 
ciekań.

R eorganizując P. I. N. G. W. w- 
P u ław ach m usim y rów no leg le  ogar 
nąć zagadnienie reo rgan izac ji ba­
dań prowadzonych przez zakłady i 
k a te d ry  wyższych naszych uczelni. 
Reorganizacja P. I. N. G. W. m usi 
zapewnić ścisły zw iązek m iędzy ba 
dan iam i jego kom órek, a badaniam i 
Zakładów un iw ersyteckich . M usim y 

' pam iętać o jedne j bodajże na jw aż 
n ie jsze j na okres na jb liższych 20 
la t  zasadzie, że państwo nasze po­
siada niedobór fachow ców  —  spe­
c ja lis tó w  —  jakże w ięc można b y ło ­
by  p raktyczn ie  b iorąc rozdzielać 
fu n k c je  badawcze P. I. N. G. W., 
oraz zakładów  un iw ersyteckich .

M am  przed sobą jeden (gdyż jest 
Ich k ilk a ) z p ro je k tó w  reorganiza­
c j i  P. I. N. G. W. Uważam  za poży­
teczne przypom nieć go teraz i  pod­
dać dalszej fachow ej dyskusji, k tó ­
rą  niezależnie od m ia rodo jnych  decy 
z j i  Rady N aukow ej M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  i R. R. — może podjąć 
rów nież szerszy zastęp fachowców.

N IE FO R TU N N E  P O M Y S ŁY
W e d łu g 'te g o  p ro je k tu  organiza 

c ja  P. I. N. G. W. by ła  wzorowana 
na ins ty tuc jach  centra lnych. In s ty ­
tu t  dz ie lił się w ed ług poszczegól­
nych gałęzi w iedzy ro ln icze j na w y  
dz ia ły , dz ia ły  i  poddziały. Oprócz 
tego b y ły  przew idziane w  m iarę 
potrzeby stacje, zakłady, pracow nie 
o p rak tycznym  lub  teore tycznym  
charakterze. O rganizacja taka prze­
trw a ła  la t 25. Na podstaw ie do­
świadczenia ćw ierćw iekow ego moż­
na ju ż  dojść do pewnych w n iosków  
o je j zaletach i wadach, oraz po­
w ziąć pewne decyzje, tyczące reo r 
ganizacji.

Przede wszystkim , doświadczenie 
w ykazuje , że taka organizacja jest 
zbyt centra listyczna: obciąża ona 
D yrekc ję  In s ty tu tu  i  Radę Naukową 
zby t w ie lom a szczegółowymi spra­
w a m i z zakresu badawczego i  ad­
m in is tracy jnego . Z  d ru g ie j znów 
s trony  krępu je  indyw idua lność k ie ­
ro w n ik ó w  w ydz ia łów , dz ia łów  i  pod 
działów, n ie  będąc zupełnie w  sta­
nie  koordynow ać ich poczynań.

D latego też ju ż  w  osta tn im  sta tu- 
eie In s ty tu tu  z ro ku  1937 poczynio­
no pewne zm iany, m ianow ic ie : prze 
w idz iano  stanowisko dy rek to ra  ad­
m in is tracy jnego  i  u tw orzono Rady 
W ydzia łowe.

M ia ło  to  na celu odciążyć D y re k ­
cję od spraw  czysto ad m in is tra cy j­
nych i u ła tw ić  koordynację  p rogra­
m ów  i  pracy w  poszczególnych dzie 
dżinach, ja k : p rodukc ja  roślinna, 
zwierzęca, w e te ryna ry jna  i  t. p. 
Poza tem, poczęły same przez się 
zanikać poddzia ły, ja ko  jednostk i 
m ało życiowe. P rzy o rgan izacji w e­
d ług s ta tu tu  z r. 1937 obowiązek 
koordynow an ia  prac, uzgadniania 
program ów  i  p rzy jm ow an ia  spra­
wozdań spada w  pierw szym  stop­
n iu  na Rady W ydzia łowe, k tó re  
składają się ze specja lis tów  ba r­
dzie j pokrew nych dz ia łów  nauki, 
n iż  to ma m iejsce w  Radzie N auko­
w e j całego In s ty tu tu , gdzie zasiada­
ją  specja liści z bardzo rozm aitych 
dziedzin, bardzo często nie m ający 
n ic  wspólnego z dysku tow anym  za­
gadnieniem.

A  dale j, obecna sytuacja w  ro l­
n ic tw ie  wym aga jeszcze większego 
natężenia prac naukow o-badaw ­
czych i dośw iadczalnych we wszyst­
k ic h  dziedzinach i  ba rdzie j in te n ­
syw nej w soółpracy z życiem gospo­
darczym. Taka in tensy fikac ja  p ra­
cy badawczo - ro ln icze j, wym aga 
z jednej s trony w iększej specja liza­
c ji i swobody dzia łania w  poszczę! 
gó lnych dziedzinach, a z d ru g ie j 
s trony  jeszcze większej koo rdynac ji. 
P rzy  ta k im  stanie spraw, organiza­
c ja  dawna In s ty tu tu  jest n iew ys ta r­
czająca.

Należy dać w iększą autonom ię po 
szczególnym specja lnym  dziedzi­
nom, pogłębić ich prace i rozsze­
rzyć, co da się uskutecznić przez 
u tw orzen ie  = szeregu Ins ty tu tów , po 
święconych pewnym  specja lnym  za­
gadnieniom  In s ty tu ty  te należy po­
łączyć w  specja lnej organizacji, k tó ­

re j zadaniem by łoby  n ie  k ie row a ­
nie, a koo rdynac ja  i  pewnego rodzą 
ju  kon tro la  ich działalnośści.

W ŁA Ś C IW A  S T R U K T U R ^
D la  osiągnięcia tych celów nale­

ży nadać całej o rgan izac ji podobną 
s truk tu rę , jaką  m am y w  szkołach 
akadem ickich. Poszczególne In s ty ­
tu ty  można przyrów nać do katedr, 
In s ty tu ty  pokrew ne związać ze so­
bą w  W ydzia ły  i W ydz ia ły  wreszcie 
w  Radę G łówną, k tó rab y  by ła  od­
pow iedn ik iem  senatu. Na czele In ­
s ty tu tu  s ta liby  k ie row n icy , k tó rzy  
tw o rz y lib y  w raz  z k ie ro w n ik a m i 
dz ia łów  Rady W ydzia łow e z prze­
wodn iczącym i (dziekanami). Dele­
gaci poszczególnych W ydzia łów  
tw o rz y lib y  Radę N aukową (senat), 
na k tó re j czele s ta łby  przewodniczą 
cy, jednocześnie d y re k to r naczelny.

GŁOS M A  W A R S Z A W A
Przede w szystk im  dzisiejsze zmie 

nione w a ru n k i w ym agają, aby sie­
dzibą cen tra li in s ty tu tu  by ła  W ar­
szawa. Jeśli P. I. N. G. W. ma być 
in s ty tu c ją , jednoczącą różne in s ty ­
tu ty  badawcze rozsiane w  terenie, 
życie samo wym aga, aby centra la  
m ieściła się tam , gdzie mieszczą się 
wszystkie centra lne ko m ó rk i pań­
stwowe i  społeczno-gospodarcze. Po 
zostawienie cen tra li w  P uław ach 
nasuwa przypuszczenie, że w  p ra k ­
tyce is tn ia łoby  nadal duże fa w o ry ­
zowanie P u ław , k tó re  n ie  posiadają 
wszystkich podstawowych w a ru n ­
kó w  do prowadzenia n iek tó rych  
prac badawczych, n ie  m a ją  tra d y c ji 
koordynow ania  prac terenow ych 
oraz intensywnego ry tm u  badaw­
czego, k u lty w u ją c  zasadę m onopoli­
zacji badań. Poza ty m  P u ław y  leżą 
na uboczu i  m ają fa ta lne  połączenie 
kom unikacy jne.

N ow y s ta tu t P. I. N. G. W. m usi 
w prow adzić zasadę ■ równorzędności 
terenow ych in s ty tu tó w  badawczych, 
a jedyną m ia rą  ich w artośc i po w in ­
ny  być w y n ik i p racy i  badań, nie 
zaś stanowiska zajm owane w  prze­
szłości, w  w y n ik u  odgórnego faw o­
ryzow an ia dąnej p laców ki. Muszą 
być z likw idow ane dotychczasowe 
tendencje do podporządkow yw an ia 
sobie p lacówek badawczych, gdyż 
to pociąga za sobą odstraszanie od 
w spółpracy oraz b lokow an ie  roz­
w o ju  terenow ych placówek.

A U T O N O M IA
GOSPODARCZO -A D M IN IS T R A ­

C Y JN A
D ru g im  postula tem  jest autono­

m ia  gospodarcza i  adm in is tracy jna  
in s ty tu tó w  w  terenie, gdyż jest ona 
w a run k iem  pełne j dzia ła lności p la  
cówek badawczych. Jest cho rob li­
w ym  przerostem , je ś li Bydgoszcz, 
Czechowice, G orzów czy W arszawa: 
a) muszą w yczekiw ać na pieniądze

budżetowe, usta lane dotychczas 
przez P u ław y  a rb itra ln ie , niezależ­
nie  od złożonych p re lim ina rzy  i 
kom p res ji M in is te rs tw a, oraz b) mu 
s ia ły  we w szystk ich  sprawach anga 
żowania i zw a ln ian ia  personelu 
zwracać się do P u ław , wyczekując 
przeważnie w ie le  m iesięcy h a  decy­
zję, albo jeździć z Gorzowa ćzy B yd 
goszczy po p rzydz ia ły  do Puław .

T rzeci postu la t — to pow o ływ anie 
dy re k to rów  rów norzędnych in s ty ­
tu tó w  te ry to r ia ln y c h  gestią adm i­
n is tracy jną , nie związaną przez sła 
by ry tm  pu ław ski.

C zw arty  to wprowadzenie elemen 
tu  społeczno-gospodarczego. W na­
szym położeniu pow ojennym  od­
dzielenie się szkół akadem ickich i 
p lacówek badawczych od społeczeń 
stwa — ja k  to m ia ło  miejsce przed, 
w o jną  — nie pow inno być to le ro ­
wane.

Naczelnym  zadaniem in s ty tu tó w  
badawczych jest w ykonyw an ie  prac 
badawczych ważnych dla społeczeń 
stwa, podobnie ja k  zadaniem szkół 
jest kształcenie m łodzieży do p ra ­
cy w  w y tw p rn i, biurze, hand lu , a 
rtie dawanie w ykszta łcen ia w  oder­
w an iu  od naszej rzeczyw istości i  
potrzeb, lu b  badanie pewnych za­
gadnień, k tó re  urasta ją  do rozm ia­
ró w  pseudoproblem ów, a . w łaśc iw ie 
są n ikom u niepotrzebne.

W  S ŁU Ż B IE  N A U K I I  Ż Y C IA
Dlatego należy żądać, aby in s ty ­

tu ty  badawcze podobnie ja k  szkoły 
akadem ickie — posiadały w  Radzie 
N aukow ej in s ty tu tu  stałą delegację 
przedstaw ic ie li np. spółdzielczości 
ro ln icze j, zrzeszeń branżow ych itp. 
B y łb y  to n ie w ą tp liw ie  duży sukces 
obustronny, um o ż liw ia jący  dostoso­
w anie pracy badawczej i  kszta łcą­
cej do słusznych w ym agań sfer 
techniczno -  gospodarczych, oraz 
stw arza jący stałe zainteresowanie 
tych sfer i  życia praktycznego in ­
s ty tu ta m i badawczym i. M ia łoby  to 
pożądane s k u tk i dla in s ty tu tu , u - 
m oż liw ia ją c  m u lepsze rozw iązanie 
zadań w  terenie, a .także prze lew a­
nie osiąganych w y n ik ó w  w  pracy. 
D latego uważam  powiązanie in s ty ­
tu tó w  badawczych z terenem  za 
w yraź  postępu,- dotychczasowe zaś 
zam ykanie się w  oderw anej często­
kroć  problem atyce za przeżytek, 
k tó ry  nie is tn ie je  nawet w  tak  kon ­
serw a tyw nym  skądinąd u s tro ju  ja k  
b ry ty js k i.

W przeciw ieństw ie  przeto do w n io  
sków  p. J. Bobrzyńskiego, p róbu ją ­
cych stw orzyć oderw any od reszty 
p lacówek badawczych areopag, m o­
gący na zasadzie dotychczasowych 
doświadczeń raczej u tk w ić  w  zgub­
nej sam otni od ległe j od n u rtu  co­
dziennych potrzeb życia gospodar­
czego — uważam, że P. I. N. G. W. 
w raz z w szys tk im i jego in s ty tu ta ­
m i te renow ym i m usi być pow iązany 
z akadem ick im i p laców kam i, stw a­
rza jąc ty m  samym nie podzia ł — a 
współdzia łan ie  pracy w  świecie 
nauk i. Da to poza ty m  m ożliwość 
p racy dyp lom antom  i  doktoran tom  
szkół akadem ickich i  w ykonyw an ie  
odcinkow ych - prac badawczych 
z pożytk iem  dla ożyw ienia i  zaktua 
lizow ania  tem a tyk i badawczej.

DR M . L IT Y Ń S K I  
Wydz. Rołn.

U n iw e rsy te tu  W rocławskiego

N o t o w a n i a  c e n  g i e ł d y  z b o ż o w o  -  i o w a r o w e i

(w złotych za 100 kilogramów)

Rekordowa produkcja taborn kolejowego
w pla ach na rok 1918

S ta liśm y się w ięc państwem , k tó  
re posiada jedną z* na jw iększych 
p ro d u k c ji wagonów w  Europie.. 
P lan  p ro d u k c ji przem ysłu taboru  
kole jowego na ro k  1948 p rzew idu je  
w ykonan ie  sprzętu łącznej wagi 
194.032 ton w artośc i 357.876.000 zł 
(wg. cen z roku  1937).

P lan obe jm uje  w ykonan ie  212 lo 
kom o tyw , pandto 35 parowozów 
pośpiesznych najnowszego ty p u  o- 
raz 40 wąskotorowych.

Nadto p rzew idu je  się wykończe­
nie 11 tys. wagonów  tow arow ych, 
321 tendrów , 188 wagonów osobo­
w ych, 64 wagony pocztowe, 560 cy­
stern ko le jow ych , 174 chłodnie, 
121 specja lnych wagonów tow a ro ­

w ych , 59 drezyn m otorow ych i 
ręcznych, 462 wagony wąskotorowe, 
111 tram w a jow ych , 782 w ózk i ten­
drow e do wagonów osobowych, 758 
ton wagonetek, 2.130 ton maznic, 
3.772 ton różnych urządzeń k o le jo ­
w ych , 2.168 ton części parowozo­
w ych  oraz 4.425 ton — wagono­
wych, 4.020 ton urządzeń sygna li­
zacyjnych, 748! ton  części do ha­
m ulców ,. 260 toń ob ro tn ic  do paro­
wozów, 96 kom p le tów  zestawów kó ł 
do parowozów oraz 11 sztuk wag 
ko le jow ych .

Niezależnie od powyższego planu 
Z akłady O strow ieckie  podległe Prze 
m ys łow i H u tn iczem u w yko na ją  2.200 
wagonów i  węglarek.

T O W A R Gdańsk
2.1

Łódź
2.1

Wrocław
2.1

Bydgoszcz
2.1

Pszenica . . 3.600-3.700 3.600 3.600 3 300-3 600
Z y t o ......................... 2 400-2-500 2.400 2.200-2.400 2.200-2.400
Jęczmień pastewny - * -
Jęczmień przemiałowy 2.300-2 600 2.400 2.200-2.400 2.200-2 400
Jęczmień browarnianą - - ? 400 2.900
Owies . . 2.300-2 600 2.400 2.200-2.400 2.200-2.400
Mieszanka pastewna - — - 3.100-3.300
G r y k a .......................... 4.C00 — 4 600-4.800 —
Proso grube . . . — — 2.900-3.200 —
Kukurydza . « . -  ' — 2 600-2.800 —
Mąka pszenna 30!; - — 5.700-6.100 6 200
Mąka pszenna 70?( 
Mąka żutnia 90!

6 200-6.500 6.000-6.300 6.000-6.400
3.483

6 500 
3.300

Mąka żytnia 80! 3 600-3 800 3 250-3.550 3.250-3.500 3.550
Mąka ziemniaczana , - - - -
Otręby pszenne 80% 2.400-2.600 2.500-2 600 1.700-1.900 2.300-2400
Otręby żytnie . 2 2( 0-2 350 2.1= 0-2.200 1.100-1 300 2.000-.2100
Otręby jęczmienne 2.2C0 2.35 > 29 00-2 100 1.100-1.300 2 000-2.100
Otręby owsiane . . _ t — — -
Płatki owsiane . — — -
Otręby kukurudziane — — — 2.100-2.100
Basza jęczmienna 65!. - — 4.500-4 900 4.000-4.300
Kasza jaglana . . — - 6.100-6.200 —
Kasza gryczana . . . - - - —
Pęczak . . . — — —
Groch pól nu . .  . — — — 4.100-3 300
Groch Viktoria . . . — 5.700-6.200 - 5.500-5.700
Groch „Folner" . .  . vw — — 5.100-5 300
Groch pastewny. . . — — — -
Fasola biała ad. . . — - 4.500-5.000 5.400-5.600
Fasola kolorowa. . . — — 3.500-4.000 -
Fasola mieszana . . — — - 5.000-5.200
Bobik . . . — - 3.500-4.000 —
Wyka ozima . . . . — - —
Pełuszka . . . . — — 3.7C0-4.000
Łubin żółty . . . . — — I2.000-13.50i —
Łubin słodki . . . . — — —
Łubin gorzki • . . . — - —
Łubin niebieski . . . — - —
Łubin odgoryczony — - — —
S e r a d e la ..................... — — — —
Rzepak ozimy . . — 10.000-11.001 10.500-11.0C0 —
Rzepak jary . . . . 9.100- 9 6 '0 9.500-9 800 1C.000-10.500 —
Rzepak przemysłowy - - — 8 500-9 500
Rzepik letni . . — — __ —
Siemię lniane . . . - 16 000-17.000 14 500-15.500 14 500-15.500
Siemię konopne. . — - 8 500-9.000 —
Łnionka . . - — —

Mak niebieski do siewu — 21.000-23 CO ' 21.000 21.500 17.000-19 000
Gorczyca . . . . - 8 500- 9 500 9.000-9 500 8 000-9 100
Inkarnatka . . . . . - - — —
Konicz. czerw, czyszcz. — - — —
Konicz. biała czyszcz. - - — —
Koniczyna czerw. sur. — — - —
Koniczyna biała sur. —. * — — —
Koniczyna szwedzka — - — —
Nasiona buracz. past. — — —
Nasiona buracz. ćwikł. — — —
Kminek . . ■ — . - ♦ » - U 12.000-13.000 • —
Rzepa ścierniskowa - - — —
Tymotka — — — —
Nasiona kapuity past. — — - —
Nasiona brukselki . . — — ■ — —
Nasiona pomidorów . - — - —
Fsparseta niełuszcz. — — — —
Makuch kokosowy . — • — — —
Makuch lniany ' -*• 4 300-4 400 - 4 200-4 400
Makuch rzepakowy 2 800-3.000 2.900-31.00 3.000-3.100
Śrut kokosowy . . . — — - -
Śrut lniany . . .  
Śrut rzepakowy . . -

- — — 3.600 3.800
— - 2 600-2.700

Śrut soiówy . . . . — — — —
Olej lniany , • - 64.000 65 OH - —
Olej rzepakowy raf. — 46.500 47.001 - —
Pokost lniany • 7.000-7.200 - —
Chmiel 150 kg) 1 gat. — — —
Słoma żytnia luzem — — — 650-700
Stoma pras. żytnia — 800-900 500-700 750-800
Siano zw. luzem 1.000-1.100 - — 700-750
Siano zw. prasowane 850-950 1.000-1 100 900 1.200 875-925
Siano pras. n/noteckie - — — —
Ziemniaki jadalne . . — — — —
Ziemniaki przemysłowe - - w
Marchew jadalna . . — — 900-1.200 550-650
Kapusta.......................... - - 700-1.000 —
Kapusta kiszona . . - - 2.300-2.5, 0 —
B u r a k i ........................... — — 1.000-1 200 —
Pietruszka..................... - — 3.500-4.000 -
Jabłka tadalne . . . - — — —
Jabłka przem. . . — • — —
Jabłka zimowe I  gat. — - — —
Cebuja . - 2 800 3 200 3.500-4.000 2 90n-3 200

Tendencja: . . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż . . . . — • *•

Pierwsze preweDtorium dziesięć na D. Mięsku
(am) W ydzia ł socja lny Do lnoślą­

skiego Zjednoczenia Energetyczne­
go u ru cho m ił w  Karpaczu w  je d ­

n ym  z dom ów w ypoczynkow ych 
p re w e n to riu m  dla  dzieci. W c h w ili 
obecnej w  p re w e n to riu m  zna jdu je  
się 34 dzieci p racow n ików  ZEODŚ.

P rew en to rium  w  Karpaczu jest 
p ierwszą tego rodzaju p laców ką 
zdrow otną na teren ie Dolnego Slą

ska. Ta m ała garstka spośród o- 
grom nej rzeszy dzieci z W a łb rzy­
cha i  oko licy  zna jdu je  tu ta j należy 
tą opiekę lekarską ja k  rów n ież  po 
moc w  nauce.

M am y nadzieję, że i  inne tosty-* 
tuc je  pó jdą w  ślad za ZEODS, 
zdrow ie  bow iem  dziecka jest n ie ­
m n ie j ważne, n iż odpoczynek do* 
rosłego pracow nika .

Mowy most na Śląsku
(am) O statn io pow. zarząd d ro ­

gow y w  Pszczynie Odbudował zn i­
szczony t^rzez N iem ców most na 
W iśle pom iędzy O św ięcim iem  a No­
w ym  B ierun iem . M ost zbudowany 
z betonu kosztem 16 m iln . zł. jest 
150 m. d ług i i  12 m. szeroki.

Na szczególne uznanie przy bu­

dow ie nowego m ostu zasługuje 
dzielna postawa p racow ników  
pszczyńskiego zarządu drogowego, 
k tó rzy  w yko n a li pracę w  reko rdo­
w ym  czasie 6-ciu m iesięcy, p rzy ­
czyni na kosztach budow y zaoszczę­
dzono około 4 m iln . zł.

Zakład materiałoznawstwa
dla przemysłu elektrycznego

Dnia 3 bm. o tw a rty  został we 
W roc ła w iu  Zakład M ateria łoznaw ­
stwa E lektrycznego In s ty tu tu  Ele­
ktrotechnicznego M in . Przem ysłu i 
Hand lu. In s ty tu t ten posiada cztery 
labo ra to ria  przeznaczone do prac 
probierczych i badawczych m ateria 
łów , zw iązanych z px'zemysłem ele­
ktro technicznym .

W  uroczystości o tw arc ia  now ouru 
chomionego zakładu udz ia ł w z ię li: 
W icem inister P rzem ysłu i  H and lu  
inż. Golański, d y re k to r Państwowe 
go In s tjń u tu  E lektro technicznego 
pro f. d r  Jakubow ski oraz profeso­
row ie  U n iw e rsy te tu  i  P o lite c h n ik i 
W roc ław sk ie j z rek to rem  K u lczyń ­
sk im  na czele.
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Eksploatacja to rfu

(Mzlgczne pole d a iic ilM  p̂ iatne]
Zs względu na wzmożenie eks­

portu węgla oraz rozwój przemysłu, 
z czym wiąże się zwiększenie zapo­
trzebowania na artykuły opałowe, 
należy zawczasu pomyśleć o sposo­
b i 1 zabezpieczenia ewentualnych 
medoborow na rynku wewnętrz­
nym, zwłaszcza w terenach odlp- 
głych od zagłębia węglowego a poi 
siadających na miejscu złoża to r-

« iJ T r lt -  l ako artykuł opałowy —  
n ie  jest K a lo r^ z -
mniej w a r t o ś c io ^ 1- ® 3 °  P° łowę 
m iennv w ?  ^  n iz w egiel k a -

P O W ie t a t o I r u ż y t k u ^ z T 3117 ° d'  terenie h iisv „ , zwłaszcza w 
sca e k . n w  .Położonym od m ie j-  
L L  t !  a,C)1’ iako  a rtyku ł opa- 
nvcb nr) ^ i >lnie na w siach oddało
wym artyku ł1’ 36St dobrym opało­wym artykułem  zastępczym..

TO R F ZASTĘPUJE w ę g i e l

posiada na swym terenie 
stosunkowo bogate obszary torfo-
:  3UŻ eksPloatowane w

e^ nf eh> w  innych nato-
Ich trwać Że ekSPl°atacja
lat m°ze przez w iele jeszcze-
mv u Zł0ża torfowe posiada­
j ą  przede wszystkim na Wybrzeżu 
Pomorze Zachodnie) w  w oj gdań 

skun olsztyńskim, białostockim8 na 
Lubelszczyźnie itd . ’ n
r,rEk|S loataci a torfowisk do te i no 
ry odbywała się sposobem

t e a ,  s s s s  . s r *
zultacie bardzo drogi W w

* nSerdrSięac"eeL WOjny1i ZWią2aneskieso s S  0d ,w ^ la europej- 
w tych S M W ii' spowodował 
nie ś r o d k i  h ntensywne szuka-
r L i S  zast?Pczych. To, w  
Wą moenn PCknr t°  technikę torfo
osiągnięcie T a k ^ k  ,* pozwoliło na 
skonał ¡3 , ^ ak kolosalnych udo- 
kowo h3 cchmcznych, że w  Stosun 
wzslpdufrdZ°  k ró tk irn czasie, przy 
tacii ri a . mskich kosztach eksploa 

, to ri brykietowy 

cy i n ies łych^m ^ twardy. 
tu, c o ^ r r ' ™  Sprawa transpor
niem s ? S zane 2 m iało™ '
systemach produkcjam i 
mowamem przez taki torf “ J“ 
S trzeni blisko dwa razy ^ ?
mz węgieł, ulega g ru nta  Wl.ększeI> nie. S S iuntownej zmia

zastosowaniu to r fu  ja ko  surowca 
do tego rod za ju  p ro d u kc ji. P róby 
przeprowadzone na ty m  odc inku  
da ły  dobre re zu lta ty  —  gdzie przy  
zastosowaniu surowca kra jow ego, 
stosunkowo tan iego z dodatk iem  
pew nych ubocznych a rtyku łó w , da­
ją  go tow y p ro du k t, p ra w ie  n ieustę- 
pu jący ko rko w i.

W  Polsce, zniszczonej przez w o j­
nę, p rzy  obecnym tem pie odbudo­
w y, zastosowanie p ły t  izo lacy j­
nych z to r fu  może liczyć na  szero­
ką popularność, ze w zg lędu na n i­
ską cenę ta k ich  p ły t  i  na ich  od­
porność na w ilgoć. Prócz tego, 
to r f  —  jako  surow iec do w yro bu  
w sze lk ich  in n ych  a rty k u łó w  izo la­
cy jn ych , może m ieć zastosowanie 
p ra w ie  wszechstronne.

W  zrozum ien iu  tych  w szystk ich  
m om entów , M in . P rzem ysłu i  Han 
d lu  k lec iło  B iu ru  O rgan izac ji Do­
staw  (B.O.D.) zajęcie s ię  sprawą 
to rfo w ą  w  Polsce. B.O.D. ze swej 
s trony, zainteresował ty m  p ro du k  
tem  w szystk ie  sek to ry  życia gospo 
darczego, za pośrednictw em  zaś 
Izby  Przem. H and low e j w  W arsza­
w ie  i  przedsiębiorczość p ryw a tną .

W D ZIĘ C ZN E  PO LE 
D L A  IN IC J A T Y W Y  P R Y W A T N E J

S ekto r p ry w a tn y  m a w  te j c h w ili

korzystne w a ru n k i przy łączenia się 
do „a k c ji to r fo w e j“ . Zwłaszcza, w o 
bec obiecanej pom ocy ze strony 
Państwa, k tó re  u d z ie li w sze lk ich 
u ła tw ie ń  in te resu jącym  się pow yż­
szą akcją , zarówno p rzy  uzysk iw a­
n iu  odpow iedn ich terenów , ja k  
p rzy  nabyciu  po cenach U rzędu L i  
kw idacy jnego  plus koszty rem ontu  
zespołu maszyn poniem ieckich. Po­
nadto do dyspozycji sektora p ry ­
w atnego odda M in . P. H. część 
zespołów maszyn to rfo w ych  na jn o ­
wocześniejszych systemów, k tó re  
n iebaw em  sprow adzi ze Szew cji i  
D an ii.

Za in te resow an i p ro du kc ją  to r fu , 
uzysku ją  w yczerpu jące in fo rm ac je  
w  Izb ie  P rzem ysłowo -  H and low ej 
w  W arszaw ie (F lo ry  3) w  w ydzia le  
zaopatrzenia.

Izba i W arszawska, upoważniona 
przez B O D . do zajęcia się ty m i 
spraw am i na odc inku  sektora p ry  
watnego ze swej s trony  zaleca 
przedsiębiorcom  p ryw a tn ym  poważ 
ne zainteresowanie się p rodukc ją  
to r fc , korzystną zarówno d la  p ry ­
watnego przedsięb iorcy ja k  i  d la  
całego systemu gospodarczego.

JE R ZY  K R Z Y M O W S K I

W olno  w y w ie ź ć  z  Z ie m  O d zy s k a n y c h
2 szSaki mebli

W  zw iązku  z o trzym an iem  przez 
ludność po lską na Z iem iach Odzy 
skanych m eb li i  urządzeń m ieszka 
n iow ych  do uży tkow an ia  od S ka r­
bu Państwa i  oszacowaniem ... tych  
ruchom ości w e d łu g  s k a li stosunko 
w o n isk ie j, tak , że rów now artośc i 
k i lk u  m e b li po k ryć  można całość 
należności skarbow ych, M in is te r­
stwo Z iem  O dzyskanych w  celu 
u ła tw ie n ia  sp ła t zezw oliło  każde­
m u d łu ż n ik o w i na w yw óz do P o l­
sk i C entra lne j dw óch sztuk m eb li 
w  celu sprzedaży.

Z  in ic ja ty w y  Dolnośląskiego Ban 
k u  Spółdzielczego w e W roc ła w iu  i 
p rzy  udzia le  m iejscowego rzem io­
sła pow ołana została Pomocnicza 
S pó łdz ie ln ia  Cechu S to larzy, k tó ­
ra  pod ję ła  się z rea lizow an ia  tego

u ła tw ie n ia  drogą . organ izow ania 
wspólnego, masowego w yw ozu  i  
masowej sprzedaży m eb li. W  wy« 
kon an iu  te j a k c ji now a in s ty tu c ja  
przy jm ow ać będzie od każdego 
zgłaszającego się k lie n ta  (narazie z 
te renu W roc ław ia ) meble w zg lęd ­
n ie  in n e  p rzedm io ty  urządzenia do 
m owego tak , by  d ług  poszczegól­
nego d łu żn ika  m óg ł zostać c a łko w i 
cie p o k ry ty  i  to w ra z  z w szys tk i-. 

m i kosztam i. Z  c h w ilą  p rze jęc ia  
m eb li d łu ż n ik  o trzym u je  zaśw iad­
czenie Dolnośląskiego- B anku  Spół 
dzielczego, że należna od niego 
kw o ta  zap ija na  została przez 
B ank na rachunek U rzędu L ik w i­
dacyjnego, k tó ry  tym  sam ym  d ług 
uznaje za p o k ry ty .

Owoce, grzyby, zioła i korq garbarską
rozprowadza spółdzielnia -„Las”

W  ub. r .  p la có w k i spó łdz ie ln i | g lii, resztę zb io ru  zużyto na ry n k u
„L a s “ , za jm u jące j się zb iorem  i  eks 
p loa tac ją  p łodów  ru n a  leśnego, ze­
b ra ły  ogółem 1.100.000 kg. czarnych 
jagód, 61.000 kg. m a lin  i  jeżyn,
250.000 kg. grzybów , 200.000 kg. 
z ió ł leczniczych oraz 2 m ilio n ó w  kg. 
ko ry  ga rbarsk ie j.

Spó łdz ie ln ia  w ys ła ła  na jes ien i 
ok. 150 ton  św ieżych jagód do A n -

Odbudowa żeglugi przybrzeżnej

jest

Pujący w ęg low i kam iennem u i  7a 
Stosowany być może zarówno -  *w  go 

w

n n l™ m ..WZględem zupełnie nieustę

spodarstwie '  dom ow ym 'T a k ™ 
przemyśle. ym ’ Jak 1

Śc ió łk a  torfow a
bc io łka  to rfnw n  „

»*>•' P .M ,™ kr“ iU
względu na stosunkowo Ze
nę i  b ra k  «  s owo w y s° k 3 ce
szerokie zasw y  P° W inna znaleźć
dzie -  a z w l f  an ie- Na Zacho-
na ma s z e S fe  ^ t o T  U SA ° d daw s ta n v  v  * zast°sowam e.

Zam orSyk ie  3 0 °ozwTniet  k ra *
hodowli bvdła n ^  Kte.J szeroko 
ne iin ii- i ¿„¡a,, Potrzebują ko losa l-

Stan naszej f lo ty  hand low e j p e ł,  w yko n u ją  na zlecenie G ry fu  Z jed

ne ilości <$oiah - y  jc* Koiosal-
tego a r ykuTu k l j g * ™ *  Eksp^ t  
k i  rozw o ju  i  2 a P * ma w a ru n ~
ści na bardzo Zapewn“one m oż liw o -

m erykańsk i jes t fa k  r t i ł '  R ynek a_ 
m in im a ln ie  L l l  1 k ch łonnym in im a ln ie  cn łonny i  tak
W ojny po k ryw a ny  i£ ny (d°  Czasu 
nie  n iem ieckim ) że ks? ortem  g łów  
dw ie w  k ilk u  procentaeh1116 Zale'  
tego ry n k u  są p o k r y j  po trzebyr y nKU są Pokryw ane iroo T  y 
europejskim . Z tego ^ portem  
p o rt śc ió łk i to rfo w e j ^  ^  
szanse rozw o ju  i  'można T ®  k le

T - r “ “
standartów ) może liczyć n a° WbezU 
wzg lędny zbyt. Znaczenie tego ekś

£ ;  - s s -s -j ś -S.

-  s s -
to r tu  6Cla to moż]iwość zastosowania 

tp  wszelkiego rodza ju  a r-
b ra ku  ° becnie» wobec
k o rk a ’ ^  g lędnie w ysok ie j ceny 
w s z e lk ie lo T o d ” 6 *̂ 0 poprzedn io  do 
d o w n ic tlb e  ™ZaiL! Izolaci i  w  bu -
fcudowie c h ło to iSHkr f niOWym’ Przy cniodm itp., pom yślano o

pom orsk ie j p rzekroczy ł już  dziś 
znacznie poziom  przedw ojenny, o- 
siągając p rzy  42 jednostkach b l i ­
sko 200.000 DW T. Żegluga ta  roz­
w ija  się pom yśln ie, a dalsza je j roz  
budowa w  oparc iu  o w łasne i  za­
graniczne stocznie postępu je na 
ogół p lanowo.

Z upe łn ie  na tom iast inne  w a ru n k i 
towarzyszą pow staw an iu  naszej że 
g lug i kabotażow ej, dz iedziny tra n ­
spo rtu  d la  nas now e j gdyż n ie  
tw orzone j p rzy  w ą sk im  sk ra w k u  
wybrzeża w  granicach przedw ojen 
nych. Ówczesne połączenia G dyh i 
z  H elem  czy Jasta rn ią  m ia ły  cha­
ra k te r  je dyn ie  wycieczkow o-space- 
ro w y  a n ie  no rm a lne j żeglugi p rzy  
brzeżnej o ja k ie j dziś dopiero mo 
żerny m ów ić.

Obecna długość W ybrzeża p o l­
skiego oraz liczne  p o r ty  są powo 
dem, d la  k tórego znaczenie żeglu­
gi kabotażow ej nab iera  ważności. 
Jeś li dziś Polska Żegluga P rzy ­
brzeżna „G R Y F “  obsługuje ty lk o  
lin ie  zatokowe (Szczecin —  S w in io - 
uiście, Szczecin — M iędzyzd ro je  i 
G dyn ia  —  Sopoty —  H el) to je d ­
nak w  p lanach przedsięb iorstw a f i  
gu ru je  u ruchom ien ie  sta łe j l in i i  
Szczecin —  G dyn ia  —  Gdańsk, łą  
czącej p o rty  drogą w odną rów no le  
głą do połączenia kole jowego. 
P rzy  is tn ie ją ce j już ' ko m u n ik a c ji 
w odne j (s ta tkam i Żeglug i Państwo 
w ę j) . do E lb ląga o trzym am y po łą ­
czenia przez całą długość W ybrze­
ża. >

L in ia  Gdańsk —  Szczecin będzie 
przede w szys tk im  lin ią  pasażerską, 
ła d u n k i bow iem  tow a row e w  zasa 
dzie p rzyb ie ra ją  k ie ru n e k  do w ew  
n ą trz  k ra ju  lu b  do po rtów , a w y  
m iana  tow a row a  m iędzy obu po r 
ta m i je s t znikom a. Będzie ona 
zresztą m ogła wchodzić rów n ież  w  
grę, zwłaszcza po za insta low aniu  
w  S w in io u jśc iu  bazy rybo łó w stw a  
da lekom orskiego lu b  ć.la innych  
gałęzi p rzem ysłu  w  ba rdz ie j zaa­
w ansow anym  stad ium  odbudow y 
gospodarczej W ybrzeża.

Tymczasem „G ry f “  obsłuży ru ch  
tu rys tyczn y  na w iększą skalę w y ­
p e łn ia ją c  lu kę  w  szeroko po ję te j, 
n iezbędnej propagandzie morza. 
P rzedsięb iorstw o dąży do zapew­
n ien ia  publiczności, chętnie k o rz y ­
sta jące j z ko m u n ik a c ji wodnej,, 
fun kc jon ow a n ia  kom fo rto w ych  stat 
k ćw  d la  b liższych i dalszych w ycie  
czek. R em onty i  p rzebudow y s ta t­
k ó w  pasażerskich przybrzeżnych

noczone Stocznie, w yw iązu jące  się 
ze sw ych zadań zadawalająco m i­
m o b ra kó w  różnych urządzeń tech 
nicznych.

Z  n iem ieckiego ścigacza powsta 
je  szybk i luksusow y sta tek „J u lia “ . 
N ie m ie ck i m oto row iec „Preussen“  
zatop iony podczas dzia łań w o jen ­
nych  i  zniszczony w  80 proc., na 
stoczni N . 3 p rze ksz ta łc ił się w  
„D ianę “ , wyposażoną —  ja k  tw ie r  
dzą stoczn iow cy - —  z n iem n ie j szym 
kom fo rte m  n iż  na te j samej stocz­
n i' rem on tow any „S ob iesk i“ . P lany 
przebudow y, opracowane przez 
B iu ro  K o n s tru kcy jn e  ZSP p rzew i 
du je  m . in . budowę 2 salonów,, ba 

ru , k i lk u  luksusow ych  kab in , po ­
mieszczeń d la  o rk ie s try  oraz po k ła  
dćw  spacerowych.

Jednocześnie Stocznia Gdańska 
p rzebudow uję  dalsze t rz y  s ta tk i 
s /s  „Panna W odna“ , s/s „W anda“  
i  m /s  „G rażyna“ .

P ie rw szy z n ich  budow any przez 
N iem ców  i  n iedokończony, b y ł rów  
nież za top iony podczas dzia łań wo 
jennych. N iedaw no został w ydoby 
ty  z  basenu p o rtu  gdyńskiego przez 
100-tonowy dźw ig  Stoczni N r. 1 
„P anna W odna“ , je s t dużym  s ta t­
k ie m  długości 63 m, szerokości 8,5 
m  zaopatrzonym  w  .dw ie  maszyny 
parow e o łącznej m ocy 1.800 K M , 
k tó re  pozw a la ją  na rozw in ięc ie

szybkości 16 w ęz łów  c zy li ok. 35 
km /godz . Obecny p lan  s ta tk u  prze 
w id u je  ponad 400 m ie jsc pasażer­
skich. Poza ty m  is tn ie je  koncepcja 
w yko rzys ta n ia  tego s ta tku  na l i ­
n iach kom u n ika cy jn ych  ze Szwe­
cją, co zm ie n iłob y  nieco p la n y  prze 
budowy.

W lecie  1948 r. zakończony zosta 
n ie  rem o n t n iew ie le  mniejszego 
s ta tku  „W anda“  wybudow anego w  
r . 1928 w  ang ie lsk ie j stoczni Je r- 
ro w  Pa lm ers d la  „Ż eg lug i P o l­
s k ie j“  ja ko  s ta tek pasażerski. Ge 
neralnego rem o n tu  i  p rzebudow y 
w ym aga rów n ież  m otorow iec „G ra  
żyna“  o trzym any w  ram ach odszko 
dowań w o jennych .

S tosunkowo na jw ię ce j p ra cy  I  
czasu Stocznie będą m u s ia ły  po­
św ięcić dużem u s ta tk o w i (100 m. 
długości), k tó ry  b y ł niegdyś yach- 
tem  p ry w a tn y m  K a ize ra  W ilh e l­
ma a te raz pod nazwą ,:,B en io w sk i“  
rozpocznie pracę d la  G ry fu . O - 
s ta tn io  N iem cy u żyw a li tego s ta t­
k u  jako staw iacza m in , jednak 
po g ru n to w n ym  rem oncie i  zbudo 
w a n iu  odpow iedn ich pomieszczeń 
będzie to  w span ia ły  s ta tek pasa­
żerski.

N ie k tó re  z  rem ontow anych s ta t­
k ó w  rozpoczną pracę ju ż  w  n a d ­
chodzącym sezonie. Sądzić ta k  moż 
na, w idząc ja k  energicznie ZSP za­
b ra ły  się do tych robót, (k)

Nowe wydawnictwa

Kalendarz dla spółdzielni powszeciinycfi na r. 1943
N akładem  Z w ią zku  Gospodarcze 

go S pó łdz ie ln i RP „Spo łem  ‘ u ka ­
za ł się „ka len da rz  d la  spó łdz ie ln i 
powszechnych na ro k  1948“  prze­
znaczony dla  spółdzie lców  i  „za­
w ie ra ją cy  podstawowe w iadom ości 
fachowe, niezbędne dla  rac jona lne 
go prow adzen ia p la có w k i spó łdzie l 
czej“ .

K a lendarz  zaw ie ta  na początku 
przedm owę, ka len da rium  m iesięcz­
ne, dn i i  dat, ka lendarz  s ta ły  i  te r 
m in ow y  oraz n o ta tn ik i.

P ierwsza część tra k tu je  o sy tua­
c ji gospodarczej „Spo łem “ w  1947 
r., a następnie o o rgan izac ji i  dzia 
ła lności gospodarczej Zw . Gosp. 
Spółdz. „S po łem “  w e w szystk ich  
jego wydzia łach.

Z k o le i następują uw ag i na  te ­
m a t w spó łp racy spó łdz ie ln i z od­
dzia łem  „Spo łem “  i  r o l i  kom ite tó w

linistraęji Wydawnictw
Z a w i a d a m i a m y ,  że dla wygody prenumeratorów pism 
»Rzeczypospolitej«, »Życia Warszawy«, »Wieczoru«, »Rolnika 
Polskiego« »Mody i Życia Praktycznego«, »Szpilek«, »Odro­
dzenia«, »Xraju«, »Problemów« -  przedłuża się godziny 
przyjmowania prenumeraty w Biurze Oddziału Miejskiego 
Administracji -  Daszyńskiego 14 (sklep) do godz. 18-ej. 
Biuro czynne od 8-ej do 18-ej. Kr 63-0

cz łonkow skich  w  spółdzie ln iach 
w ie losklepow ych. D a le j ka lendarz  
zaw iera  „ra m o w y  reg u lam in  K o ­
m ite tu  Członkowskiego “ i  om ów ie­
n ie  „U staw odaw stw a spółdzielcze- 
go‘", k tó re  zam yka p ierw szą część.

D ruga część p raktyczna  zaw iera 
Szereg cennych uw ag o znaczeniu 
i  o rg an izac ji technicznej u n iw e r­
salnego Sklepu w ie jskiego, sklepów  
m ie jsk ich  —  powszechnych i  b ran  
żowych oraz uw ag i i  w ytyczne od­
nośne urządzenia w ys taw  sklepo­
w ych. Po rozw ażaniach na tem at 
zakupu, k a lk u la c ji i  sprzedaży to ­
w a ró w  następuje przegląd spół­
dzielczego przem ysłu  spożywczego 
i  skorow idz zakładów  w ytw ó rczych  
„Spodem“ . W  da lszym  c iągu k a ­
lendarz in fo rm u je  o spraw ach f i ­
nansowych spó łdz ie ln i oraz podaje 
w iadom ości i  w skazów ki z zakresu 
dz ia ła lności i  o rg an izac ji p racy w  
sk lep ie  spółdzielczym .

K o le jn o  następu ją : R egu lam in 
Rady Nadzorczej i  R egu lam in  Za­
rządu oraz ubezpieczenia spółdzie l­
cze. D a le j jes t m ow a o ob liczan iu  
poda tków  obow iązu jących spół­
dzie ln ie , po czym  następuje dz ia ł 
„us taw odaw stw o p ra cy “ .

Zokończenie 348-stronicowego, 
bogato ilus trow anego  kalendarza 
stanow ią tabele, w yka zy  i  in fó rm a  
c je  ja k  np. m ia ry  i  w ag i, ciężary 
w łaściw e, tabele w ita m in  itp .

(wd).

w ew nętrznym , sPrz eda jąc  jagody 
bądź w  stan ie surow ym , bądź też 
przerab ia jąc ria  sok i i  susz w  fa ­
brykach  państwowego przem ysłu 
spożywczego.

W  rb . spó łdzie ln ia  „La s “* zam ie­
rza znacznie zw iększyć eksport ja ­
gód, k tó re  cieszą się w ie lk im  powo­
dzeniem na ry n k u  angie lskim . P ro  
jek tow ane jest rów n ież rozpoczęcie 
na w iększą skalę eksportu  suszu 
grzybowego.

Obecnie spó łdzie ln ia  przystępu je  
do prac, m ających na celu znaczne 
powiększenie zb iorów  k o ry  dębowej 
i  św ie rkow e j, służących do p rodu ­
k c ji  eks trak tó w  garbarskich. A b y  
zam ierzenia te osiągnąć, niezbęd­
nym  je s t zwalczenie p lag i k o rn ik a , 
niszczącego znaczny p rocen t drze­
wostanu. Po przeprow adzen iu d łu ­
go trw a łe j akc ji, spó łdz ie ln ia  „La s “  
będzie m ogła ca łkow ic ie  zaspokoić 
zapotrzebowanie p rzem ysłu  garbar­
skiego w  dziedzinie ekstraktów .

W z o r o w a  w ie ś
na Ziemiach Odzyskanych

W  woijew. szczecińskim  w  rozpa r 
celowanym  m a ją tk u  z iem skim , W ro 
n ica  (pow. py rzyck i), rozpoczęto bu 
dowę p ierw sze j na te ren ie  Z iem  
O dzyskanych w zorow e j w s i, opar­
te j na zasadach spółdzielczej p ra ­
cy. P la nu je  się w ybudow an ie  20 
zagród w ie js k ic h  i  zaopatrzenie 
ich  w  na jba rdz ie j nowoczesny 
sprzę t zm echanizowany.

W zorowe to  osiedle stan ie  się w 
przyszłości s tac ją  doświadczalną 
dla nowoczesnych m etod u p ra w y  
ro ln e j oraz ekonom ii p racy  w  go­
spodarstw ie w ie js k im . Realizacją 
budow y za ją ł się W o jew ódzki W y 
dzia ł O dbudow y w  Szczecinie,, łącz 
n ie  z reg iona lną dyre kc ją  P lanowa 
n ia  Przestrzennego.

I ■ MIM«-

H e m w ii i  owsssy
na Podkarpaciu

W  M in . R o ln ic tw a  i  R. R- odby­
ła  się z udzia łem  w ice m in is tró w : 
Kow alewskiego, TkaczOwa i  W o l­
skiego na rada^ poświęoona zagad­
n ien iom  ta trzańsk im .

O m aw iano m. in . u tw orzen ie  na 
P odkarpaciu  specja lnych rezerw a­
tó w  d la  wypasania ow iec. D o tych  
czasowe bow iem  pastw iska w  Ta 
trach  n ie  posiadają odpow iedn ie j 
paszy, w sku te k  czego owce n ie  o - 
siągają an i odpow iedn ie j w a g i an i 
odpowiedniego ga tunku  w e łny .

R ezerw aty wypasowe, u tw orzone 
w  czterech w siach po łem kowskich ' 
na Podkarpaciu , obejm ą obszar ok. 
3000 ha. P ozw oli to  pow iększyć po 
g łow ie  ow iec góra lsk ich  w  rb . do
15.000 sztuk, a w  ro k u  p rzysz łym  
do 20.000 sztuk.

D la  polepszenia rasy ow iec gór 
sk ich  M in . R o ln ic tw a  i  R. R. spro 
w adzi w  rb . z  R u m u n ii 400 ba ra - 
nów  rozpłodow ych. B a ra ny  te  od­
znaczają się dużą m ięsistością i  w y  
sokim  ga tunk iem  w e łny .

Odbudowa wsi i miast
w szszecińsldm

(y) W o jew ódzki W ydz ia ł Odbudo 
w y  w  Szczecinie w  r . ub. u ko ń ­
czył na  wsiach rem o n t 3.500 za­
gród, p rzy  czym  2.234 zagrodom 
udzie lono pom ocy w  m ateria łac ji. 
W ybudow ano 428 t szkół, 3 szpita le 
i  18 ś w ie tlic  d la  ku rsó w  ośw iato­
w o -  ro ln iczych .

W  m iastach w o j. szczecińskiego 
w yrem ontow ano, w zg lędnie rem on 
tu je  się 43 szkoły, 10 gim nazjów , 
53 bu dyn ków  m ieszkalnych i  10 
gmachów, zabytkow ych ,
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Z pap ieru .., Ludzie -— gałgann

»prywatnej
przed sądem w Lodzi

W drug im  d n iu  w ie lk iego  procesu 
afe rzystów  papierow ych sąd przystą 
p il do przesłuch iw ania Oskarżonych.

Z E Z N A N IA  ŁA P O W N IK Ó W

Pierw szy składa ł zeznania W ito ld  
B iedrzycki, u rzędn ik  de legatu ry Cen 
t r a l i  Z b y tu  Przem ysłu Papiernicze­
go w  Jelen ie j Górze.

Oskarżony sp isyw ał rem anenty 
poniem ieckie w  papiern iach Dolne 
go Śląska i o trzym a ł polecenie u- 
czestniczenia z ram ien ia  CZPP w  
k o m is ji szacunkowej, do k tó re j w e­
szli ponadto K uchow sk i jako  przed 
staw ic ie l „Spo łem “ . Romańczuk ja  
ko delegat PCH oraz D o lew ski jako 
reprezentant Zrzeszenia p ryw a tnych  
kupców  branży papierniczej.

K om is ja  w y jecha ła  ha D o lny 
Ś ląsk samochodem. Dolewskiego i 
w  pierwszej tu rze  z lustrow a ła  9 fab 
ry k  papieru.

W m agazynie pap ie rn i w  D ąbro­
w icach zna jdow a ły  się 4 tony ba r­
dzo wówczas poszukiwanego papie 
ru  do pisania. D o lew ski zapropono­
w a ł przedstaw icie lom  sektora pań- 
tiw o w eg o  i  spółdzielczego, aby zrze 
k i i  się zakupu tego cennego tow a­
ru , on zaś w zam ian zapłaci każde­
m u z członków  k o m is ji po 60 tys. zł. 
Delegaci p rzys ta li na tę propozycję 
i  o trzym a li obiecaną sumę.

Po k i lk u  tygodniach kom is ja  do­
konała przeglądu 17 fab ryk . W  jed 
ne:j  z nich, w  Kam ionce, zmagazyno 
wanych by ło  30 tys. m e trów  kw . p ło t 
nowanego ł  przetłuszczonego papie­
ru  na zasłony okienne. Dolew ski w y 
raz ił chęć nabycia całej p a r t i i tego 
cennego to w a ru  i  ponow ił swoją 
propozycję w  spraw ie zrzeczenia 
się przez sektor państw ow y i  spół­
dzielczy udzia łu  w  zakupie. B ied­
rz y c k i za wyrażenie zgody na p ro ­
je k t Dolewskiego pobra ł około 180 
tys. zł, ale transakcja  nie doszła do 
skutku , ponieważ tow arem  tym  za­
in teresował się przem ysł państwo­
wy.

C A Ł Y  P O C IĄ G  TO W AR U  —
Z A  BEZCEN!

Wreszcie na początku roku  1947 
zlustrowano k ilkanaście  fab ryk . 
B ie d rzyck i z reg u ły  zgadzał *się na 
cenę, jaką  proponow ał Dolew ski, 
dz ięk i czemu Dolew ski m ia ł moż­
ność zakupyw ania po b. n isk ich  ce­
nach o lb rzym ich  partii- towarów . 
M. in. z jedne j z fa b ry k  te k tu ry  
w  Przem yślu w yw ió z ł cały pociąg 
tow aru.

„T A K Ż E  ...SPÓ ŁD ZIELC A“

Następny oskarżony, k ie ro w n ik  
spółdzielczego oddziału papiernicze 
go w  Łodzi — K uchnow ski po tw ie r 
dza ca łkow ic ie  w y jaśn ien ia , złożo­
ne przez poprzedniego oskarżonego. 
T w ie rdz i on, iż m in im a lne  zakupy, 
ja k ie  poczynił z rem anentów  ponie 
m ieckich  dla spółdzielczości, tłum a  
czyć należy n ie  łapów ką otjrzym ywa 
ną od Dolewskiego, lecz tym , że 
w ie le  papieru n ie  nadawało się dla 
ry n k u  spółdzielczego. W toku  da l­
szych zeznań okazało się, że prze­
c iw ko  K uchow skiem u toczy się 
śledztwo i w  inne j Sprawie, a m ia  
no w ic ie  o nadużycia p rzy sprzeda­
ży zeszytów.

O brońcy obu oskarżonych us iło ­
w a li osłabić zeznania swoich k lie n ­
tów  pytan iam i, zm ie rza jącym i do 
wykazania, ze większa część tow a­
ru  zakupionego przez Dolewskiego 
by ła  zniszczona i  przedstaw iała nie 
w ie lką  wartość.

AFERZYSTA Z D O B R Y M  SERCEM

W popo łudniow ej części rozp raw y 
składał zeznania osk. Do lew ski, k tó ­
ry  dla sektora pryw atnego zakup ił 
ogółem 50% rem anentów  i  że w  nie 
k tó rych  wypadkach „ to w a ry  b y ły  
szacowane poniżej wyznaczonych 
cen“ . Potw ierdza on, że w y p ła c ił 
Kuchow skiem u, Rom ańczukow i i 
B iedrzyckiem u 180 tys. zł za to, że 
z rzek li się na jego korzyść nabycia 
dłe reprezentowanych przez , n ich 
sektorów  rem anentu papieru oraz 
że w yp ła c ił B iedrzyckiem u ogółem 
240 tys, zł., tłum acząc Sądowi, że 

V rc ia ł m u pomóc finansowo jedyn ie  
z clobrgo serca.

A F E R A  Z  PSL 
I  D A LS ZE  KRĘTAC TW O

W toku dalszych odpowiedzi na 
Dvtania p roku ra to ra  D o lew ski

tw ie rdz i, że po w o jn ie  p rzys tąp ił 
do prowadzenia in teresów  z kap ita ­
łem  zakładow ym  w  wysokości k i l ­
kuset tysięcy zł oraz, że jego prze­
c ię tny zarobek- roczny w ynos ił ok. 
1 rn il. zł. W ro k u  1946' zw ró c ił się 
do oskarżonego prezes B anku H an­
dlowego W achow iak z propozycją, 
aby osk. przekazał Spó łdz ie ln i W y­
dawniczej PSL 5 m il. zł, p rzy  czym 
propozyc ję , swoją m o tyw ow a ł tym , 
że B ank H and low y, w  m yś l przepi 
sów bankow ych nie może udzie lić 
k re d y tu  te j in s ty tu c ji i  wobec tego 
pieniądze zostaną przyznane firm ie  
Dolewskiego, a ten z ko le i przeka­
że je  Polskiem u S tron n ic tw u  L u do ­
wemu. Pieniądze uzyskane z Banku 
Handlowego dla tego s tronn ic tw a  
przekazyw ał przedstaw icie low i- PSL 
S zydlakow i. Na skutek pewnych nie 
porozum ień z Szydluk iem  po w yp ła  
ceniu ponad dwóch m ilio n ó w  zl Do­
le w sk i w s trzym a ł dalsze w yp ła ty , a 
natom iast na propozycje Szydluka, 
k tó rem u pieniądze b y ły  p iln ie  po­
trzebne, k u p ił od PSL ok. 10 ton pa 
p ie ru  drukowego, k tó ry  z ko le i od

sprzedał f irm ie  B. M atuszewski w  
W arszawie.

W  dalszych w yjaśn ien iach  osk. 
tłum aczy się z pobieran ia wyższych 
cen za sprzedawany przez jego f i r ­
mę papier, m o tyw u ją c  to rzekomą 
koniecznością w yp łacenia pracow ni 
kom  C e n tra li Z by tu  i PCH nadp łat 
za lepsze ga tu n k i papieru.

Odnośnie osoby osk. Rozmanita, 
D o lew ski w y jaśn ia , że za pośrednie 
twem  S pringera przeprow adził z n im  
pa rokro tn ie  transakcje , polegające 
na o trzym an iu  za dopłatą z Pań­
stw ow ej F a b ry k i P ap ieru w  Fordo­
nie, k tó re j dyrekto rem  b y ł Rozma- 
n it, lepszego ga tunku  papieru, niż 
op iew ały zlecenia C e n tra li Z by tu  
Przem ysłu Papierniczego.

Odnośnie osoby osk. Romańczuka 
osk. D o lew ski w y jaśn ia , że przepró 
wadzał z n im  ja ko  p racow nik iem  
PCH, k ilk a  transa kc ji, polegających 
na o trzym yw a n iu  z PCH za nadpia 
tą wyższych ga tunków  papieru.

Na tym  Sąd p rze rw a ł rozprawę 
do dn ia następnego, w  k-tórym  kon­
tynuow ać będzie przesłuchiw anie 
Dolewskiego.

„śluby p a n ie ń s k ie “
h małej scenie Teatru im. St. Wyspiańskiego w Katowicach

Reakcja w id o w n i na sz tuk i F red 
ry  dowodzi n iezb ic ie  s tare j ja k  
św ia t p raw dy, że kom izm  jest zna 
cznie bliższy naturze lu dzk ie j n iż 
trag izm . JakiOgo w y s iłku , jakiego 
m is trzostw a g ry  ak to rsk ie j potrze 
ba, by w  w idzach obudzić praw dz i 
w y  dreszcz grozy! A  potem  na le­
ży jeszcze przez dłuższy czas trz y  
mać w idza w  ne rw ow ym  naprężę 
n iu , na szczudłach narzuconego 
nastro ju , w  chw ie jne j rów no w a­
dze, z k tó re j w y trą c ić  go może la ­
da dźw ięk z zew nątrz: m ia ukn ię ­
cie ko ta  czy kichnięcie .

W ychow anie w idza  —  to przede 
w szystk im  wyszko len ie  w  n im  nie 
w raż liw ośc i n a " e fe k ty  n iep rzew i­
dziane przez reżysera. C zyli, jeże li 
w  czSsie duszenia Desdemony z za 
k u lis  wyskoczy kun de l i  złapie 
O te lla  za łydkę, dobrze w ychow a­
ny w idz pow in ien  tego nie  zauwa­
żyć i  da le j w  skup ien iu  przeżywać 
d ram at nieszczęśliwego m ałżeń­
stwa.

A le  ta k ich  idea lnych w idzów  
n ie  w ychow a ło  jeszcze żadne spo­
łeczeństwo. i  d latego b lis k i będę 
p raw dy, tw ierdząc, że nastró j tra  
ged ii jest bańką m ydlaną, k tó ra  
pęka p rzy  na jm n ie jszym  po tkn ię ­
c iu  się ak to ra  i  w ym aga idea lne­
go odseparowania w idza  od wszel­
k ich  podn iet z ze.wnątrz.

N a tom iast le kka  kom edia, farsa

Ofens^iua przecimiuenerj)czna

pemcillinie, służbie zdrowia
i walce o zdrowie ludności

Z IW N E  zmiany dokonały się z odpornością człowieka na choroby 
zakaźne. Kiedy przed 1914 rokiem  konsekwencjami wszystkich, 

znanych nam, zatargów zbrojnych łub długotrwałych wojen były ma­
sowe epidemie chorób zakaźnych, po pierwszej wojnie światowej 
(1914 —  1918) nie zanotowano ostrego wzrostu epidemii. Zdawało się, 
iż był to tylko szczęśliwy zbieg okoliczności dla wymęczonej wojenny­
mi przeżyciami ludności. A le podobne zjawisko nastąpiło i  po wojnie 
ostatniej —  jednej z najbardziej niszczących a więc sprzyjających roz­
szerzaniu się chorób zaraźliwych. Nie zauważono nigdzie jakiegoś 
groźnego natężenia chorób zakaźnych. Stwierdzono jednak olbrzymi 
wzrost zachorowań na choroby przewlekłe, przede wszystkim na gruź­
licę i na choroby weneryczne.

Liczba chorych wenerycznych 
wzrosła  wszędzie, nawet w  k ra jach  
nie stanow iących terenu w a lk . I  
tak  np. w  stanie N ow y Jo rk  w  USA 
stw ierdzono w zrost n iek tó rych  od­
m ian chorób w enerycznych cztero­
kro tn ie . Jak  podaje angie lskie cza­
sopismo lekarsk ie  „La nce t“ , liczba 
zachorowań w enerycznych n a jw ię k ­
sza jest w  b ry ty js k ic h  oddziałach 
w o jskow ych na D a lek im  Wschodzie 
i  w  n iem ieckie j s tre fie  okupacyjne j. 
W sposób n iew spó łm ie rny wzrosło 
natężenie tych  chorób na teren ie 
F ranc ji.
300 TYS. ŚW IEŻYC H  ZA K A ŻE Ń
Polska —  specja lnie do tkn ię ta  k ię  

skam i w o jn y  —  stała się rów nież 
jednym  z terenów , na k tó rych  
wzrost chorób w enerycznych jest 
na jw iększy. Dokładnych, danych licz 
bowych jeszcze nie posiadamy, ale 
sta tystyka prowadzona na m n ie j­
szych odcinkach flczen ia  (np. w  k l i ­
n ikach derm atologicznych) w ykazu­
je w zrost chorób w enerycznych oś- 
m io - i  dz iesięciokrotn ie w  porówna 
n iu  ze stanem z r. 1939 r.

Jak s tw ie rd z ił to pro f, d r  G rzy­
bow ski na osta tn ie j ko n fe re n c ji w  
M in . Zdrow ia , stosunkowo łagodna 
choroba weneryczna —  try p e r, l i ­
cząca przed w o jną  4 razy w ięcej 
w ypadków  n iż  trudn ie jszy  do w y ­
leczenia sy filis , dziś zrów na ła się 
w  ilości p rzypadków  z syfilisem , co 
oznacza, iż w yp a d k i s y filis u  w zro ­
s ły  w ięcej n iż  czterokro tn ie .

W  tym  stanie rzeczy zwalczanie 
chorób wenerycznych stało się je d ­
nym  z na jtrud n ie jszych  zadań Służ­
by Zdrow ia. P row izoryczne dane 
stw ierdza ją, że obecnie liczba św ie­
żych zakażeń chorobam i wenerycz­
n ym i w  Polsce w ynosi ok. 300 tysię 
cy, z czego połowa przypada na sy­
f ilis . P rzy  ta k im  stanie rzeczy stra 
ta w  przyroście ludnościow ym  w y ­
nosi rocznie ok. 40 tys. urodzeń. 
Jeśli wreszcie up rzy to m n im y sobie, 
że w ydajność pracy lu dz i chorych 
na choroby weneryczne jes t o 30% 
niższa od no rm a lne j .—  zrozum iem y 
że klęska chorób wenerycznych sta­
no w i poważne zagadnienie państwo 
we.
LEC ZEN IE  JEST PRZYM USOW E

W walce z ty m i chorobam i w p ro ­
wadzony został przym us leczenia

oparty  na dekrecie z 16 k w ie tn ia  
1946 r.- R ew o lucy jnym  przew rotem  
w  dziedzinie leczenia stało się za­
stosowanie p e n ic illin y . N iestety, fa b  
ry k a  p e n ic ill in y  (przyw ieziona z K a 
nady) rozpocznie u nas p rodukcję  
dopiero w  1949 roku . Do te j po ry  
korzystać m us im y z dostaw zagra­
nicznych. Obecnie m am y zapewnio 
ne dostawy p e n ic y llin y  z W ęgier i 
z USA. W  dalszej, a k c ji zwalczania 
chorób w enerycznych M in is te rs tw o  
Z d row ia  oprze się na zasadzie bez­
płatnego lecznictw a szpitalnego i 
am bulatoryjnego. W prowadzone ma 
być leczenie standartow e, metodą 
szybką w e w szystk ich  przypadkach 
s y filisu  w  jego okresie zakaźnym. 
Leczenie obejm ie rów n ież kob ie ty  
ciężarne, ponieważ —  ja k  stw ierdzo 
no —  leczenie kob ie t w  tym  okre­
sie autom atycznie leczy też płód. 
Lekarze o trzym yw ać będą p e n icy lli 
nę a d la  u trz y m a n ia . leczn ic tw a w  
teren ie na odpow iedn im  poziomie 
w prow adzi się obowiązkowe, doronz 
ne ku rs y  d la  wszystk ich k ie ro w n i­
ków  terenow ych placówek p rzec iw - 
wenerycznych. W  każdym  w o je ­
w ództw ie zorganizowana zostanie 
ruchom a ko lum na san itarna prze-

ciwweneryczna, wreszcie przepro­
wadzone zostaną - masowe badania 
lekarsk ie  na terenach specja lnie do­
tkn ię tych  zarazą.

A K C JA  SPOŁECZNA

P rogram  powyższy . ma być czę­
ściowo z rea lizo w a ny . ju ż  w  okresie 
na jb liższych paru  tygodni. W okre­
sie trzech m iesięcy akcja  zostanie 
rozszerzona. P row adzić ją  będą po­
radn ie  specjalne, szpitale, k lin ik i ,  
Ubezpieczalnia Społeczna i  ośrodki 
zdrow ia. Do a k c ji te j w c iągn ię ty  zo 
stanie czynn ik  społeczny a w ięc o r­
ganizacje tak ie , ja k  PCK, Zw . Sa­
mopomocy C hłopskie j, Społeczno- 
O bywatelska L iga  K ob ie t oraz 
wszystkie organizacje młodzieżowe. 
S pecja lny nacisk zostanie położony 
na wieś, gdzie niższa daw n ie j ilość 
zachorowań wenerycznych obecnie 
zrów nała się z ilością zachorowań 
w  m iastach i  gdzie w a ru n k i tech­
niczne u tru d n ia ją  leczenia.

A kc ja  w a lk i z chorobam i wene­
rycznym i w iąże się u nas z akcją 
w a lk i z a lkoholizm em , jako że nad­
użycie napo jów  t. zw. w yskokow ych 
idzie w  parze z natężeniem chorób 
wenerycznych.

Od dobre j o rgan izac ji całej akc ji 
i  od odpowiedniego zapasu nowo­
czesnych leków , ale też od odpowie 
dn io po trak tow ane j działalności 
uśw iadam ia jące j w  społeczeństwie 
zależeć będzie, czy p lan w a lk i z cho 
robam i w enerycznym i da spodzie­
wane rezu lta ty . Dotychczasowe pra 
ce P aństw ow ej S łużby, Z d row ia  Skła 
n ia ją  raczej do optym izm u.

W IE S Ł A W  W ERNIC

c z y ^ k ro to c h w ila  okazuje nadzw y­
czajną odporność na w sze lk ie  e fek­
ty  niezamierzone. N ie  narzuca bo 
w iem  w idzow i nastro ju , ty lk o  go 
w  n im  budzi. A  im  wyższa jest 
klasa u tw o ru , tym  ba rdz ie j n ie w y  
m uszony jes t ten  na s tró j —  ja k  w  
dobrze zgranym  tow arzystw ie .

F red ro  jes t a rcym istrzem  w  bu­
dzeniu pogodnych nastro jów . Jak 
każdy p ra w d z iw y  a rtysta , jest za­
razem ogó lno ludzki i  bardzo na ro ­
dowy. P odw ó jn ie  więc* b lis k i ser­
cu polskiego w idza. A  w  „Ś lubach 
pan ieńskich“  szczególnie. N ie  t y l ­
ko  dlatego, że to cacko jest pod 
względem  a rtys tycznym  jedną z 
na jdo jrza lszych jego sztuk, ale jesz 
cze dlatego, że pozwala nam  on w  
n ie j podpatrzyć inne n iż  w  „Źem ś 
cie“  czy „Dam ach i  H uzarach" mo 
m en ty  przeszłości. Już n ie  ty lk o  
kontusze czy m u n d u ry  huzarskie , 
karabele, siwe w ąsy —  m ocium  
panie i ,  inne a try b u ty  poczciwej 
szlachetczyzny, ale w łaśnie szcze­
nięce la ta  naszych prababek. Cał 
k iem  inną, a w  is toc ie  sw ej zaw­
sze tę sarńą m łodość —  buńczucz­
ną, m ierzącą s iły  na zam iary  i  
p rzy  ty m  z reg u ły  rozb ija jącą  sa. 
bie nos o istn ie jące czy u ro jone  
przeszkody.

A  cz łow iek d o jrza ły  z m im o w o l 
nym  uśm iechem p ’a trzy  na m łodość 
—  choćby ją  naw e t reprezentow a­
ły  jego p ra ba bk i. V  %»■

Na scenie ( i w idow n i) ka to w ic ­
k ie j w y tw o rz y ł się na s tró j p ra w ­
dz iw ie  fred ro w sk i. A  to  jest, w ed 
łu g  m nie, na jw ażn ie jszym  osiąg­
nięciem  —  bez w zg lędu na ta k ie  
czy inne podejście reżysera i  ak to  
ró w  do tem atu. „B o  F red rę  ta k  
samo ja k  M o llie ra  —  pisa łem  gdzie 
indz ie j —  można g^ać na sto roz­
m a itych  sposobów, by le  dobrze“ .

T rudno  by łoby  w yró żn ić  tu  grę 
poszczególnych akto rów . P. Mięci-- 
ków na by ła  bardzo „k la ro w s k a “ , a 
p. W ydrzyńska v bardzo „an ie lska “ , 
p. Jasiecki b y ł , na jb a rdz ie j zdespe 
row anym  A lb inem , a p. P rzeradz- 
k i  na jb a rdz ie j pom ysłow ym  Gu­
stawem, ja k ic h  zdarzyło m i się 
k ie d y k o lw ie k  oglądać. D a le j p. 
B iegański (Radost i  zarazem reży­
ser) p. M ichnow ska w  r o l i  p a n i 
D obró jsk ie j i  p. W ilczkow sk i w  
ro l i  Jńna to zespół ta k  cudow nie 
zharm onizow any z sobą, z dekora - 
c ją m i (czarujące!) i  z tekstem , że 
staruszek F redro  by łby  zadowolo­
ny, cóż dopiero ja !.

B O H D A N  G ĘBAR SKI

Cukier fest
Nie ma powodu 

do podnoszenia cen
Wobec po jaw ien ia  się na ry n k u  

k ra jo w y m  tendenc ji do speku lac ji 
cukrem , PCH zaw iadam ia, ogół spo 
łeczeństwa, że kup iec tw o  może bez 
przeszkód zaopatryw ać się w  h u r­
tow n iach P. C. H. w  dowolne ilości 
cu k ru  po cenach dotychczasowych.

(A P I)

O c i p o M / i e i I z i  B S e d la S iC ß i
Prosimy o nienadsyłanie nam  

znaczków pocztowych. Odpowiedzi 
listownych udzielamy jedynie w  wy  
jątkowo ważnych wypadkach.

P. Grużewski Kazimierz —  Sopot.
W G liw icach  is tn ie ją  Państwowe 
Zak łady Samochodowe N r 1, k tó re  
szkolą m łody na rybek specja listów . 
P rzy  zakładach is tn ie je  bursa. Od 
kandyda tów  w ym aga się tzw . „m a ­
łe j m a tu ry “ . Radzim y zasięgnąć do­
k ładnych  in fo rm a c ji w  D y re kc ji 
PZS. K to  re jes trow a ł s tra ty  po­
wstałe na skutek zniszczenia pań­
skiego domu w  W arszawie? M iasto 
nie przeprow adziło  zm ian w  h ipo­
tece, w ięc fo rm a ln ie  jes t Pan nadal 
w łaścicie lem  placu. Na w sze lk i w y 
padek niech Pan się zw róci do BÓS. 
(W ydzia ł P lanow ania Przestrzenne­
go) W arszawa, Chocimska 31, z za­
pytaniem , czy w  zw iązku z p lano­
waniem  zm iany* regu lac ij u lic  plac 
pański n ie  w chodzi w  rachubę. O - 
gó ln ie rzecz biorąc, sprawa pań­

ska należy do rzędu spraw  skom ­
p likow anych  —  w ą tp liw e  w yda je  
się za ła tw ien ie  je j drogą korespon 
dencyjną. _

P. St. W al., Szam otuły. Oburze­
nie zgoia nieuzasadnione. In s ty tu ­
cja samorządowa m a chyba tak ie  
same praw o odpow iadania na k ry ty  
kę i  b ron ien ia  się przed zarzutam i 
dz ienn ika rsk im i, ja k  poszczególny 
obywatel? I  gdzież tu  „zam ach“  na 
wolność prasy?

(tis mloifzleły psśwlęcaląsuj 
się studiem merslum

Poza stypend iam i dla m łodzieży 
tych  szkół Rada Funduszu S typen­
dialnego zamierza udzielać stypen­
dia na w y jazdy  zagraniczne dla nau 
kow ców  stud iu jących i  opracowują 
cych zagadnienia m orskie

(ryc ie  arcnsologicznp
przy budowle kanału 

Waria-Gojiła
P rzy  p racy nad budową kana łu . 

W arta  —  Gopio pod w sią  W arzym o 
wo, w  pow iecie nieszawskim , znale 
ziono topó r żelazny oraz podkow y 
żelazne z okresu wczesnohistorycz- 
nego.

W f m k  ś m ie r c i
na 3-c!i zbrodniarzy

niemieckich
Sąd O kręgow y w  W arszaw ie ska 

zał w czora j na śm ierć trzech zbrod 
n ia rzy  h itle ro w sk ich , przekazanych 
w ładzom  po lsk im  przez w ładze a- 
lianck ie . Skazani zosta li: Hans 
Günther,, k tó ry  pe łn iąc  fu n k c ję  dy  
rek to ra  w a rszta tów  ko le jo w ych  w e 
F ra n k fu rc ie  n. M enem  gnęb ił r ó -  
bo tn ikó w -P o lakó w  i  kaza ł rozstrze­
lać grupę zg łodnia łych P o laków  i  
w  egzekucji w z ią ł osobiście udzia ł.

Nadto zeznania św iadków  w y k a ­
zały, że G ün th e r m ia ł zam iar w 
czasie ew akuac ji rozstrzelać całą 
załogę cudzoziemską , warszta tów . 
R obotn icy m u s ie li już  naw e t p rz y ­
stąpić do kopan ia  dołów, w  k tó ­
rych  po zastrze len iu  m ie li być po­
chowani. Jedynie szybki a tak w o jsk 
a lianck ich  o ca lił ich  od śm ierci.

Pom ocn ikam i tego ka ta  f ra n k ­
fu rck iego  b y li W ilh e lm  O stheim er 
i  Jerzy S inger. Wszyscy trze j za­
w isną na szubienicy.
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ze na u l. M a te jk i tuż  p rzy  u l. Da 
szynskiego dw up ię trow e j wysokoś 
Cl Żelazne rusztow anie, pozostałe 
po w ypa lonym  dom u coraz bar- 

r ie j pochyla się w  stronę jezdni. 
Jeszcze trochę a ru n ie  na u lice  
A  przecież w ysta rczy jeden p a ln ik  
acetylenowy aby tę wiszącą nad 
przechodniam i g ilo tynę  usunąć. U - 
wadze pobliskiego kom isa ria tu  M O

SecaUi y DaSZyńSkieg0)
o k ie m ^ S te a  k i Uby ' ^ t o w e  z łym

dżin u ż y w a n i  ^  g°
gmachu Polskiej Y M CA p  ®  7  
m a ta iest „„ „ i 1VŁl- A - P ływ al- 
dobę i  __ „ ;„ ZZ ? na 12 godzin na

niestety nie może obsłu-Zyc WSZV«?tVir* u :  Xn0Ze ODSÍU
*a  to w  w ar„ a f  nyCh- IstniejB
ffyw a ln ia  *  3 , d^ a k ,ryta  
przy Placu u akademików
i e Ł ,  t™ f c S ° T '“ a' Dla' zes”
«T lüczn ie  »  »“ i “  ' “ *  ? j “ ‘w vch __ j soazmach popołudmo
d o w a n rk b ,h dn°  odgat^ .  Poszko-
tsm tym  a d re L m ^ - 0™6 w inny P° d -  aaresem się zwrócić.

Kercelak zlikwidowany
Jedyny w  sw o im  rodza ju  P lac 

Kerce lego. ciegzący się sławą ta r  
gow iska, na k tó ry m  można było  
k u p ić  dosłownie w szystko przed 
w o jną , od s tarych kapc i do... K o ­
lu m n y  Zygm unta, a w  czasie oku 
pa c ji od szmuglowanego z p ro w in ­
c j i  m asła i  tłuszczów (masowo kon  
fiskow anych  przez N iem ców) do 
„rozpylacza“  ze skrzynką  nabo jów  
w łącznie, przesta ł istnieć. Na te ­
m a t tego placu i  zaw ieranych na 
n im  tra n sa kc ji m ożnaby by ło  na­
pisać nieprawdopodobną ilość o- 
pow iadań i  powieści, ale nie o to 
chodzi. B y ł —  nie  ma, n ie  w a rto  
rozdzierać szat i  n ie  ma po czym 
w ylew ać łez. P lac został z lik w id o ­
wany.

Na m arginesie tego „ne k ro lo gu " 
w a rto  poświęcić parę s łów  wspom  
n ien iom  i  podkreślić  n iezw yk łą  ży 
wotność tego targow iska.

S traw ion y  doszczętnie ogniem  
na początku w o jny , został odbudo­
w any przez przedsiębiorczych han 
d low ców  w  ciągu pa ru  dn i. Spa­
lony^ po raz  d ru g i w  czasie na lo tu , 
w  c iągu tygodnia od rodz ił się ja k  
Fen iks  z popio łów . Spalony pod-.

W arszaw a odbudow uje się

czas pow stan ia po raz  trzeci, ja k  
chw ast zapylony na żyznej glebie 
zaczyna rozrastać się od p ie rw ­
szych d n i w yzw o len ia  W arszawy. 
T ym  razem  tra c i jednak w ie le  ze 
swej żywotności, prężności. B ra k  
zaplecza, ja k ie  s tan ow iły  w yp a lo ­
ne dzieln ice W oli, M uranow a i  Po 
wązek, u tru d n ia  reaktyw izac ję . 
Gdy jednak  potoczyły się u licam i 
Chłodną, Tow arow ą, Lesznem i  
W olską tra m w a je  m ie jsk ie , P lac 
Kerce lego znów w  szybkim  tem ­
pie zaczyna się rozrastać, odradza 
się znów  „d z ik i hande l“  i  te ren ro i 
się od p rzekupn iów . Może do dn ia 
dzisiejszego plac ten znów tę tn i ł­
by życiem  dawnym , gorączkowym , 
gdyby nie wydano nakazu eksm i­
syjnego na lik w id a c ję  tego ta rgo ­
w iska.

Dziś na ty m  roz leg łym  placu 
nie  . w idać  ju ż  an i jednego straga­
nu  an i jediąej b u d k i i  ty lk o  n ieu - 
p rzą tn ię te  s te rty  śm ieci zasłaniają 
perspektyw ę na okala jące go ru i­
ny  w ypa lonych  dom ów m ieszkal­
nych. Jedynie w  pa ru  nędznych 
sk lep ikach ustaw ionych p rzy chód

n ik u  trw a  dotąd k i lk u  przedstaw i 
c ie li dawnego k la n u  kupieckiego. 
W  jednym  „zadekow ał się“  po ­
p u la rn y  gołębiarz hodu jący i  sprze 
da jący te p ta k i, w  innych  u loko­
w a li się sprzedawcy szmelcu że­
laznego, row e rów  i  a r ty k u łó w  sP° 
żywczych. C i osta tn i m oh ikan ie  g i 
nącego św iata m yślą z b ra ku  k lie n  
te li, o zam knięciu  swych przed­
s ięb io rstw  również.

P lac p o k ry ty  u łożonym i w  sza­
chownicę chodn iczkam i z p ły t  be 
tonow ych zam arł i  ju ż  n ic  się tu  
n ie  dzieje. A  przecież coś p o w in ­
no się dziać, skoro w  ta k  pośpiesz 
nym  tem pie dokonano eksm is ji i 
zniesiono stragany, z k tó rych  bądź 
co bądź czerpał m ag is tra t pewne 
dochody.

G dyby plac przeszkadzał w  rozbu 
dow ie m iasta, gdyby już zakłada­
no tu  jak ieś  zieleńce, czy ogródki, 
nagła decyzja z likw id ow a n ia  p la ­
cu m ia łaby swoje uzasadnienie. A  
skoro n ie  dzieje się nic, po co b y ł 
ten pośpiech?

K e lt.

PlaaU w n b .  tygo dn iu  odbyło się o tw arc ie  no- 
flom  p r z y  u j_ Jal “T! L eratvr ał  * 5 a«y * O p iek i Społecznej. C zte rop ię trow y 

nie  jes t o tyn ko w -in » 8*3? zbud?W any ocl fundam entów . Dziś jeszcze 
' ------  y ’ ale w n ę trz a  zosta ły ca łkow ic ie  wykończone.

uroczystości w  stolicv
Obywatelski Kom itet Obchodu ö i U X I U y

irzec ie j Rocznicy Oswobodzenia w y 1 województwa warszawskiego
warszawWarszawy i województwa wa

k a S Ĉ am ZWrÓdĆ si(* dmiesz kancow stoucy z wezwaniem ude-
korowanm domów flagami narodo-

W dniu tym  na Placu Zwycięstwa 
2 K &  2  Wie.lka manifestacja 
Warszawy. CZGSĆ oswobodzicieli

Przedstawiciele ludności Warsza

wręczą I  W arszaw skie j D y w iz ji P ie 
choty im . Tadeusza Kościuszki pięć 
sztandarów, u fundow anych ze s k ła - ’ 
dek społeczeństwa. K o m ite t Obcho­
du w yd a  specjalną odezwę do spo­
łeczeństwa.

Jako w yra z  czci d la  . oswobodzi­
c ie li, g roby po leg łych żo łn ie rzy  
A rm ii Czerwonej i  W ojska Po lsk ie­
go zostaną udekorowane.

Dziuma historia mieszkaniowa, czpli

M  WAN anulował zarządzenie władz miejskich
| to r irS jąmJ ^ 3^ ^  g :

Zw. Nauczycielstwa Polskiego roz-
kańZf  akCi<? wyszukiw ania  miesz- 
które Z ? “  wypalonych d“ mów,
kania dla przeznaczyć na miesz- 
f~ , 'a dla nauczycieli. W dniu 20 
hstopada r. i 946 oddzia ł Stołeczni
S  dnPISmem N r 2016/46 zwrócił
nistracjimiN S c gh°0 Wydziału W i ­
dział do remontu Trt°ŚC1 °  przy_ 
Napoleona, » T ,
dłuższych starania nh „  5 Po
*flisj i  Lokalowej i w  p n « ^ '  K ° ‘  
otrzymał pismo P r e z y d ia  L i n T  
przyznające żądany dom. Mimo ♦ 
go pisma Wydział te*
Nieruchomości' umowy dzierżawni! 
® dom z ZNP zawrzeć nie chciał? 
ponieważ do tej (przyznanej już) 
nieruchomości zgłosił pretensje Zw 
Komunalnych X a s  Oszczędności.

Decyzja (Prezydenta M iasta) za­
skarżona została do P aństw ow ej 
K o m is ji Lo ka low e j p rzy  Prezesie 
Rady M in is trów . Sprawę rozpatrzo 
no 29 październ ika  ub. r .  P igmem 
z dn ia 6 lis topada uchylono p ie r­
w otną decyzję, a ak ta  spraw y prze 
słano do M in . O dbudow y d la  da l­
szego za ła tw ien ia . Od tego czasu 
cała sprawa nie  posunęła się an i 
na k ro k  naprzód, ja k  s tw ie rdza to 
„G los W arszaw ski“  —  organ Od­
dzia łu  'Stołecznego ZN P  (N r 2, Rok 
X V I) . Sam nieprzyznany ob ie k t u - 
lega z tygodn ia  na tydz ień coraz 
w iększem u zniszczeniu pod w p ły ­
wem  dzia łań atm osferycznych, a. 
trochę też pod w p ływ e m  działań... 
ludzk ich . Części domu, ja k  np. m a r 
u iu ry , żelazo lu b  ka fle , w yb ie rane  
S3 jako  m a te ria ł niezbędny d la  od­
budow y innych  nieruchomo*ści. 
Nauczycie le nadal czekają na m ie­
szkania. Jak  długo jeszcze m ają 
czekać? *

Kupcy z restauratorami stoczyli »alką
sile? zasilić Fnntiasz Odbudowy StSolfoy

Spośród K o m ite tó w  terenow ych, i zao fia row ało  chętnie gwe usługi, 
k tó re  w y ró ż n ia ją  się in ic ja ty w ą  i  ' 
n ie zw yk łą  pom ysłowością w  a k c ji 
zb iórkow ej na odbudowę W arsza­
w y, jedno z p ie rw szych  m ie jsc zaj 
m u je  M ie js k i K o m ite t w  B ystrzycy 
K ło d zk ie j na D o lnym  Śląsku. O - 
s iągnął on bardzo dobre w y n ik i 
zarówno w  zbiórce pien iężnej, ja k  
i  w  a k c ji rozpowszechniania ide i 
oclbudęwy sto licy. W zorow ym  tego 
przyk ładem  jefet działa lność K o m i­
te tu  podczas, „M iesiąca O dbudow y 
W arszaw y“ , k ie d y  do w spó łp racy 
zdo ła ł on zjednać w szystk ie  w a r­
s tw y  m iejscowego społeczeństwa.

D zie łem  m łodzieży szkolne j b y ły  
p iękne afisze propagandowe, p rz y ­
pom inające ludnośc i o je j obyw a­
te lsk im  obow iązku wobec z ru jn o ­
wane j s to licy . W  różnych pogadan­
kach, akadem iach, przedstaw ie ­
niach i  in n y c h  im prezach, uczn io­
w ie  zawsze b ra li czynny udzia ł,, 
bądź ja k o  w yko na w cy  p rogram u 
pod k ie ro w n ic tw e m  swych nau­
czycie li, bądź ja k o  tw ó rc y  dekora­
c j i  sceny, lu b  sali.

Rów nież i  starsze społeczeństwo

■----------  '-¿tKacy

mm M e s t i© f ia i i t ! s z e  na w ę g ie l
_ składać do 15 sSwcsnia

Siu irZH?nem lem  M in is tra  P rzem y- ¥  “
zostały wprowadzone 

owe kwestionariusze na zapotrze­
bowanie na węgiel. ¿.apotrze-

skie Ẑ k 2 U z Powyższym M ie j-  
WS7.vsfk dy °P a lo w e  w zyw a ją  
c je ^ u h u  zaintereSOwane in s ty tu - 
c v l ? Ub,ICZnaJo społeczne, organ iza-
zgłoszenhj •a°  , na tycbm iastowego 
Zakładów ,d°  biUra n is k ic h  

Onalowych. A l. Stalina

n r  41 — i  p ię tro , po odbiór now ych 
kw estionariuszy, na k tó rych  należy 
zgłosić zapotrzebowanie na w ęg ie l 
na 1948 rok.

Ostateczny te rm in  składania no­
w ych kw estionariuszy up ływ a  z 
dn. 15 stycznia rb.

Z  uw ag i na powyższe, wszystkie 
zapotrzebowania zgłoszone na wę­
giel na r. 1948 na b lankie tach daw 
nych nie  będą rozpatryw ane.

W rocznicę wyzwolenia stolicy 
Uroczyste ¡sosietaie SBN
D n ia  17 stycznia w  trzecią roczn i 

cę oswobodzenia W arszawy odbę­
dzie się uroczyste p lenarne posiedzę 
nie  Stołecznej R ady N arodow e j w  
Teatrze Polskim . O brady rozpoczną 
się o godz. 12-ej.

W  uroczystym  posiedzeniu oprócz 
radnych  wezmą udz ia ł p rzedstaw i­
ciele na jw yższych w ładz  państw o­
w ych, w o jska , o rgan izacji p o litycz ­
nych, zw iązków  zawodowych, orga 
n iza c ji społecznych i  m łodzieżo­
wych.

Na Szpitalnej i Mazowieckie 
ruch ieglnekieruaSiowy

W ydz ia ł R uchu i  M o to ryza c ji k o ­
m un iku je , że w  zw iązku  z  u ru cho ­
m ien iem  l in i i  tro lleybusow e j 
w zd łuż u lic : S zpita lna —  M azo­
w iecka  od dn ia  8 s tyczn ia  b r. zo­
staje w prow adzony ruch  jednok ie ­
ru n k o w y  na u licach :

1) Szpitalnej i  Mazowieckiej do 
Traugutta — w  k ie runku  północ­
nym, t. j. ku  placowi Małachow­
skiego.

2) Zgoda —  w  k ie ru n k u  po łud ­
n iow ym , t. j.  k u  Chm ie lne j.

„Polityka St. Z ednoczenych“ 
dziś w Kiuhie inteligencji 

P ra c z c e ]
8 bm. (czw artek) o  godz. 18 od­

będzie się w  K lu b ie  In te lig e n c ji 
P racu jącej, u l. M oko tow ska 25, od­
czyt red. S tefana A rsk iego pod ty ­
tu łem : „Obecna p o lity k a  Stanów 
Z jednoczonych".

Wstęp w o lny. Członkow ie K lu b u  
proszeni są o ja k  na jliczn ie jsze 
przybycie .

Za zię fazdę kierowca 
pozbawiony prawa jazdy

W ydzia ł Ruchu i  M o to ryzac ji ko ­
m un iku je , że za spowodowanie 
w ypadku  samochodowego i  n ie - 
udzie len ie  pom ocy poszkodowane­
mu zostało odebrane k ie row cy  
T sborsk iem u B ron is ła w o w i na prze 
ciąg jednego roku  pozwolenie na 
prowadzenie Dojazdów m echanicz­
nych.

uczestnicząc, jako kwestarze, w  
zbiórkach ulicznych , a rów n ież ja 
ko w yko na w cy w ie lu  im prez. B y ł 
np. mecz p i łk i  nożnej m iędzy k o ­
m in ia rza m i i  p iekarzam i, k tó rzy  
w y s tą p ili ,w swych zawodowych 
stro jach, rzeźnicy stoczyli w a lkę  
z restau ra toram i, a b y ł rów nież 
mecz m iędzy kupcam i i  p ra cow n i­
kam i Zarządu M ie jskiego, w ys tro ­
jo n ym i w  c y lin d ry , f ra k i i  spoden­
k i sportowe. Zaw ody te swą a trak  
cyjnością ściągały t łu m y  w idzów  i 
w  n iem a łym  stopniu zasila ły  fu n ­
dusze na odbudowę sto licy.

D z ię k i tak  pom ysłow ej akc ji 
M ie jsk iego K o m ite tu  B ystrzyca 
K łodzka , m im o sw ej n ie liczne j lud  
ności, zebrała w  tegorocznej zb ió r­
ce b lisko  700.000 zł, znacznie prze­
kracza jąc p re lim inow aną  kwotę.

O lS flS f
„ Zycie W arszawy“  doniosło przed  

parom a dn ia m i o tym , że B iu ro  
Cen M in is te rs tw a  Przem ysłu i  H an  
d lu  u s ta liło  m arżę zysku p rz y  
sprzedaży wódek w  porządnych  
kna jpach na 150 proc. Jestem od 
dawna głęboko przekonany, że 
wszyscy nie  za jm u jący się p ro w a ­
dzeniem res tau rac ji pope łn ia ją  fa -  
ta ln y  błąd, n iem n ie j wiadomość po 
wyższa w yw o ła ła  we m n ie  coś w  
rodza ju  niesm aku.

Decyzja B iu ra  Cennikowego jest 
n ie w ą tp liw ie  spowodowana chęcią 
zwalczania a lkoholizm u, n iem n ie j 
w ydaje  się, że należałoby raczej za 
stosować inne m etody, k tó rych  zna 
kom itą  skuteczność m ie liśm y spo­
sobność podziw iać p rzy  og lądaniu  
f i lm u  p.t. „Ł a n y  Boskie!“ . Nauczy­
ciel w ie js k i zgrom adził na ekranie  
k ilku n a s tu  m alców  w  w ie ku  od 
4 do 7 la t, po czym . odczytał im  
fragm en t prozy Żeromskiego, um ie  
ję tn ie  popraw iony przez m ałżon­
kę reżysera. S kutek b y ł tak i, że 
m alcy  za lew a jący się dotąd co- 
dzień na trupa  i  podg ryw a jący w  
k a r ty  — przesta li raz na zawsze 
w  k a r ty  podgrywać i  zalewać się 
na trupa , stając się pe łnowartoś­
c iow ym i członkam i społeczeństwa.

Otóż w yda je  m i się, że w a lka  z 
alkoholizm em  może dać lepsze re 
z u lta ty  na te j w łaśnie drodze, w y  
próbow anej z korzystnym  rezu lta ­
tem przez F ilm  Polski, że wobec 
tego należało określić marżę na  —  
pow iedzm y  —  10 proc., zorganizo­
wać natom iast grupę ludz i dobre j 
w o li i  zobowiązać ich do odczyty­
wania Żeromskiego w  lokalach  
rozryw kow ych , za zw ro tem  kosz­
tów  konsum eji.

Sam m. in . chętnie bym  się po­
d ją ł ta k ie j pracy. Bo n ib y  po co 
restaura torzy m a ją  rob ić  aż taką  
forsę? A  glos mam. nadzwyczaj 
przy jem ny. A ksam itny.

M EG AN

Przez 6 godzin możemy się naświetlać
Mowy Zakład Templi Fizykalnej fa i czynny

Przed w o jną  by ło  w  W arszaw ie j lam p kw arcow ych  o prom ieniach 
5 zakładów  św ia tło leczn ictw a. O - i pozafio łkow ych są trzy  lam py. Za-
becnie prócz zakładu św ia tło leczn i­
c tw a  na Solcu, k tó ry  Tlbezpieczal- 
n ia  Społeczna przeznacza w y łącz ­
n ie  na leczenie szpita lne, is tn ie ją  
trz y  zakłady tego rodza ju : na Ż o li 
borzu, na Pradze oraz o tw a rty  1 
stycznia b r. p rzy  u l. W ilcze j 9a. 
Ten now y zakład będzie m ia ł d la  
śródm ieścia duże znaczenie. B iu ­
row e czynności dla pacjentów  są 
ja k  na jb a rdz ie j uproszczone. Po 
sk ie row an iu  przez lekarza domowe 
go, pacjent n iew ie le  tra c i czasu na 
form alności, dostaje niebieską k a rt 
kę  w  kan ce la rii Z ak ładu  i  idzie 
pod fampę.

W  gabinecie leczenia d ia te rm ią  
zn a jd u ją  się dw a aparaty d ługo fa ­
low e i  cztery k ró tko fa low e. Zabieg 
trw a  15—20 m in u t. W  gabinecie

k ład posiada rów nież dw ie  lam py 
Sołlusow e o prom ien iach pozaczer 
wonych, dw a apara ty do ga lw ano- 
fa radyzac ji, używane do. leczenia 
sehorień obwodowych i  czynno­
śc iow ych  uk ładu  nerwowego oraz 
tzw . bu dk i św ie tlne  czy li apara ty 
dra Polano. Chory wsuwa się do ta  
Itie j bu dk i i  przez kilkanaście  m i­
nu t leży w  nie j, poddając się za­
biegow i naświetlenia.

A pa ra ty  w  Zakładzie czynne są 
przez 6 godzin w  ciągu dnia. M o­
gą obsłużyć przeszło 209 osób dzień 
nie. Ten rodzaj lecznictwa p o w i­
nien uzupełnić b rak leka rs tw  na 
ry n k u  i  z tego względu terap ia f i*  
zyka łna ma duże znaczenie.

B. K .

Dziś  w
W in! ow?

Muzeum N arodow o: W ys taw a  dziej 
sz tuk i średniow iecznej (zb io ry  sta le) o- 
ra z  W ystaw a P rzem ysłu A rtystycznego.

Muzeum W o jska  P olskiego: zam knięto 
od 15 — 17 s tyczn ia  48 r .  z powodu zm ian 
w salach i  p rzyg o to w a n ia  now ej w y ­
s taw y.

E ß u c e i l?
O godz. 19 w  „R om ie" występ 

p ian is ty  Bolesława W oytowicza. W 
program ie  Ifig e n ia  w  A u lis  — 
G lucka, E p itaph ium  — Szeligow- 
skiego, konce rt G -d u r M ozarta, Po­
po łudn ie  Fauna —  Debussy‘ego i  
Uczeń czarnoksiężnika — Ducasa.

Tea?r?
„C Y D “  W  T E A T R Z E  P O LS K IM

Dziś 1 ju t r o  odbędą się w  Teatrze P o l­
sk im  p re m ie ry  „C y d a “  St. W ysp iańsk ie ­
go (w ed łng  C o rn e ille 'a ).

A fis z  przedstaw ia  sie następu jąco: Don 
Fernand  — Oz. K a lin o w s k i In fa n tk a  — E. 
Barszczewska, Don Gomez — O. B u- 
szyński. Szim ena — N. A n d rycz , Don 
D iego — W . B ra ck i, Don R odrygo — J. 
W ojdan , Don A r ia s  — W . Janeck i. Don 
A lonzo  — T. D ym ek. Paś — J. Ła inża, 
P ro logus — Cyd — J. K reczm ar, Osoba 
P ro logu  i  E p ilo g u : M. W y rzyko w sk i, N. 
N ader. Cz. W o łłe jk o ; D w orza n ie : J a b ło ń ­
sk i, Jaszkowsld , K a rska , K dsudarsk i, 
R ydzew ski.

Inscen izacja  i  re żyse ria : E. W ie rc iń ­
s k i:  D ekorac je  i  ko s tiu m y : T, Roszkow­
ska; M u zyka : W . Lu to s ła w sk i.

T E A T R  „P L A C Ó W K A “  (K ró lew ska  18)
0 godz. 18.15 „B u rz a “ .

T E A T R  R O ZM AITO Ś C I (M arsza łkow ­
ska 8): o godz. 19 „Ż abu s ia “ .

T E A T R  M A D Y  (M arsza łkow ska 81): o 
godz. 19-ej „Ż o łn ie rz  i  bo ha te r“ .

T E A T R  POW SZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19-ej „Ś w ierszcz za kom i­
nem“ . j

T E A T R  NOW Y (P uław ska 89): codzien­
n ie  o godz, 18.30 w niedż, i św ię ta  o godz. 
15 i 18.30 kom edia Gogola „R e w izo r .

T E A T R  JA S K Ó Ł K A  (M arszałkow ska 
691 nieczynny.

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arsza łkow ska
69): o godz. 19-ej „R o s y “ .

C O M E D IA  (Szwedzka 2): o godz. 19-ej 
„N ie  ig ra  s ie z m iło śc ią “ .

G U L IW E R  (K ró lew ska  13)1 chw ilow o  
n ieczynny.

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro ­
wa 31): dziś o godz. 12.30 „D o k tó r  D o lit t le
1 jego zw ie rzę ta “ .

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"
(Zyg inun tow ska  8): ...Tak sie tw orzy  
rząd“ , pocz. godz. 17 t 19-ta.

Y M C A  (K on o p n ick ie j 6): o godz. 19-ej 
„D u b y  sm alono“ .

W, "n a
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): ..Jasne Ł a ­

n y “  pocz. 13. 15. 17, 19 i 21.
P O LO N IA  (M arsza łkow ska 56): „Jasne 

Ł a n y “ , pocz. 15, 17. 19 i  21.
S TY LO W Y  (M arsza łkow ska 112): „P e ­

p ita  Jnnenez", pocz. 13, 15, 17, 19 i  ?!.
AKTUALNO ŚCI! (M arszałkow ska 112): 

o godz. 11-ej N ow y •‘program  n r  7. Ce­
ny b ile tó w  na w szystk ie  m ie jsca zł. 35.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „M yszy  I 
ludz ie “ , pocz. 13. 15, 17, 19 i  21.

S YR E N A  (P raga. Inżyn ie rska  2)* 
„W  im ię ż y c ia ", poeż. 15, 17 i 21.

TĘ C Z A  (Suzina 4): „N o c  g ru d n io w a ” .
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W ychowanie fizyczne i sport
A M B A S A D Y  RP B Ę D Ą  M IA Ł Y  i 
REFERENTÓ W  SPORTOW YCH 
Na wzór istn ie jącego w  ambasa­

dzie RP w  Paryżu re fe ra tu  sporto­
wego, M.S.Z. w raz z PUW F-em  
p ro je k tu je  pow ołan ie do życia iden 
tycznych w ydz ia łów  we wszystk ich 
ambasadach i  poselstwach Polski.

T U R N IE J SPÓ ŁD ZIELC Ó W  
W  P IŁC E  RĘCZNEJ

W dniach 9, 10 i  11 bm. w  sali 
P o lsk ie j Y M C A  w  W arszaw ie roze 
grany zostanie I I  T u rn ie j P iłk i 

¡Ręcznej S K S -ów  o Nagrodę Prze­
chodnią prezesa Berkowskiego.

Do zawodów zgłosiły się zespoły: 
Bydgoszczy, G rudziądza, K rakow a , 
K rosna  n/O drą, Łodzi, Radomia, 
Rzeszowa, O lsztyna, T orun ia , W ro­
c ław ia  i  W arszawy. D ru żyny  tych 
m iast rozegra ją  spotkania w  sia t­
kówce oraz koszykówce w  kon ­
k u re n c ji m ęskie j i  kobiecej.

W edług regu lam inu  nagroda pre 
zesa Żerkow skiego przechodzi na 
własność po trz y k ro tn y m  ko le jn ym  
lu b  p ięc io kro tnym  n ieko le jnym  
zdobyciu. W ro k u  ub ieg łym  p ie rw ­
szym zdobywcą b y ł T U R  (Łódź).

PZP W  C YFRAC H
• Poniżej poda jem y najc iekaw sze 
dane ze sprawozdania Zarządu 
PZP. W  ro k u  jub ileuszow ym  (1947) 
w  P o lsk im  Z w ią zku  P ływ a ck im  
b y ło  zrzeszonych k lu bó w , z cze 
¡go na okręg pom orsk i p rzypada 14, 
*na śląski 11, k ra k o w s k i 10, w a r­

szawski i  łó d zk i po 8, Pomorze Z a­
chodnie i  poznańskie po 5, k ie le c ­
k i 3, w ro c ław sk i 3. Ogólna liczba 
zgłoszonych zaw odników  w ynosiła  
na dzień 1 g rudn ia  47 r. 2.289 osób.

W po rów nan iu  z rok iem  po­
przedn im  jes t to c y fra  o 992 osoby 
w iększa od stanu z dn ia  l . X I I  46 r. 
Ilośc iow o na jw ięce j zaw odników  
liczy  okręg poznański, k tó ry  ma 
zare jestrow anych 509 osób, w  tym  
129 zawodniczek. Na d rug im  m ie j­
scu zna jd u je  się okręg śląski — 
495 (w  tym  Ę49 zawodniczek). N a­
stępnie okręg k ra k o w s k i ■— 394 
(80 zawodniczek), okręg w arszaw ­
s k i —  252 (29 zawodniczek), okręg 
łódzk i —  218 (38 zawodniczek),
okręg pom orsk i —  186 (53 zawod­
niczek), okręg k ie le c k i —  102 (14 
zawodniczek), okręg Pomorza Za­
chodniego —  76 (30 zawodniczek).

Ilość zgłoszonych zaw odników  i 
zawodniczek z podziałem  na klasy, 
p rzedstaw ia się następująco: klasa 
m is trzow ska —  61, klasa 1-sza — 
350, k lasa I l-g a  —  513, k lasa I I I - c ia  
—  126, bez p rzyd z ia łu  —  1.239.

W  K IL K U  W IE R S ZA C H
S iła  (M ysłow ice) —  C A K  V in o - 

h rady  4:4 w  m iędzynarodow ym  me 
czu zapaśniczym rozegranym  w  Ja­
now ie  Ś ląskim . Zw yc ięstw a dla „S i 
ły “  zdobyli: W rona w  w. muszej k ła  
dąc w  5 m in . na ło p a tk i Odehnala 
(Cz.), Tobola w  kogucie j, w yg ryw a  
jąc  na p k ty  z Piszą (Cz.), Jas ińsk i 
w  p ió rko w e j rozstrzyga jąc w  4 m in.

w a lkę  z D o le jsk im  (Cz.) i  Gołaś w  
pó łśredn ie j po pokonan iu  na p k ty  
Lundaka  —  m is trza  Czechosłowacji. 
W idzów  ok. 4 tys.

Legia (W -w a) p rzegryw a w  
Chełmży. — D rużyna pięściarska 
L e g ii (W -w a) została pokonana 
przez pięściarzy L e g ii (Chełmża) w  
stos. 14:2. Jedyne zw ycięstw o dla 
zespołu warszawskiego uzyska ł w  
w. p ió rko w e j Fligiak.

Praga — Łódź w  p ływ an iu . Re­
prezen tacy jn i p ływ acy  CSK pod 
nazwą P rag i Czeskiej rozegra ją 
mecz* w  Łodzi. Zaw ody odbędą się 
W na jb liższy p ią tek  na basenie 
YM CA.

Śląsk —  Szczecin w  meczu p ię ­
ściarskim , k tó ry  zostanie rozegra­
ny w  Szczecinie. Zawody zapow ia­
dają s ię . b. c iekaw ie, bo Śląsk w y ­
stąpi w  na js iln ie jszym  składzie. 
W arto  tu  przypom nieć, że p ie rw ­
szy występ pięściarzy ś ląskich w  
Szczecinie zakończył się ich  poraż­
ką 7:9.

V ienna pokonała K ispest (W ę­
gry) 1:0 w  meczu p iłk a rs k im  roze­
granym  na ne u tra lnym  bo isku w  
Luksem burgu.

P iłka rze  K rako w a  zaproszeni do 
CSR. Znana czeska drużyna p iłk a r  
ska „S leska O strava“  zw róc iła  się 
do K O ZP N  z propozycją rozegrania 
meczu z reprezentacją K rakow a . 
Czesi podają do w yb o ru  4 te rm in y  
w  ciągu okręgu kw iec ień  —  czer­
w iec br.

x * * * * * *

DYREKCJA LASÓW P A Ń S T W O W Y C H
W  G O R Z O W I E  W I E L K O P O L S K I M ,  ul. D Ą B R O W S K I E G O

sprzedaje drewno opałowe
sosnowe w każdej ilości loco las po cenie od 4 0 0 -8 5 0  zł za 1 mp.

C ena zależna od odległości do stacji kolejowej — oraz loco składnice  
kolejow e w  zależności od jakości drew na do 1.100 zł za 1 m p. Kr 84-o

R A D Í O
W  d n iu  8 bm. (czw artek)
6 00 S ygna ł czasu. 6.15 W iad . po r. 7.00 

Dzień. po r. 8.35 K o n ce rt O rk ie s try  Dę­
te j. 10.40 A ud . M in is te rs tw a  O św iaty. 
12.03 W iad. po łudn . 12.2*0 „Z  m ik ro fone m  
po k ra ju “  — re po rtaż . 12.30 Muz. ludo ­
wa. 13.15 P rzeg ląd k u ltu ra ln y  Pomorza.
16.00 Dzień, po łudn. 16.20 „T u  m ów i w y ­
brzeże“  „C h ło p cy  m orza “  rep . dźw ięko­
w y. 16.35 „P o ro z m a w ia jm y “  aud. dla 
dzieci. 16.55 „S tu d iu m  spółdzielcze p rzy  
S. G. I I .  w  W arszaw ie . 17.00 „M uz . dla 
w szystk ich “ . 18.00 R. U. L . w yk ła d  W a­
c ław a B ie leck iego. 19.00 „Z  zagadnień 
św ia ta  p ra c y “  „W y k o n a n y  p lan  t r z y ­
le tn i“  rozm ow a z p rzedstaw ic ie lem  M i­
n is te rs tw a  P rzem ysłu i H and lu . 19.10 
A ud. dla w o jska . 19.40 „M e lo d ie  świata**
20.00 D z ie n n ik  w ieczo rny. 20.50 „K la s y  i 
w a lka  k las “  pogad. 21.00 „M u z y k a  o 
zm ierzchu“  s łuchow isko. 21.45 IV  aud_. 
z c y k lu  „M u z . d w u fo rte p ia n o w a “ . 2205 
Muz. taneczna. 23.00 O sta tn ie  w iadom oś­
c i. 23.20 V aud. z c y k lu  „M u z y k a  D aw ­
na“  z p ły t  „A n th o lo g ie  Senore“ . 24.99 
H ym n.

W A R S Z A W A  I I
16.00 Dzień, popołudn. 16.35 I lu ż .  z p ły t  

16.45 E ncyk lo p e d ia  ra d io w a  „P rz y ja c ie le  
czy w rog ow ie “  (o d robno us tro jach  je l i ­
tow ych ). 16.55 IV  aud. z c y k lu  „K o m p o ­
z y to r  ty g o d n ia “  Józe f H aydn  „S y m fo ­
n ia  dziecięca“ . 17.45 Sonata D -du r nr. 1 
w w yk . M a ria n a  D obrzyńskiego. 18.00 
Debussy — tekst M n e te r liu cka  Pellea 
i M e lisanda“  Opera w 5-eiu aktach. 20 00 
D z ie n n ik  w ieczorny. 21.25 Muz. ro z ry w ­
kowa z p ły t .  22.00 II. U. L . w yk ła d  W a­
cław a B ie leck iego.

W  d n iu  9 bm. (p ią tek)
6.00 S ygna ł czasu. K ie d y  ranne, 6.15 

w iad . po r. 7.00 Dzień. po r. 8.35 Żelazna 
K u r ty n a  powieść ra d io w a  H e leny B ogu­
szew skie j ro zd z ia ł I .  9.00 A ud. d la  szkół 
S łuchow isko  o Pasteurze. 10.40 A ud. M in . 
O św ia ty . 12.03 W iadom ości po łudniow e. 
12.20 Z m ik ro fo n e m  po k ra ju . Żelazne 
ru m a k i rodzą się w  Bydgoszczy. 12.30 
Muz. ro z ryw ko w a . 16.00 D z ienn ik  popo­
łu d n io w y . 16.30 A ud. d la  cho rych . 16.50 
Kasze uzd row iska . 16.55 A ud. d la  m ło-

! dzieży C hłop iec z S a lsk ich  stepów V I I  
odcinek 17.10 F o rum  W arszaw y — Plac

RADA NADZORCZA ^73-1
K omunalne) K asy Oszczędności
potu Purzyckiego ni Lipianach
I t U S ! )  K9UKURS NA STANOWISKO 

D Y R E K T O R A  
Z a r z ą d z a ją c e g o  Kasy
Wynagrodzenie wg. taryfy plac usta­
lonej przez M. S. z dnia 13.3.47 r. 
Otwarcie ofert szczegółowych z do­
łączonym życiorysem i referencja­
mi nastąpi dnia 20 stycznia 1948 r.

Czytajcie „PROBLEMY"

T e a tra ln y  pogad.. 17.15 K o n ce rt d la  p rzo  
d o w n ików  św ia ta  p racy. 18.00 R U L Be­
ne dyk t D ybow sk i. 19.00 S k rz y n k a  tech ­
niczna. 19.15 K once rt S ym fon iczny  O r­
k ie s try  F ilh a rm o n ii W arsza w sk ie j w  
p rz e rw ie  dz ie n n ik  w ieczorny. 21.30 U na ­
szych p rz y ja c ió ł aud. słow no muz. po ­
św ięcona B u łg a r i i  22.00 M ozaika muz.
23.00 O sta tn ie  w iadom ości 23.20 M u zyka  
taneczna z p ły t .  24.00 H ym n .

W A R S Z A W A  I I
16.00 D zień, popołud. 16,45 reportaż . 

16.55 V aud. z c y k lu  K o m p o zy to r T yg od ­
n ia  — Józef H aydn . M uzyka  kam era lna  
H aydna. 17.15 K o n ce rt d la  p rzo d o w n i­
ków  św ia ta  p racy . 18.20 K w adra ns  p ro ­
zy Szczęście P io tra  P a w le n k i w  p rze k ła  
dzie M a r ii S tu lg iń s k ie j. 18.35 P o ra d n ik  
ję zyko w y . 18.50 Z naszych s tro n . Gra 
Zespół W ł. Baczyńskiego. 19.10 M uz. po ­
p u la rn a  z p ły t  19.30 D la  każdego coś m i 
łego. 20.00 D z ie n n ik  w ieczorny. 20.30 Muz. 
z p ły t .  20.50 Muz. po pu la rna . 21.30 S a ty ­
r y  G abrie la  K a rsk ieg o . 21.45 K w adrans 
piosenek w  w yk . chóru Szacha. 22.00 
It.U.L.

PRZYJM IEM Y

na stanowisko k i e r o w n i k a  
DZIAŁU BUDOWLANEGO
„TECHNIKA

B U D O W L A N E G O “
Zgłoszenia z życiorysem osobistym, 
lub pisemne do Fabryki Foitland- 
Cemenlu „Wysoka*', poczta Łazy, 
potu. Zamiercie. Kr 78-0

OGŁOSZENIA DROBNE
__________ H A N D LO W E ____________
Odstąpię w y tw ó rn ię  m a te ria łó w  bu 
dow lanych z m ieszkaniem  za, zw ro 
tern kosztów. O fe rty  pod „W y tw ó r 
n ia “  P A P  O lsztyn, S ta lina  32.

K r .  71-0
Doradca rzem ieśln ika  „K ieszonkow y 
K a lendarz Rzem ieśln ika“  W ydaw ­
n ic tw o  In s ty tu tu  Rzemieślniczego 
Poznań, D z ia łyńsk ich  4. Żądać w  
księgarniach. K r .  75-0

PRACA P O S Z U K IW A N A  
Techn ik  w łók ienn iczy  z w ie lo le tn ią  
k ie row n iczą ru tyn ą  zachodnio-eu­
ropejską, k ra jow ą , eksportu, zm ieni 
stanowisko. Inne  branże n ie w y k lu ­
czone. O fe rty  „Energ iczna ekspan­
sja“  Łódź, „P rasa“  P io trkow ska  
55. K r .  74-1

DYREKCJA PRZEMYSŁU WYROBÓW MUSOWYCH
B Y T O M ,  Powstańców Warszawskich !4

P o s z u k u j e :

IN Ż Y N IE R Ó W -M E C H A N IK Ó W  na stanow iska k ierow nicze  
T E C H N IK Ó W -M E C H A N IK Ó W  i E K O N O M IS T Ó W  
3  P R A C O W N IK Ó W  do opracowania arkuszy rozlicze­
niowych oraz statystyki kosztów i cen.

Zgłoszenia z życiorysem tu Wydziale Personalnym. Kr. 82-1

Fabryka Farb Chemicznych i Mineralnych „ F i D O R "
pod zarządom państwowym w Końskich

ZA K O P!  BATYCH M IA S T :

1 C IĄ G N IK  i 2 PRZYCZEPKI
z KOMPLETNYM OGUMIENIEM o NOŚNOŚCI do 10 TON

Oferty wraz z podaniem ceny kieroiuać do fabryki. Kr 83-0

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
KATOW ICE, ul. PLEBISCYTOWA 36

ogłasza przetarg nieograniczony
na uiykonanie robót rem ontowo-budowlanych w  budynku barakowym, 
mieszczącym przedszkole, położonym w  Katowicach przy ul. Powstań­
ców 45, a w  szczególności na dostawę i  w ykonanie urządzeń sanitar­
nych, remont w ew nętrzny i  postaw ienie przybudów ki.

Szczegółowe warunki roboty oraz bliższe informacje otrzymać można 
tu biurze Centrali Katowice, ul. Plebiscytowa 36, AYydział Gospodarczy.

Oferty w zalakowanych kopertach bez wskazania nazwiska oferenta 
z napisem: „Oferta na remont przedszkola” składać należy w pokoju nr. 27 
w terminie do dnia 9 stycznia 1948 r. godz. 10-ta.

Do oferty winien być dołączony dowód na wniesienie wadium w Insty­
tucji Kredytowej w wysokości 1% oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19.1.1948 r. o godz. 12-tej w sali 
Konferencyjnej Centrali.

Centrala zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, zwiększe­
nia lub zmniejszenia zakresu robót jak również swobodnego uznania, 
że przetarg nie dał wyniku. Kr 85-1

F A B R Y K A  K A B L I POD ZA R ZĄ D E M  P A Ń STW O W YM  
w  Krakowie-Płaszowie, Prokocimska 75

ogłasza

przetarg nieograniczony
na oszklenie autobusu marki Mann, wykonanie nowego 

dachu do rozsuwania i polakierowanie całego wozu.
Autobus można oglądać w  Fabryce K a b li codziennie w  godzinach 

m iędzy 8-m ą i  15-tą.
O fe rty  z załączeniem k w itu  na złożone w ad ium  w  wysokości 2% 

ofe row anej k w o ty  na kon to  20a/40 w  B. G. K . Oddz. w  K rako w ie , na­
leży składać do dn ia 20 stycznia 1948 r. do godz. 11-tej w  podw ó j­
nych  zapieczętowanych kopertach z napisem  na zew nętrznej stronie: 
„O fe rta  na szklenie i  m alow anie autobusu“ .

F ab ryka  K a b li zastrzega sobie p raw o dowolnego w yb o ru  oferenta 
-bez w zględu na wysokość oferow anej kw o ty , podzielenie robót, oraz 
un iew ażn ien ia  nrzetareu bez podania nowodów. K r .  77-1

Komenda Główna Milicji Obywatelskiej j
zaahgażuje ZARAZ: r e fe r e n ta  ro ln e g o ,

o g ro d n ik a  i  r y b a k a  1
Zgłoszenia do W ydziału Konsumów K.G.M.O. u l. Karowa 1 4 /1 6  w W arszaw ie. K iIS -l B

H U T A  „OSTROW IEC“ W  O STROW CU Ś W IĘ T O K R Z Y S K IM  
PRZEDSIĘBIO RSTW O  PAŃSTW O W E

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie pomiarów terenu huty na obszarze 72 ht. 

w  czem 45 ha gęsto zabudowanych.
Zakres prac do w ykonan ia  określa szczegółowy ślepy kosztorys 

oraz p lan o rien ta cy jn y  terenu.
Cały m a te ria ł i  po dk ładk i potrzebne .do w ykonan ia  prac są do 

o trzym an ia  w  b iurze Techn icznym  n /h u ty  osobiście lu b  pocztą.
T e rm in  w ykonan ia  prac jakna jk ró tszy , pożądane ukończenie prac 

do 1. V I I .  1948 r.
O fe rty  należy nadsyłać w  zalakowanych kopertach z napisem: 

„O fe rta  na p o m ia ry “  do 13 lu tego 1948 r., w  k tó ry m  to  dn iu  o godz. 
10-tej rano nastąpi o tw arc ie  o fert.

D y re kc ja  h u ty  zastrzega sobie p raw o  w yb o ru  dowolnego oferenta 
bez względu na wysokość o fe row anej sum y oraz un iew ażn ien ia  prze­
ta rgu  bez podania powodu.

W y n ik i prze targu, ze w zg lędu na konieczność akceptacji Centr. 
Zarządu Przem. Hutniczego ogłoszone będą po u p ły w ie  1 m iesiąca od 
da ty  o tw a rc ia  o fe rt. K r .  72-1

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Organicznego, Łódź, Sienkiewicza 55 
ogłasza przetarg nieograniczony na odbudowę budynku miesz­

kalnego przy A l. 1-go M aja  N r. 37.
P rzedk ładk i przetargowe oraz in fo rm ac je  można otrzym ać w  W y­

dziale A d m in is tra c y jn y m  n,'Zjednoczenia pokój N r. 12, gdzie też na­
leży składać o fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  
przetargow a na odbudowę dom u przy  u l. 1-go M a ja  N r. 37“  do dnia 
14 stycznia 1948 r. godz. 10-ta.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na w a d iu m  w  wysokości l°/o o fe ro­
w ane j sumy, wpłacone na kon to  n/Z jednoczenia N r. 1201 w  Narodo­
w y m  B anku  P o lsk im  w  Łodzi.

O tw arc ie  o fe rt prze ta rgow ych nastąpi w  dn iu  15 stycznia 1948 r. 
o godz. 11-tej.

Zjednoczenie zastrzega sobie praw o w yb o ru  oferenta, zm iany co do 
ilośc i robót, podzia łu robó t m ię dzy  k ilk u  oferentów , w zględnie

N jn iew ażn ien ie  przetargu bez podania powodów. K r .  76-1*

Przetarg nieograniczony
Tow arzystw o Przem ysłu Chem iczno-Farm aceutycznego d. M gr. K law e, 

pod Zarządem  Państw ow ym , W arszawa, ul. K a ro lko w a  22/24 ogłasza 
prze ta rg  n ieograniczony na urządzenie ca łkow ite  rozdz ie ln i e lektryczne j 
na teren ie fab rycznym  Towarzystw a.

' P od k ła dk i kosztorysowe można nabyć w  biurze Tow arzystw a; o fe rty  
w  zapieczętowanych kopertach składać należy tamże do dn ia 16. I. 48 r. 
do godz. M ej, o k tó re j to godzinie nastąpi o tw arc ie  o le rt.

T ow arzystw o zastrzega sobie p raw o w yb o ru  oferenta, względnie 
un ieważn ienie przetargu bez podania powodu. K r .  81-1

U N IE W A Ż N IE N IA  f ZG U BY
U n ie w a ż n ia  się skradziony dn. 21. 
X I I .  1947 r. s łużbowy paszport za­
g ran iczny na w szystkie  k ra je  E u­
ro p y  (Seria IV  0998 n r. 6803), w y ­
s taw iony na nazw isko Jerzego K o ­
szyka, D y re k to ra  D epartam entu  w  
C en tra lnym  Urzędzie P lanowania , 
w ażny do dn ia 31. I I I .  1948 r.

K r .  80-1

RZEC ZPO SPO LITA
I

D Z IE N N IK  GOSPODARCZY
A D R E S Y :

A d m in is tra c ja  g łów na: W arszawa, ni. 
D aszyńskiego 15. te l 871 12. B iu ro  
Ogłoszeń: D aszyńskiego 15, te l. 857-98 
1-887-708. O ddz ia ły  w k ra ju :  Ś l ą s k :  
B ytom . S telm acha 16. te l. 5-11-95, 50 79 
— K atow ice . 8 M a ja  12. te l, 309-74 — 
W roc ław , K rup n icza  13, te l. 68 — Łódź 
P io trko w ska  96. R edakcja  261-58, 
A d m in is tra c ja  te l. 123-33, — W y  
b r  z e ż e: G dyn ia , M śc iw o ja  9, te l 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerw onej 
74, te l. 513-67. — Szczecin, PI Hołdu 
P ruskiego 8. — B y d g o s z c z .  M. 
Eoeba 6. — K  r  a k  6 w. W ie lopo le  1. 
te l 545-60. - L u b l i n ,  3 M a ja  4, 
te l. 25 88. — P o z-n a ń. M arsz. Fo­

cha 14. te l. 62-31.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

Miesięcznie pocztą 120 — zl. z odb io­
rem na m iejscu 100 — z ł. Zam ów ien ia  
p rz y jm u ją  D z ia ł P ren um era ty  u l.  Da 
szyńskiego 16 i oddz ia ły . W płacać na 
kon to  PKO  I  4692 .Rzeczpospolita i 
Dz. Gosp.". zaznaczając na odwrocie 
b la n k ie tu  do k ła dny  adres. W ysy łką  
rozpoczyna, sic z dniem 1-go lu b  16-go 
każdego m iesiąca. P renum era ta  za­
graniczna. w ynosi m iesięcznie 100 — 

zł. p lus 80 zł. koszta p rze sy łk i.
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

D robne: 30 zł. za w yraz , posznkiw a 
n ie  p racy  15 zł. za w yraz , m in im um  
10 słów , m ax im um  40. T łu s ty  d ruk  
100% droże j. Oglosz. w ym ia ro w e : (za 
1 mm szer. 1 s zp a lty ): za tekstem 
do 70 mm zl. 60: 71—120 mm zł. 80; 
121-200 mm. z ł. 100 : 201-300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm zł. 180; tekstowe 
do 70 mm zł. 100: 71-120 mm. z ł. 140: 
121-200 mm. z ł. 175; 201 -300 mm. zł. 
225; ponad 300 mm z ł 300 m iejsce za­
strzeżone 50% droże j; n e k ro log i 
do 70 mm. z ł. 60; 71—120 m m  zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120; 201—300 mm zł. 
150; ponad 300 mm, z ł. 200. B ilanse  
i n k ła d  ta b e la ryczn y  o 100% drożej. 
W num erach n iedz ie lnych  i  św ią tecz­
nych 30% d o p ła ty . Za te rm in o w y  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  n ie  od­
pow iada Należność za og łoszenia na­
leży k ie row ać przez P .K.O . na kon to  
N r 1-717 — D z ia ł Ogłoszeó

O G ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ :
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik "  — Cen­
tra la  w W arszaw ie , n i. D aszyńskiego 
16, I  p., te l. 857-93 i 887-08, oddzia ły  
m ie jsk ie : M a rsza łkow ska 3/5, Poznań­
ska 38. P raga u l Ta rgow a 67 (ks ię­
g a rn ia  Jeżewskiego) K s ię g a rn ię  „C z y ­
te ln ik " .  u l. N ow y Ś w ia t 47, u l. M a r­
szałkow ska 62. ul. Pu ław ska 49, księ­
g a rn ia  „W o ln o ść " u l. M arsza łkow ska 
95: w K r a j u :  w szystk ie  oddz ia ły  

„C z y te ln ik a "  i B iu ra  Ogłoszeń.

„C iy te ln ik “  O rn ka rn in  n r 2

B-43528


